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Należyłość peczłows xplaroda gotówką. 
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Min. Beck odpowiada Hitlerowi 


Expose o polityce 


Kraków. ul Orzoszkowe: ” 
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Ią 


zaeranicznej rządu 


(lelefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 15. 2. (Sin) Sala komisji bu- 
dżerowej, gdzie odbyło się dziś posiedzenie sej 
mowej komisji spraw zagranicznych, przedsta- 
twiała widok niezwykły. Miało się wrażenie. że 
iodbywa się raczej posiedzenie Zgromadzen'a 
‘Narodowego, gdyż sala wypełniona była po- 
słami. senatorami, przewodniczącymi Tóżnych 
komisy), urzędnikami itd. M- in. obecni byli 
marsz. Świtalski i prezes Sławek. Szczególnie 
loklaskiwano tę część przemówienia min. Becka. 
ikróra dotyczyła odpowiedzi Hitlerowi oraz spra 
„wy paktu o nieagresji. Dyskus,a została odro- 
czona do dnia iutrzejszego- Do głosu zapisani 
s posłowie Strońki i Lewicki. 
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(:) Warszawa. 15. 2. PAT. Ekspose, wygło- 
'szone przed kamisją spraw zagranicznych Sej 
mu rozpoczął minister spraw zagranicznych, p- 
Józei Beck od stwierdzenia, że tendencje polity- 
iki polskiej wyrazić się mogą najbardziej bezpo 
średnio w stosunkach i umowach biłateratnych. 
Mówiąc następnie 

o akcie o nieagresji I umowie koncyljacyinel 

z ZSRR. 
fako o poważnym kroku naprzód w stosmkach 
sąsiedzkich stwierdził, że jest on zdrową ior- 
jmą układów. gdyż był potwierdzeniem l utrwa 
leniem dokonaneł już dodatniej niwelacji stosun 
ków między dwoma państwami Z drugiej stro 
iny pakt ten posiada wartość przykładu uda wad 
nialacego. Że przy konsekwentnym wysiłku 1 
dobrej wod zawsze można znaleść odpowiednią 
forme dla określenia postępu w życin mlędzyna 
rodowem. Szczęśliwa była okoliczność, że ana 
logiczne umowy zawarte zostały  Iednocze- 
śnie między ZSRR a trzema państwami bałty- 
ckiemł, jak również, 2e Sołuszniczka nasza 
Francia ułożyła swe stosunki z ZSRR na tych- 
'samych podstawach, dzięki czemn cały ten sy- 
stem układów nabiera ogólniejszego znaczenia 
1 trważać można. że Polska przyczyniła się tą 
droga do wytworzenia dodatniej atmosfery dla 
prac miedzynarodowych. Dalszym terenem, na 
którym znaczną rolę odgrywa inicjatywa pol- 
ska, są prace 
bloku państw rolniczych Europy 
wschodnieł 
Orwanizacja ta nie pretenduje do rozstrzygania 
całości zagadnień agrarnych tej części Enropy. 
niemniej jednak z grupą państw o analogi 
cznych interesach pozwała wnieść w międzyna 
rodowe narady ekonomiczne materjal przygo” 
towany | ułatwiający szukanie  ogólniejszych 
rozstrzygnięć. Następnie minister mówił o 
o Lidze Narodów, 

która nie jest w całej pełni organizacią Śwlato 
wą. ani też instrumentem maiącym załatwiać 
wszystkie obchodzące Polskę sprawv stanowi 
natomiast w znaczeniu europejskiem bardzo l- 


stożny czynnik stabilizacji stosunków. Jeden z 
głównych jej celów, to jest próba szukania mię 
dzynarodowych rozstrzygnięć na drodze współ 
pracy i porozumienia. jest bardzo bliski tenden 
ciom politycznym Polski. Praca na terenie Ll- 
gi nie jest dla Poiski pozbawiona pewnych trud- 
ności, wynikających z chęci nadużywania tego 
fornm do celów. nie mających nic wspólnego z 
tą organizacją. Dotyczy to przedewszystkiem 
zbyt wielkiej dowolności 
w interpretowaniu traktatów mniejszościo- 
wych. 
Ministor przypomina że na ostatniej sesji Rady 
Ligi zmuszany być w dość stanowczy sposób 
ostrzec. że Polska takich procederów tolerować 
nie może. Mówiąc 
o konferencii rozbrcjenioweł. 
która ma na celu ułatwiać l utrwalać dzieło 
pokołu, minister charakteryzuje pokoijowość 
Polski. Jest to pokołowość pozytywna, czynna, 
wynikająca z głębokiego przekonania polityczne 
go l bardzo istotnych cech narodu polskiego. 
gPolska pragnie pokoju; chcąc widzieć trwałe 
rezultaty konferencji, Polska szuka go na dro- 
gach realnych i konkretnych- Po roku prac 
konferencji należy obecnie ocenić lei rezultaty 
i moćliwości. Rezultat tej oceny spowodował 
ministra 10 wysunięcia polskiego projektu pra- 
ktycznezżo zakończenia cbrenego etapu prac 
rozbrojeniowych. Obecnie minister sądzi, że dla 
konierencii kształtują się wyraźnie dwie alter- 
natywy. albo skromny program, oparty na po- 
zycjach zasadniczych, łatwych dla dokładnego 
określenia i kontroll, albo niepowodzenie, wy” 
wołujące atmosferę zniechęcenia i obgłżecia za- 
ufania. Mówiąc 
o tzw- konferencji 5-ciu mocarstw 
minister stwierdził z zadowoleniem, że ze stro 
ny najbardziej miarodajnych czynników delega- 
cja polska otrzymała zapewnienie, że nie cho- 
dziło tu o stworzenie specjalnego organu mię- 
dzynarodowego ponad, czy poza Ligą ! Konfe- 
rencją. gdyż inaczej musiałoby się zastrzec sta 
nowczo, że żadne postanowienia. odnoszące 
się do naszych bezpośrednich, czy pośrednich 
| interesów, a powzięte bez naszego współdzia- 
łania, nie mogą mieć dla nas oczywiście żadnej 
mocy obowiązniącej. Kończąc minister ośwład 
czył: W znanych mi ze sprawozdań dyskusyj 
naszego Sejmu, omawianych również często 
na łamach prasy przeblłał się ostatnio stale 
moment propagandy rowizjanistycznej 
niemieckiej 
I jej roll w stosunkach międzynarodowych 
stosunkach potsko-niemieckich- Kto ma czas 
pleniądze może robić propagandę, laka chce 
zawsze znajdzie pewna ilość klijentów Nie są: 
dzę aby znaczenie tego należało przeceaiać. 
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Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 
B. Singer: Tragiczni komedjanci 

Dr. R. Tavbenszlag: Ku nowej szkole (III) 
Za kulisam hitleryzmu 

Przeciw machinacjom wyborczym w Wieliczea 
(Te): Zapiski literccko-naukowe 


Dziś dodatek: PRZEGLĄD AKADEMICKI 
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Nigdy jeszcze słowami zmiany statutu Europy 
nikt nie dokonał. W ostatnich dniach zajmowa 
łem się lednak tą sprawą, gdy w artykułach 
prasy angielskiej. traktnjiących o sprawach Z 
tej dziedziny, wymieniano nazwisko kanclerza 
Rzeszy. Niemiucka agencja nrzędowa w pized* 
wczorajszym komunikacie przywróciła Jednak 
tej enuncjacji formę, dopuszczalną w  stosun- 
kach międzynarodowych. Enuncjacje tego ro” 
dzaju, nięząlążpie od ich znaczenła międzynaro 
dowego, odgrywać muszą zawsze pewną rolę 
w bezpośrednich stosunkach polsko- niemie 
ckich. Stusunki te są bardzo proste- Nasz sto- 
smek do Niemieci ich spraw, będzie dokładniej 
taki sam, jak stosunek Niemiec do Polski. W. 
praktyce zatem więcej zależy w tej dziedzinie 
od Berlina. niż od Warszawy: Całem naszem 
postępawaniem wykazulemy, że Polska goto- 
wa jest do lojalne} twórczej współpracy mię 
dzynarodoweł jednak nigdy nie będzie izra” 
szką w niczyjem 1ęku. ; 


Powolne tempo obrad nad ustawą 
samorządową w Sejmie 
(Telefone od naszego Korespondenia) 


(:) Warszawa. 15. 2. (Sin) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad ustawą samorządową: W dyskau- 
sji ogólnej przemawiało kilku posłów, poczem 
zabrał głos wiceminister spraw wewnętrznych 
Korsak dla uzasadnienia ustawy, a następnie 
przystąpiono do dyskusji szczegółowej. Wobec 
tego, że do każdego artykułu dyskmsji szczegó- 
łowej zapisanych było kilkunastu mowców. 
a ustawa zawiera ponad 160 artykułów, za- 
chodziła obawa. że dzisiejsze posiedzenie Se} 
mu trwać będzie dłużej, niż ostatnie obrady par 
lamentu francuskiego. gdzie omawiano plan f- 
nansowy premjera Daladiera. Wobec tego 
< ap- ażdym artykule, po przemówieniu dwóch 
uostów, wpływały wnioski klubu BB o zam- 
knięcie dyskusji, co wywołuie oczywiście pro- 
testy ze strony opozycji. Jeden z postów ludo- 
wych podczas swego ostrego przemówienia 
przeciwiko ustawie załącza ogromgy tom petycyj 
poszczególnych gmin przeciwko ustawie, skła 
dający się z kilku tysięcy arkuszy- Dyskusja to 
czy się w atmosferze dość burzliwej i o ile nie 
doldzie do jakiegoś porozumienia. lub też opo 
zycia mie opuści sali na znak protestu. to nawet 
przy ograniczonej liczbie mowców  dyskusia 
trwać może conaimniei dc jutra popołudniu 
Do tej chwili przedyskuiowune już 6 artykułów 
usrąwy. 
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"Zwrot w polityce Koła 


(Th) Gdy się chce zupełnie objektywnie i w 
świetle faktów osądzić zwrot w polityce Koła 
Żydowskiego w kierunku wyraźnego zamani- 
festowania opozycji do rządu, to musi się z 
góry wykluczyć dwa kryterja, które nam ko- 
niecznie chcą narzucić. Jedno takie kryte- 
rjum, to butne czy lękliwe twierdzenie, że od- 
tąd rząd jeszcze mniej życzliwie, lub wprost 
nienawistnie będzie traktował sprawy i postu- 
laty żydowskie. Drugiem kryterjum z góry do 
odrzucenia jest wrażenie, że teraz odniósł w 
Kole żydowskiem walne zwycięstwo kierunek 
radykalniejszy, reprezentowany przez tego czy 
innego posła nad umiarkowanym, reprezento- 
wanym dotychczas przez większość Koła. 

Co do pierwszego fałszywego kryterjum, to 
mam na myśli w pierwszym rzędzie głosy — 
coprawda zupełnie sporadyczne, a może nawet 
tylko pojedyncze — w sejmie po odczytaniu 
deklaracji Koła Żydowskiego. Jeden z posłów. 
nie wiem, jakiej maści i jakiego nazwiska. 
miał się odezwać: „Widocznie się ich jeszcze 
za mało bije“. Oczywiście, że takie odezwanie 
się nie jest niczem innem, jak tylko prostac- 
kiem chamstwem, które źle świadczy o poli- 
tycznym rozumie i kulturze jego autora. Jest 
tedy tylko niezmiernie smutno, że podobne 


ujęcie sprawy powtórzyło się w pewnem „po- | 


puiarnem* piśmie, które także niewyraźnie. 


ale zrozumiale groziło gniewem bogów. Opo- | 


wiadano mi, że niektórzy posłowie z BB. no- 
chodzenia lwowskiego mieli znowu pod adre 
sem wschodnio-małopolskich posłów żydow 
skich wyrazić heroiczną grożbę, że „nie zaj 
da zhvt daleko na tej drodze“. 

Odrzucam tego rodzaju ukryte czy jawne 
pogróżki nietylko jako obelżywe dla nas, ale 
też jako w wysokim stopniu ubliżając: dla 
rządu i poniżające jego honor i sprawiedli- 
wość. Tak znowu po domowemu, czy lepiej, 
po fołwarcznemu nie można i nie wolno trak- 
tować spraw politycznych w państwie. które 
nie leży za górami himalajskiemi. tylko w sa- 
mem sercu Europy. Dziesiątej części ludności 
kraju nie będzie żaden szanujący się rząd irak- 
tował pod kątem widzenia przyjaźni rzy nie- 


| 
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żaden poseł żydowski, niechby jak bardzo ra- 
dykalny, satysfakcji nie czerpie. Nawet naj- 
skrajniejszy radykał wśród nas chyba w ci- 
chości serca sobie życzył, ażeby umiarkowani 
ostatecznie mieli rację. 

W czem bowiem — a tu dochodzi się do se- 
dna rzeczy — wyraziło się nasze umiarkowa- 
nie? Czy w tem, żeśmy rządowi i całej opinii 
ublicznej zasłonili część naszej okropnej bie- 
dy i naszych niedomagań na każdem polu? Nic 
podobnego. Mówiliśmy jasno i wyraźnie. Ma- 
lowaliśmy najwierniej w świecie całkowicie 
pedług natury, jak najzagorzalsi naturaliści. 
Czyśmy zmniejszyli nasze obywatelskie żąda- 
nia i narodowe aspiracje? Nic podobnego. Ca- 
łv program nasz polityczny. tak naszych skraj- 
nych polityków, jak i umiarkowanych, mieści 
się bez reszty w ramach postanowień konsty- 
ticyjnych i nie może być zmniejszony przez 
nikogo. Chyba przez takiego małodusznego po- 
sła żydowskiego. z obozu rządowego, który 
sam niemal ze skruchą, a na pewno z wyro- 
zumiałością uznaje. że jego „skromność“ w 
wymogach politycznych graniczy o zdradę in- 
teresów żydowskich. Nikt z nas nie idzie na 
licytację in minus — to już za nas załatwiają 
bogobojni politycy, którzy się nawet wprost 
lubują w „chudych latach* sanacyjnych i nie- 
mi się delektują. My zwykli śmiertelnicy, któ- 
rzy nie dostąpiliśmy łaski cudotwórczej, ma- 
rzymy jeszcze ciągle o drobnej choćby  ..tłu- 
stości ziemi” i pragniemy, by nasz naród był 
mniej krzywdzony. imniej deptany, a więcej 


( dopuszczony do jakiejś ludzkiej. egzystencji. 


Więc niema zwycięstwa maksymalistów nad 
minimalistami, jest tylko bolesne zwycięstwo 
pesymistów nad optymistami. A to jest okru- 
tnie bolesne zwycięstwo. 

Otóż tak istotnie było: większość Koła ży- 
dowskiego była usposobiona niejako optymi- 
stycznie w stosunku do rządów pomajowych. 
Czeipała z niewatpliwej predylekcji do rządu. 


' który nie jest programowo antysemicki. a ra- 
„czej akcentuje z całym basem głębokiego prze- 


kosania swoją państwową sprawiedliwość i 


'praworządność, przekreślając wyraźnie i nie- 


przyjaźni jej parlamentarnego przedstawiciel- ! 


stwa. Gdvbyśmy przyszli do rządu z preten- 
sjami, ażeby nas mianował ambasadorami lub 
ministrami, to rząd ma prawo powiedzieć: 
Nie, na takie placówki ja powołuję jedynie i 
wyłącznie „moich ludzi“, nie zaś opozycjoni- 
stów. Ale my faktycznie do takiej „rozzu- 
thwalonej“ pretensji nie dochodzimy. Żądamy 
tylko rzeczy, które jeszcze leżą w obrębie sa- 
mego minimum egzystencji, tak w znaczeniu 
gospodarczem, jak w kierunku politycznym. 
A te rzeczy należą całkowicie do sfery elemen- 
tarnych obowiązków rządu i do samej — kon- 
stytucji. One nie są zależne od stopnia osobi- 
stej przyjaźni pana domu do swoich gości, bo 
państwo — byłoby dobrze, gdyby wspomniani 
posłowie i wspomniane pismo „popularne* o 
tem się raz dowiedzieli! — nie jest prywat- 
nym folwarkiem rządu. tylko „pospolitą rze- 
eza“. z czego się też wzięła nazwa „Rzeczpo- 
spolita". Właściciełami są wszyscy obywate- 
le i nie oni wobec tego zależni są od łaski pana. 

To jest jedno. A drugie to — rzecz o zwy- 
cięstwie tego czy innego kierunku. Gdyby 
istotnie było takie zwycięstwo. a wraz z niem 
pewna satysfakcja ze strony zwycięzcy czy 
zwycięzców. toby należało głośno zawołać: Vae 
victoribus! Biada zwycięzcom! Byłoby fakty 
cznie typowem pyrrohusowem zwycięstwem 
które przyprawia przy powtórzeniu o zupełną 
zgubę. Zwycięstwem interesu żydostwa pol- 
skiego, jego dobrobytu, jako tako uskutecznio- 
nego faktycznego równouprawnienia jego. ten 
zwrot w naszej polityce nie jest. Nie dobre 
gospodarcze i polityczne położenie żydostwa 
polskiego nas spowodowało do zaostrzenia o 
pozycji, tylko właśnie jego beznadziejna nie- 
mal rozpacz, która nas doprowadziła nad sa- 
mą już przepaść. A z tego stanu rzeczy chyba 


dwuznacznie w oficjalnych 
wszelką różnicę między 


enuncjacjach 
obywatelami wobec 


(praw państwa, — pewną otuchę co do przy- 


szłości żydów w Polsce. Z rozmów z czynni- 
kami rządowymi. a bodaj-że nawet tu i ów- 
dzie z osobistego zaufania do tej czy innej de- 
cyvduiącej osobistości nabraliśmy nadzieję. że 
sprawa żydowska. jako państwowo niezmier- 
nie ważna i tak samo łatwa i prosta do roz- 
w»ązania, prędzej czy później — raczej prę- 
dze; riż później — zacznie zajmować rząd i 
zostanie doprowadzona do jedynie możliwego 
rozwiązania, jakiem jest rzetelne wykonanie 
równouprawnienia, ustawą zasadniczą zagwa- 
rantowanego. 
Pokazało się nareszcie, że nasza nadzieja by- 
ła złudną, nasza otucha była nieuzasadniona. 
Dlaczego się to teraz pokazało tak jaskrawo? 
Powiem całkiem otwarcie, co we mnie za- 
chwiało wiarę i zaufanie w dobrą wolę rządu. 
Frzedewszvstkiem: Lwów!! Na mnie Lwów 
tvin razem zrobił takie samo wstrząsające 
wrażenie, jak krwawe pogromy w roku dzie- 
więinastego. Jakto? To w stolicy jednej dziel- 
nicy jest możliwe, żeby zgraja opryszków w 


| czapeczkach i bez czapeczek hasała bezkarnie 


przez pięć dni i rozbijała głowy żydowskie 


niszczyła żydowskie mienie? I to przy mocnym 


rządzie. który ma niezmiernie silną rękę? Przy 
takim zdecydowanym rządzie może się stać. 
że wojewoda przez pięć dni „organizuje uspo- 
kcjenie" i nie może sobie dać rady? To nie 
jest naturalne. Tu tkwi jakaś ciężks wada w 
samej strukturze. Tu widocznie nie «romadzi 
się dostateczna energja. bo tylko a głowy i 
szvby żydowskie sie rozchodzi. Zresztą jeszcze 
do dnia dzisiejszego nie widzi się żadnej moc 
niejszej reakcji na zbrodnie w owych okrop 
nych dniach popełnione. Drobne kary pienięż- 


| owe państwie wyobrazić, 


į liśmy rządowi wyrażniei. 


ne wobec bohaterów, którzy się ze swoich 
zbrodni tchórzliwie wykłamują,  niespełniają 
ani jednej funkcji jaką nauka i praktyka ocze- 
kuje od kary. Przedewszystkiem nie działa 
odstraszająco. Rząd nie spełnił swojej naj- 
elementarniejszej powinności wobec nas i nie 
może nadal mieć naszego zaufania, choćby; 
nawet w ograniczonej mierze. 

A teraz położenie Żydów. Każdy widzi, że 
ono jest okropne, gorsze od położenia innych 
warstw społecznych. A jednak wypiera "ię 
Żydów z placówek gospudarczych i nie daje 
się wzamian żadnych innych możliwości. 
Przeciwnie — zamyka się przed nimi na 
wszystkie spusty wszystko, co się choćby ja- 
| A 


W chorobach krwi, skórnych i nerwowych osiągamy 
przy siosowaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka- Józefa“ regularne funkcjonowanie narządów 
trawiennych. Zalecana przez lekarzy 


| Z EA 
kaś szparką otwiera. Wymiera powoli ostatni 
żydowski urzędnik państwowy, a dla nowych 
niema miejsca w służbie państv:owej. W bu- 
chalierji państwowej Żyd znajduje się wyłą- 
cznie na stronie dochodów, ale niema go zu- 
pelnie po stronie rozchodu. 

A teraz ciężki rozdział o naszej młodzieży. 
Co z nią będzie? Co szczególnie będzie z naszą 
inteligencją, z kształcącą się młodzieżą? Czar- 
na rozpacz ogarnia na wspomnienie tej gene- 
racji. która niewiadomo na co jest zasądzoaa. 
Na każdym kroku przeszkoda, trudność, bru> 
talnie narzucone kłody, a nikt, zgoła nikt. nie 
interesuje się tem zagadnieniem, które jednak 
może mieć także duże państwowe znaczenie. 

Nie trzeba zresztą wyliczać wszystkich o- 
krutnych bolączek, które nas gnębią, a powo- 
łany do leczenia lekarz jest obojętny, a może 
nawet złowrogi. 

‘Tylko jeden szczegół należy jeszcze podkre- 
Ślić — lekceważenie, jakie nam rząd okazuje. 
Mówimy, wołamy, krzyczymy, a tu ten obraz 
ani razu, ani razu... Rząd na wszystko ma od- 
powiedź, dobrą czy złą, mocną czy słabą, na 
nasze żale nie ma żadnej odpowiedzi. On ich 
nie słyszał. Czy można sobie w jakiem cywi- 
ażeby rząd 
ani słowem nie zareagował na mowy choćby 

osła Rozmarina i posta Sommersteina na ko- 
misji budżetowej? Toć to są rzeczywiście 
umiarkowani politycy. A mowy były tak na- 
wskróś rzeczowe. tak ilustrowane  niezaprze- 
czonemi faktami i cyframi. Głucho było wszę- 
dzie. Jak ta ściana głucha. Czy to nie jest nie- 
znośne lekceważenie? 

A my podejrzewamy, że to milczenie pie 
jest przypadkowe. Ono na nas robi wrażenie 
czegoś ukartowanego. To jest w języku par- 
lamentarnym mniej więcej to samo, co Obóz 
Młodych wyraźnie w potocznej mowie wypo- 
wiedział: My robimy antysemityzm, ale o nim 
nie mówimy... 

Tak doszliśmy de bolesnego rezniiatu, że 
utraciliśmy wszelką wiarę w dobra wolę rzą- 
du. On o nas nie pomięta, pamiętać nie chce. 
On naszej niedoli nie widzi, widzieć nie chce. 

Czy to dla Państwa Polskiego jest stanowi- 
sko zdrowe? Niech się nad tem ci zastanowią. 
którzy za to państwo objęli pełną odpowie- 
dzialność wobec historji. My teraz żadnych 
nauk, ani upomnień udzielać nie mamy moż- 
ności, Narazie widzimy i czujemy nasze wręcz 
straszliwe położenie i nie napotykamy na ża- 
dną sympatję. na żadne współczucie, a jeszcze 
mniej na jakąś czynną pomoc. 

W takim tragicznym stanie rzeczy musie- 
aniżeli dotąd zro 
zumialej, aniżeli dotąd, powiedzieć: 

Nie mamy żadnego do tego rządu zaufania. 
Nie wydzieramy rządowi władzy, bo nie dą- 
żymv do żadnej władzy. ale nie wierzymy w 
jego sprawiedliwość, ani w jego wobec as 
dobra wolę. 

Taki jest sens zwrotu w polityce Koła Zv- 
dowskiego. A 
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' Zacieśnienie więzów przymierza | 
państw Małej Ententy 


(I) Genewa, 15. 2. (K) Ruda państw. Małej En- 
kenty zebrała się wczoraj wieczór w Genewie pod 
przewodnictwem jugosłowiańskiego ministra spraw 
kagranicznych Jewticza na obrady, zmierzające do 
mregulowania stosunków politycznych Europy 
Środkowej. O celach tej konferencji z kół miaro- 
kKiajnych donoszą: Państwa Małej Ententy zamie- 
kzają przez wspólny układ zapewnić Europie środ. 
fkowej taki stan pokojowy, aby wśród powszech- 
nego zadowolenia wszystkie państwa mogty się 
poświęcić konsolidacji sytuacji wewnętrznej i 
Ebrawom gospodarczym. 

o 


/ <) Genewa. 15. 2. (K) Rada państw Małei | 
(Ententy kontynuowała dziś swoje obrady. Jak 
iz kół po'mformowanych donoszą ma być zawar 
ky układ. jećnoczący te trzy państwa w jeden 
blok, mający na terenie międzynarodowym wy 
|stępować, jako jednostka jednolita. Ma być u- 
Stanowiona stala Rada. w której skład wejdą 
szyscy trzej ministrowie spraw _zagrani- 
cznvch. Rada ta ma decydować o wszystkich 
ważniejszych Sprawach zagranicznych Bez jej 
zgody żadne z państw wchodzących w skład 


mych układów lub umów 2 innemi państwami. 
iTakże istniejące obecnie umowy będą mogły 

'é m'nawiane lub przedłużane jedynie za zgo 
idą Rady. Układ ma przewidywać szereg vosta 
mowień uiętych w artykuły, zawierające w głó 


pobtyki zagrani- 


wnych zarysach wytyczne 
cznej i gospodarczej. 


ałej Ententy nie będzie mogło zaw”erać żad 


Blok zwrócony przeciw Włochom 


(:) Rzym. 15- 2. (Kl) Podjęta w Genewie a- 
kcja państw Małej Ententy wywołała w sferach 
oficjalnych wielkie wrażenie. Koła polityczne 
uważają, że tworzący się blok państw Małej 


| Ententy skierowany jest  przedewszystkiem 


przeciw włoskiet polityce bałkańskiej. 
A jednak Włochy dostarczyły 


Węgrom 32 samolotów 


(D Paryż, 15. 2. (B). Mimo dementi 
węg:erskiej „Echo de Paris“ podtrzymuje swoją 
informację o dostawie samolotów włoskich do 
Węgier. Dziennik opierając się na informacjach. 
pochodzących z niezawodnego źródła, podaje do- 
kładną trasę przelotu samolotów włoskich do Wę- 
gier i pisze, że samoloty wysyłane były pieni y 


D 


ze strony : 


3 razy po 6 samolotów i 2 razy po 7. czyli razem | 


32 apuraty. Nad terenem Austrji leciały one na 
wysokości 6.000 m.. ażeby uniemożliwić spostrze- 
żenie ich. Natychmiast po przybyciu na Węgry 
maszyny zostały rozebrane na Części i złożone w 
bezpiecznem miejscu. Dalej dziennik ów twierdzi, 
że do chwili obecnej Włochy dostarczyły Węgrom 
48 samolotów wojskowych. „Beho de Faris“ zwra- 
ca się do ministra spraw zagranieznych z» zapyta- 
niem. co zamierza przedsięwziąć w tej sprawie. 


(:) Rzym. i5, 2. (KI) Mussolini zaprzeczyi dziś 
na Radzie ministrów, jakoby isrniał jakikolwiek 


układ tajny między Włochami, Niemcami i Węgra 
mil. 


Rezolucja antyjapońska. 
konitetu 19-tu 


We wtorek ostateczna „decyzia żgromecdizenia Ligi Nar 


(!) Genewa, 15. 2. (K). Na podstawie powziętej 
wczoraj wieczór uchwały komitetu 19-tu. general- 
my sekretarjat Ligi Narodów zwołał na wtorek 
21. bm nadzwyczajną sesję Zgromadzenia Ligi 
Narodów. celem powzięcia ostatecznej decyzji w 
konfl'kcie chlisko-japońskim, przy zastosowaniu 
art. 15. rozdz. 4 paktu Ligi Narodów, który prze- 
widuje powzięcie decyzji większością głosów. — 
Uchwalona wczoraj przez komitet 19-tu rezolucja 
zwraca pkd WJ kia Tara stanowisku Japonji i Mes oki komik. AMJ wy- 


Po ataru - karfik 


Samoloty peruwiańskie atakują 


(D Londyn, 15. 2. (L) Z Bogoty (Kolumbja) do- 
noszą, iż mimo interwencji Ligi Narodów. zatarg 
między Peru a Kolumbją o dostęp do Amazonki 
przerodził sę w konflikt zbrojny. Peruwjańskie 
samoloty wojskowe zaatakowały wczoraj okręty, 
transportujące wojska kolumbijskie na Amazonce, 
oraz towarzyszącą im kanonierkę „Cordoba“. 
zrzucając kilka bomb, Które jednak nie wyrządzi- 
ły Żadnych strat. Samoloty kolumbijskie podjęły 
z napastnikiem walkę i zmusiły samoloty peru- 
wjańskie do odwrotu. 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBROW : 


SKIEGO 


Skazznie tercrysiów | 
sosnowiechich | 


(:) Sosnowiec 15. 2. (K) W dniu wczocajszyn 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu zapadł wyro} ' 
w głośnej sprawie przeciwko terorystom SoSnow t 
ckim. Mocą wyroku skazani zostali: Szmu' Beker | 
majster zw, „rycerz“ na lączną karę 4 iat €. wie- | 
Zienia z pozbawieniem praw na 6 lat. bracia Iser 
IMoszek Bekermajster po 3 iata, Bratk eniez na 
2 lata Kupka i Gotfryd po półicra roku Żóbkińsk 
I Pawelczyk po 4 miesiące. tiibszer na 8 miesięcy 


I Nłemiec. Krążą pogłoski. 


cofania wojsk japońskich z całej Mandźurji aż do 
strefy kolejowej, oraz przyznania trzem  prowin- ; 
cjom wschodnim Mandżurji autonomji pod suwe- 
renmością Chin. 

Rezolucja przewiduje dalej. aby do rokowań w 
sprawie szczegółowego uregulowania  kwestji 
mandżurskiej zaproszono również Kontrachentów 
paktu waszyngtońskiego, oraz Rosję sowiecką i 
Niemcy. 


brainy nad Amazonka 


jii wojsk kolumbijskich 


Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych 
(1) Nowy Jork, 15. 2. (R) Jak z Bogoty donoszą, 
rząd kolumbijski odwołał swego posla w Limie 
'Peru) i polecił mu, aby zażądał wydania mu pasz- 
portów dyplomatycznych. 


. . 


(:) Londyn, 15. 2. PAT. Reuter donosi z Bogo- 
ty: Wojska kolumbiiskie Zalcły 
skie Tarapaca kcło Letycii. 


miasto peruwiań 


Klops“. Gryzgryn | Kiszka po roku więzienia. Re 


| sztę uniewinuniona. Wobec skazanych sąd postano 


wit zastosować areszt bezwzględny. Skazanych aa 
tychmiast aresztowano, za wyjątkiem  Bekermai 
strów i Kupki. którzy zbiegli przed wyrokiem do 
że zostali oni już ułęci 
przez władze niemieckie * w najbliższych dniach be 
da przekazani władzom sądowym polskim, 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE DYREKTORÓW 

KOPALNI 

(K) Wielkie wrażenie wy 
+ efer przemysłowych wła 
-~ dyrektorów kopalni „He 


(:) Sosnowiec 15 2 
wołała wśród tw =" - 


dorność o aresztov u- 


| iena“ w Niwce pod za Łuiezm dokomaaia nadużyć Pc 


| 
; 
| 
| 
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Wiecznie młodą 
mie można pozostać. Jednasię 
nie lata, leczsamopoczucie decy. 
duje o młodości. Samopoczucie 
zależy w pierwszym rzędzie ad 


cedżywiania. Filiżarza 


DVOMALTINE 


codziennie pozwoli Ci zacha- 


wać młodość, czyniąc Twe cialo 
= zdrowem i elastycznem. 
Froolei broszury wysyła bezpłatnie 


Fabryka Chemicrno-Farmacautyczna 


Dr A. WANDER S. A. Kraków- 


Budowa kolei Radom-Warszawą 


(:) Warsawa. 15. 2. PAT. Dzisia: odbyło się po- 
siedzenie komisji komunikacyjnej Sejmu, na którem 
przyjęto projekt ustawy o budowie kolei Radom- 
Warszawa. będącej połączeniem stolicy z całą li 
nią Miechów— Kraków. Nowa lima Warszawa—Ra- 
dom—Kraków ma doniosłe znaczenie, gdyż przebie 
gać będzie przez centralne połacie kraju i przez miej 
scowości upośledzone dotychczas pod względem ko 
mumikacyinym. Budowa nowej linii zatrudni wielu 
bezrcbomych. Roboty wstępne przy budowie kolei 
Radom— Warszawa, której koszty obliczane są na 
35 milionów złotych, pokryte mają być Z operacyj 
krędytowych oraz funduszu inyyestycyjnego PKP, 
rozpoczną się Z wiosną br, Ponadto komisja przy.ę 
ła projekt ustawy o likwidacji mienia byłych kolejo 
wych kas Chorych. 


Cpłakana sytuacia kolei 
ausiriackich 

(1) Wiedeń, 15. 2. (W). Sytuacja finansowa au- 
strjaekich kołei związkowych pogorszyła się do 
tego stopnia, że nie będą one w stanie wypłacić 
pensyj płatnych w dn. 1. marcą Generalna dyrek- 
cja kolei zwróciła się do rządu austrjackiego z 
prośbą o udzielenie kasie kolejowej potrzebnego 
na wypłaty kredytu. 


Dr Róża Meller osadzona 
w areszcie 

(:) Wiedeń. 15. 2, PAT. Na zarządzenie sądu kra 
jowego została dr, Róża Meller, przeciwko której 
toczy się Śledztwo o wprowadzenie w błąd władzy, 
aresztowana Z powodu obawy ucieczki i odstawia” 
na do sądu krałowego. 
c 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 

(D) Londyn, 15. 2. (L) Lioyd George utworzył 
nową partja opozycyjną, w której skład wchodsh 
10 posłów z Walji. Nowa partja nosi narwę „ił 
rałów walijskich", 

(!) Haga, 15. 2. (R). Parlament holenderski ze. 
stał dziś rozwiązany z powodu zatargu z rządom. 
Nowe wybory wyznaczono na 28. kwietuia. 

(D) Ryga, 15. 2. (R). Wedle doniecień z Moskwy, 
na stacji kolejowej Sortirowocznaja zderzyły się 
wczoraj dwa pociągi kolei podmiejskiej, przyczem 
9 osób zostało zabitych a 18 odniosło rany. 


(:) Warszawa. 15. 2. (Sin) Prawdopodobny peze 
bieg pogody na czwartek, 6 bm.: Zachmurzenie 
zmienne naogół niewielkie. Po mroźnej nocy dniem 
odwilż. Słabnące wiatry zachodnie i północno-zacho 
dnie. 


| datkowych. Wraz z dyrekcją zaaresztowany został 


| 


również główny buchalter, Cieśkowsiki. Dalsze 90 


chodzenia w tokm- 
Katastrofa kopalniana 
na Slasku opolskim 

(1) Wrocław, 15. 2. (Sch). W kopalni „„Koenigia 
Louise“ w Zabrzu załamał się wczoraj wieczór f- 
lar, podtrzymujący sklepienie, wskutek czego r8- 
sypana została sztolnia, w której pracowało 10 
górników. Akcja ratunkowa jest niezwykle utrud- 
niona. Do godzin przedpołudniowych wydobyto 2 
zabitych i 3 rannych, z których jeden górnik znaj- 
duje się w stanie beznadziejnym. Reszta majduja 
się jestcze W satypanej sztolni. 
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Sobota, 9-ta wieczór 


2 orkiestry — Różne niespodzianki. -- Dekoracja baru przez arrystę malarza-grafika Otio Sehlesingera. 
stroje wizytowe. Zaproszenia wydaje Sekretarjat Ezry Chalucowej Mikołajska 6 mezanin. Telefon 182-53 
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Sobota, 9-ta wieczór 


(Od naszego korespondenta sejmowego) 


Warszawa, 14. lutego 


urzędu, naczelnik wydziału referentowi, coraz 


Gdy budżetowa dyskusja ma się ku końcowi. ; Wiecej w dół, aż wreszcie urzędnik ostatniej 
kiub BB, deleguje na trybunę przedstawiciel: | kategorji uzgadnia przemówienie mowców ży- 
mniejszości narodowych. Nie przemawiają oni | dowskich. 


do budżetu ministerstwa sprawiedliwości lub 


Najdrobniejszy pazurek w przemówieniu 


spraw wewnętrznych. nie zabieraja głosu przy : zostal wydarty. Mowa została wygładzona. Po- 
budżecie prezydjuim Rady Ministrów. Nie cho- | seł ma głos. może przemawiać z mównicy, a 


dzi bowiem o omawianie całokształtu polityki 
rządowej. Resztki czasu z kontyngentu klubu 


BB. rzuca się posłom żydowskim, białoruskim | na ucho, że mowa była tak opozycyjna. 


i rusińskim. dla wyrażenia hołdu rządowi i 
tylko między wierszami wolno do tej beczki 
miodu wlać małą łezkę żalu i prośby. Zabie- 
rają głos wspomniani posłowie przy budżecie 


później odbywa sie w kuluarach poszukiwa- 
nie dziennikarzy żydowskich. Ciche szeptanie 
że 
sam Sławek wyrzucił aż połowę. że nawet w 


| resztkach ocalonych jest taka ilość rewolucyj- 


| 


nych wyrażeń o krzywdzie żydowskiej, że 
gdyby nie napisano pułkownik Lajbele Minc- 


ministerstwa skarbu, lub ministerstwa prze- | berg (w Łodzi jeszcze inny przydomek), to 


mysłu i handlu. Ale jeszcze przed zapisaniem | można „st 
Grynbaum. Poseł Mincberg poleca gorąco mo- | stały już wydrukowane. 


do głosu odbywa się robota przygotowawcza. 
Zachodzi obawa, że „wybrańcy“ przesadzą w 
kadzeniu, że wyrażając żal. powiedzą zbyt 


wiele, w każdym razie więcej, niż pozwala na | 


to przynależność do bloku współpracy z rzą- 
dem. 

' Są tacy, którzy nie podlegają cenzurze- 
Zdobył sobie autonomję poseł Wacław Wi- 
Ślicki, niema obawy, że zawiedzie nadzieje rzą 
du, że weźmie o ton wyżej, że będzie płakał 
rzewniej, niż pozwala na to przynależność do 
jego klubu. Przedstawiciel związku kupców, 
rzecznik „mądrych karteli", nie angażuje się 
zbytnio. Z trybuny sejmowej zabawi włas- 
nych towarzyszy, tocząc walkę z endekami. 
wygłosi mało obowiązujące zdania o Agrilu, 
szepnie wkońcu coś i o sprawie żydowskiej, 
ale tak, by ucho posła Sławka nie zostało po- 
drażnione. Wyrazi wreszcie nadzieję, że rząd 
uwzględni słuszne postulaty ludności żydow- 
skiej. (Tym razem ta nadzieja jesi matką... 
szczwanych.) 

' Nie podlega koniroli rabin Lewin z Agudy. 
Na kilka dni przedtem przygotował sobie swo- 
ją mowę, napisał na maszynie i czekała na u- 
dzieienie głosu. W kontyngencie wypada kilka 
muinut,ale marszałek sejmu jest łaskawy dla 
rabina Lewina. Mówił przedtem poseł Gryn- 
baum, potrzebny jest przeto rabin dla odpo- 
wiedzi. dla repliki, dla zdezawuowania i wy- 
kazania, że nie jest tak źle żydom, jak to my- 
šli poseł Grynbaum, że należy mowę płaczli- 
„wą zakończyć wyrażeniem nadzieji. Poseł ra- 
bin Ľewin mówić może bez ogarniczenia, pre- 
zydjum sejmu pamięta, jak się naraża bogo- 
bojny rabin, by zabrać głos w sejmie. Przybył 
iw piątek wieczór, gdy świece goreją w bóżni- 
cy i kantor śpiewa Lechu Dojdi. Posiedzenie 
odroczono do soboty, rabin Lewin rozumie, iż 
dla dobra narodu warto poświęcić i sobotę. 
Stanął na mownicy i przemawiał. Zachodziła 
edna obawa, że mowa jego nie przejdzie do 
potomności, ale rabin Lewin walczy o intere- 
sy narodu żydowskiego. nawet narażając się 
słynnemu paragrafowi 20-mu o gminach ży- 
dowskich. 

Stoi oparty o parapet rabin Lewin i dyktu- 
je treść swego przemówienia. Pisze przedsta- 
wiciel ajencji prasowej, Żyd, narażając się na 
utratę praw wyborczych do gminy żydows- 
kiej. Dyktuje kandydat na rabina miasta War- 
szawy, łudząc się nadzieją, że wszechmocny 
w interpretacji, wicemarszałek Car. rozgrzeszy 
go z czynu popełnionego. Ale dzięki temu. WIP 
(Warszawska Informacja Prasowa) przekaże 
potomności przemówienie posła rabina Le- 
wina. 

Do głosu zapisali się i inni przedstawiciele 
Żydzi. Już oddali mowy swoje do cenzury, już 
wędruje przemówienie z rąk do rąk, przeczy- 
tał członek prezydjum. przekazał zwyczajnemu 
posłowi, pose? naczelnikowi wydziału jakiegoś 
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byłoby przypuścić, że przemawiał 
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DOROCZNA ZABAWA EZRY CHALUC.-DANCING-BRIDGE 


w Salach Repr. Ż. D. A. 


Wkońen „wyraził nadzieję”. „żywił zaufanie“, 
że „wysoki rząd” uwzględni słuszne postulaty; 
żydowskie. k 

Druga mowe hotłdowniczą wygłosił poseł, 
Jaeger. Iikartck przygolowano temu mówcy. 
Mówią, że miał dwadzieściakilka kartek napi 
sanych, że we Lwowie wydał już, lub wydaje 
broszurę z przemówieniem, wygłoszonem w, 
sejmie. Z dwudziestu kartek ocalało naskutek' 
roboty cenzury klubowej tylko kilka. Posło= 
wie z BB. chętnie kolportują pogłoski o kon= 
fiskacie. Przecież tyle lat ludzie skwapliwie 
kupowali „skonfiskowane“, Może dziennika» 
rze chętniej wezmą. Z tych kilku kartek w, 
djarjuszu sejmowym ocalało kilkadziesiąt 
wierszy. Biedny poseł Jaeger. Pomocnik jegos 
współdziałający z nim przy układaniu mowy, 
ułożył cały plan gospodarczy dla Żydów: prze- 
warstwawienie, pomoc dla handlu, jak gdyby. 
wszystko dotychczas było już na najlepszej. 
drodze. i od ulg podatkowych. od zaprzesta=' 
nia eksterminacyjnej polityki rząd kroczy po, 
linji polityki konstruktywnej, chcąc wreszcłe 
osiedlić żydów na roli. 

Dyskusja budżetowa dobiega już końca. Za” 
biera głos ostatni z zadowolonych, rusiński 
ksiadz Jaworski. Przmówienia i deklaracje zoe 
Pieje kur, ostatnie 


wę swoją dziennikarzom żydowskim. i strach | drchy schodzą z pobojowiska. Za rok odezwą 


bierze przyjąć rękopis, a nuż skonfiskują re- 
wolucyjne przemówienie pułkownika Minc- 
berga. Wypowiedział on walkę na śmierć i ży- 
cie Fetterowi (śliwki), i prezydjum BB zgn- 
dziło się na tak rewolucyjne wystąpienie. 


Wielka narada przedstawicieli 
Zydów niemieckich 

Berlin, (ŻAT) W związku z sytuacją polity- 
czną, która ukształtowała się ostatnio w Niem 
czech odbyło się nadzwyczajne posiedzenie re- 
prezentacji niemieckiej krajowych związków 
gmin żydowskich pod przewodnictwem radcy 
sądowego Wolffa, prezydenta związku gmin 
żydowskich w Prusiech. 

Na zebraniu tem pruscy, bawarscy, badeń- 
scy, sascy, hescy, mekleburscy i hanzeatyccy 
członkowie prezydjum wypowiedzieli się w 
sprawie  polityczno-gospodarczej i kulutural- 
nej sytuacji ludności 
Niemczech i poszczególnych krajach. Rozważa 
no też wszystkie kroki. które należy poczynić 
natychmiast, bądź w bliskiej przyszłości. 

Aby mieć możność powzięcia  konieczaych 
ciecyzyj w każdej chwili oraz utrzymania cią- 
głego kontaktu między oficjalnemi organiza- 


cjami żydostwa niemieckiego, utworzona 5- 
osobowe prezydjum. które upoważnione jest 


do poczynienia koniecznych kroków w cha- 
rakterze reprezentacji żydostwa niemieckiego, 
piezydjum składa się z trzech pruskich i 
dwóch południowo-niemieckich członków. Sie- 
dziba prezydjum jest w Berlinie. 


Ziemia w zatoce hajfskie.: 
do wydzierżawienie 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Rząd palestyński zamie 
rza wydzierżawić liczne parcele z obszaru nad 
Zatoką Hajfską, które stanowią własność pań- 
stwa. Jak się ŻAT dowiaduje parcele te wy- 
dzierżawione będą na dogodnych warunkach 
na okres 49 lat, przyczem przewidziane jest 
dalsze przedłużenie dzierżawy na następne 
49 lat. 

W związku Z tem otwierają się nowe widoki 
dla firm żydowskich. które zamierzają urucho- 
mić przedsiębiorstwa przemysławe w porcie 
hafiskim. Z szczególnych przywilejów korzy- 
stać będą firmy angielskie. 

Jak się ŻAT dowiaduje, pewna liczba firm 
angielskich czyni już starania © zawarcie odpro- 
wiednich umów dzierżawiych. 
| GERREŻE a ZERO a A 
KOMUNIKATY. 

— PRZEDŚWIT BASZACHAR. Dziś we czwar- 
tek o 7'30 wiecz. plenarne zebranie członków w 
Domu Akademickim (sala gimn). Referuje dr. I. 
Schwarzbart n. t: Czy istnieje wyjście z chaosu 
ogólnosjońskiego? Goście mile widziani! 


żydowskiej w całych | 


się znowu. Za rok słychać będzie znowu ta- 
niec szkieletów, a w uszach brzmi ustęp z mo- 
wy posła Jaegera: „żydzi potrafią osuszać też 
bagna“. Nieprawda. Co rok bowiem powtarza 
się ta muzyka. B. Singer 


Człowiek, który ukradł 
18 miljonów fr. 


(1) Onegdaj rozpoczął się w Paryżu proces, któ- 
ry wzbudził olbrzymią sensację. Wśród publicz- 
ności, przysłuchującej się z największem zacieka- 
wieniem procesowi, przeważają typy i typki re- 
krutujące się z placów wyścigów konnych. Cho- 
dzi tu o proces Laternasa, dependenta notarjalne- 
go, który skradł swemu szefowi 18 miljonów fran- 
ków. 

Laternas był dependentem u notarjusza Gira- 
dina, człowieka bardzo bogatego i właściciela roz- 
ległych dóbr w południowej Francji. Szef miał do 
swego pomocnika bezwzględne zauanie i odda? mu 


' nawet zarząd swego majątku. a Laternas tak tym 


majątkiem administrował, że w ciągu jednego ro- 
ku skradł swemu szefowi „bagatelkę* w kwocie 
18 miljonów franków. Sprawa nie wyszłaby na jaw, 
gdyby Laternas żył dalej skromnie i cicho. Zgu- 
biła go namiętność dla totalizatora. Okazało się, 
że Laternas skradzione swemu szefowi miljony 
przegrał na wyścigach konnych. Rozumie się. że 
i pozatem niczego nie odmawiał; kupił sobie ele- 
ganckie auto i mógł nieraz przegrać w karty kil- 
kanaście tysięcy franków. Ten to właśnie wy- 
stawny sposób życia zwrócił na niego uwagę. wy- 
kryto malwersacje Laternasa i aresztowano go. 
W trakcie śledztwa zmarł Laternas, ale nie umo- 
rzyło to śledztwa, bo na ławie oskarżonych zasie- 
dli restaurator Azemar. który pomagał depeden- 
towi notarjalnemu w przegrywaniu olbrzymich 
kwot, oraz krewny Laternasa niejaki Latbelli. — 
Oskarżonych bronią znani adwokaci paryscy. 
Torres i Campinchi. 

(ZER SERRA — EN ENIE" 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Os>bom, którym 
przez przeoczenie nie wysłano zanr.szeń na dan- 
cing Ezry Chal. z dnia 18 bm. w 2. Domu Akad., 
wydaje zaproszenia sekretarjat Ezry, Mikołajska 
6 m. 3 tel. 182-53. — Dziś we czwartek posiedze- 
nie komitetu imprezowego o 8 wiecz w lokalu 
Ezry. 

— STARANIEM „LITARTU* w sobotę 18 bm. 
og. 7 w. w sali Kopernika na U. J. wieczór 
autorski pt.: Nowym torem... Udział biora: Kazi- 
mierz Czachowski, Marjan Czuchaowski, Jalu Ku- 
rek, Tadensz Peiper. Stanisław Piętak. Juljan 
Przyboś i Stanisław Telega. 


— (:) SADZIMY ZBRODNIE Z $ 218 UST. NIEM.“ 
(sprawa Cjankali). Dziś, we czwartek, o godz. 7,45 
wiecz., w sali Kopernika U, J., odbędzie się publi- 
cany sąd nad osobami z „Ciankali“. Przewodnicza 
cy zaznajamia z aktem oskarżenia, oskarża prokur: 
ter, broni 6 obrońców, Wyrok wydaje publiczność. 


E 


RPONIKA KREIOWA 
"Plan prof. Wł. Grabskiego 


(—) Onegdaj w Tow. Ekonomistów i Statysty- 
ków w Warszawie prof. Wł Grabski wygłosił 
gańczyt pt. „Plan przyśpieszenia wyjścia z kryzy- 
su obecnego w Polsce o własnych siłach”. 

Prelegent uznał za konieczne dałsze konłynuo- 

nie akcji obniżania cen przemysłowych oraz o- 
pniżenia oprocentowania kredytów rolniczych. 
Wszakże celem zamknięcia „nożyc eza“ należy 
dążyć do podniesienia cen rolniczych. 

Fowyższa jednak akcja stwarza dopiero warun- 
ki dla nadejścia poprawy. Zdaniem prof. Grab- 
skiego, nadejście tej poprawy należy przyspie- 
szyć. W iym też calu prelegent wysuwa projekt 
utworzenia „Kasy Likwidacyjnej', której zada- 
niem byłoby npłynnienie zaległości podatkowych. 
Kasa taka byłaby upoważniona do emisji specjal- 
ny.h bonów i obligacyj. Uzyskane w ten sposób 
środki pieniężne Kasa Likwidacyjna przeznaczała- 
ky na sfinansowanie robót publicznych i akcję in- 
terwencyjną na rynku zbożowym. Ponieważ za- 
degłości podatkowe, samorządowe i ubezp. wyno- 
szą ok. 700 milj. zł., prof. Grabski przewiduje, że 
m:ksymalna suma emisji bonów i obligacyj wy- 
nosiłaby łącznie ok. 350 milj. zł. Bony musiałyby 
kyć niskoprocentowe (2 proc.), ale w każdej chwi- 
li wymieniane na gotówkę. Obligaejz splacane by 
fyby serjami półrocznemi w ciągu 2 i pół lat. tj. 
w ciągu tego samego czasu, jak i rozłożone na 
ruty zaległości podatkowe. a 


Zasiłki dla bezrobotnych ubez- 
pieczonych w lwowskim ZUPU 


+ (—) Do Lwowa powrócił nowomianowany dyre: 
ktor lwowskiego ZUPU p. Bieniewski z Warsza- 
wy, gdzie odcywsł konferencje z miarodajnymi 
mzynnikami w sprawie sytuacji lwowskiego ZU- 
PU.i przedstawił wnioski do najszybszego i spra 
wnego wypłacenia zaległych należności hezrobot- 
nych pracowników umysłowych oraz wnioski w 
sprawie dalszych wypłat. W wyniku tych konfe- 
tencyj nastąpiła całkowite auocmowanie kwestji 
wypłat. Zarządzeriem z 7 bm. polecono Kasom 
Ghorych wypłatę reszty 75 prac. należności za sty- 
eń br. i równocześnie przekazano odpowiednie 
shmy na ceł powyższy. Dyrektor p. Bieniewski 
polecił uregułować również ewentualne wszelkie 
mne zaległości, należne bezrobotnym, oraz za- 


mządzaił, by wypłata zasiłków począwszy juź od na- 


leżności za luty br. odbywała się w terminach 
paawnie zastrzeżonych i w pełnej wysokości. W 
ten sposób hezrobotni pracownicy umysłowi o- 
atzymaja w lutym, względnie w pierwszych 


z NE OOOO 


„NOWY DZIENNIK” niątek 17. II. 1933 


dniach marca zasiłki w pełnej wysokości bez sta- 
sowania zaliczek. 

Agencja „Wschód“ dowiaduje się równocześnie, 
Że na terenie działalności lwa vskiego ZUPU za- 
szła z dniem 1 lutego br. nowa sytaacja prawna, 
odnośnie pobierania zasiłków przez bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Deczdujązym momen- 
tem dla ustalenia czy zgło:zoay bezrobotny pra- 
cownik umysłowy pobiera zasiłek  9-miesięczny 
czy 6-miesięczny — jest ogłoszznie rozporządze- 
nia w Monitorze z dnia 1 lut2go br. Należy wyja- 
śnić. że wszyscy zgłoszeni przzd tyn terminem u- 
zyskali jeszcze prawo pobierania zasiłku 9-miesię- 
cznego, zgłoszeni zaś bezrobotni po 1 lutym mają 
prawo do pobierania zasiłku tylko przez 6 mie- 
sięcy. 

Ważnym również momentem dla prawa pobie- 
rama zasiłku 9 miesięcznego przez zgłoszonych 
przed 1 lutym. jest ilość zaliczonych składek. Aby 
uzyskać prawo do 9 miesięcznego zasiłku trzeba 
mieć zaliczonych najmniej 24 miazsięcznych skła- 
dek. 


Koncesje na zarobkowy przewóz 
osób lub towarów 


(2) Ministerstwo komunikacji wy lilo zarządze- 
rie, na mocy którego wszystkie urzędy wojewódz- 
kie moga już teraz przystąpić do rozpatrywania 
podań i wydawania koncesyj na zarobkowy prze- 
wóz osób lub towarów pojazdami mechaniczne- 
mi. Zarządzenie to dotyczy nowych przedsię- 
biorstw, które będą w przyszłości uruchomione, 
dotychczasowe bowiem mają prawo kursowania 
do 18 kwieinia 1934 roku. 

W związku z tem urzędy wojzwódzkie przystą- 
piły do przeprowadzenia odp»wviedaich czynności. 
Przy składaniu podań pobierana będzie tylko o- 
płata stemplowa, a ustawowe opłaty ściągane bę- 
da przy wydawaniu koncesji. Osłatnio te opłaty 
wynoszą przy wydawaniu konczsji na przewóz o- 


. sób po 50 gr. od każdego km. dziennego przebiegu 


każdego pojazdu imechaniczaego. Opłaty, które po- 
nosić będą pojazdy mechaniczae przewożące towa- 
ry przy koncesjonowaniu na oziaczoaym obsza 
rze lub w oznaczoaym kierunku w granicach jed- 
nego województwa wyniosą po 50 zł. od tonny 
nośności. O ile koncesja obejmie również leren jn- 
nego województwa. opłaty będa o 25 proc. wyższe. 
Przy koncesjach wyłaącznych opłata będzie po- 
dwójną. Opłaty te będa musiały być wnoszone w 
gotówce, a nie w znaczkach słamplowych. 


Zniżone stawki ubezpieczeniowe 
w autobusach 


(—) Właściciele autobusówy przedstawili p. wi- 
ceministrowi komunikacji Gallotowi sprawę ist- 


znów się pojawiła. 


Należy mieć się na baczności 
f przy pierwszym objawie przeciw- 
dzi Najwierniejszym sprzy- 
mierzeńcem są prawdziwe 
tabletki 
Aspirin. 
Oddawna znane ie tabletki usu- 
wają i łagodzą bóle głowy, prze- 
ziębienia, a przez ożywienie krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
YTY, a tem samem i gorączki. 
ależy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryginalnem opako- 
waniu z czerwoną banderolą t 
sałejestrowanym znakiem 


riejąccgo przymusu ubezpieczenia pasażerów w 
actobusach. Przymus ten obowiązuje od 1 lutego, 
jednakże przedsiębiorstwa autobusowe nie wyku- 
piły polis ubezpicczeniowych, bo towarzystwa u= 
bezpieczeniawe wprowadziły wpłaty w kwocie 
1.112 zł. rocznie, na co przedsi;oiorstwa autobuso- 
we zgodzić się nie mogły. Na skutek interwencji 
ministerstwa, doszło do porozumienia między stre 
W. przyczem zamiast 1,112 zł. ustaloao stawkę 
0 zł. 


Finał t. zw. afery kawowej 
w Polsce 
(—) Jak się dowiadujemy, w wyniku badań 


RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(21) (Ciąg dalszy.. 


(—) „Czy on ją kocba? No, iak, oczywiście. Jej 
niepodobna nic kochać. Ałe czy jest tak przepeł- 
niony nią, jak ja, czy tak samo, jax ja, nią tylko 
Żyje? Kiedy sic budzę. myśl o Bryzidzie jest moją 
pierwszą myślą. Czy tak samo zjawi się w tym 
omroczonym jeszcze działaniem narkozy, umyśle, 
równocześnie ze Świadomościa życia? Gdyby to 
mnie operowano. pragnąłbym, zapadając w sen, 
szuć dłoń Brygidy na czole i znałeźć ją przy sobie 
po obudzeniu.. Ale przecież jej nie byłoby przy 
mije. Z jakiej racji miałaby być? Onby jej prze- 
wież nie puści”. 

Zaczynał się budzić. Z nicartykułowanego bel- 
kotu poczęły się wyłaniać słowa... trausiorma- 
tory.. sto tysięcy wolt“... wymruczał. Otworzył 
Fółprzytomne oczy. patrzył chwiłę na mnie, a po- 
tem zaczał mówić coś o operacji: ..ślepa kiszka.. 
bardzo ściśnięta". 

Wzrtuszyłem ramionami. Chciało mi się Śmiać 
2 własnej głupoty Doprawdy, nie byłem wesle za- 
ydrosny o transformatory i ślepą Siszkę 

— Uspokoił się pan, doktorze? 

— Ależ, nle byłen wcale niespdxojny. siostro. 


~ 


— Nie powiedziałabym lego. — Uś.niechnęła się. 
Pzn jest bardzo przywiązany do tego pana? 

Nie odpowiedziałem. Wziąłzm kapelusz i ręka- 
wiczki i już miałem wyjść z pokoja, kiedy zatrzy- 
mało mnie wołanie Jana: „Brygido!“ 

Stanąłem, ale nic miałem siły spojrzeć na niego. 

— To ty, Brygido? 

Chwile łeżał cicho, a poten powiedział jakimś 
chrypłym głosem. który mnie przejął odrażą: 
„Chcesz? Chcesz zaraz, Brygido?* 

Zakonnica pochyliła głowę, 
podszedłem do drzwi. czując, że gardło 
mam suche i twarde jak z drewna. 

— Dowidzenia, siostro. 

— Dowidzenia. doktorze. 

Od drzwi odwróciłem się i spojrzałem na niego, 
oczy miał przymkniete i rozdęte nozdrza. Usły- 
szałem jeszcze. jak mówił: „Powoli, powoli." 

Wyszedłem Zaraz za drzwiami spotkałem inna 
pielęgniarkę, która na mój widok zatrzymała sie 

— Coś złego z którym pacjente n. doktorze”? 

— Ależ nie, siostro. Nic złego. 

— Nie? Tak mi się zdawało.. Może pan bardzo 
zn-eczony w tej chwili? 

— Nie. 

To dobrze. Myślałam. dowidzenia, doktorz o”. 
Dowidzeria. siostro 


zażenowana. Ja 
i język 


W ciągu dziesięciu dni pobytu Jana w klinice 


Brygida była ideałem „żony chorego". Całe dni 
spędzała w jego pokoju. Przyjażdżała rano, wie 
czorem czekał na nią samochód. Nie aniałem weca- 
le sposobności widywania jej samej, a trudno by- 
ło czatować na nią w korytarzu, zdzie wciąż kręe 
cili się ludzie i wszyscy mnie znali. Raz jeden 
spotkałem ją wychodząca. 

— To wesołe — powiedziałem — rozkosznie płęg« 
nic cżas. 

Musiala się bardzo nudzić, zrozuniała moje 
słowa jako aluzję do jej dni, dni zwierzątka w 
klatce. 

— Cóż robić! — westchnęła, — gra się w kasty, 
przyjmuje wizyty, je słodycze — i jakoś dzięk 
przechodzi. 

— A ja, który nie mam tych wszystkich Śrzńł: 
ków pomocniczych... 

— Och, ty! Ty sobie krążysz tu i ówdzie... 

— Brygido, wyrażasz się, jak posterunkowy: 
Owszem, „krążę”, ale sam. i 

— Ależ Jacku, nie chcesz chyba, 
spędzała z tobą popołudnia! 

„Nie chcesz chyba“! Owszem, chciałem tego bez: 
sprzecznie. To też zaprzeczyłem bez przekonaniu, 

— No, teraz.. oczywiście, że teraz nie. Ale kie» 
dy Brygido. wrócimy do normalnego życia? 

— Do normalnego życia! Mówisz, jakbyś býð 
conajmniej moim mężem. 

— Niestety! Nie jestem taki zuchwały. Chelge 
łem tylko powiedzieć, że dla imnie, to jest właśnie 


a 


żebym terat 


Sir. G 


Lemmsji śledczej, prowadzonych z polecenia mini- 
sterstwa w Rio de Janeiro, została rozwiązama 
Nerodowa Rada Kawowa w Brazyłlji i agendy jej 
przejęła specjalna komisja, utworzona przy de* 
pertamencie ministerstwa skarbu. fes krok rzą- 
du brazylijskiego rozwiązuje równączesnie bez 
żadnego wynagrodzenia wszelkie umowy Rady 
Kawewej z „Megoma”, która, jak wiadomo, otrzy- 
mała prawo monopolowej sprze'laży kawy w Pol- 
sce. W myśl bowiem umowy „iegomy'* z rządem 
brazylijskim (art. 5), pa wypadzx rozwiązania 
rady kawowej następuje automaty.znae rozwiąza- 
nie kontraktów. 


Ogromny spadek bielskiego 
eksportu sukienniczego 


(—) Z Bielska donosi nasz kosespondent (M): 
Według cyfr podanych przez Bielsko- Białską I- 
ztę Przemysłowe- Handlowa w roku 1932 bielski 
przemysł tekstylny wywiózł zagranicę 66,171 kg. 
sukna różnego gatunku wartości 2,192000 zł. O- 
znacza lo w porównaniu z rosien poprzednim 
spudek eksportu o 72 proc. ilości, czyli 76,5 proc. 
wartości, Katastrofalna ta zmiara uu gorsze jest 
w pierwszym rzędzie wynikiem spadku funta an- 
gielskiego, z którego to powoła wyroby angieł 
skie prawie w zupełności wyparły produkcję biel- 
ską z krajów skandynawskich. które były głów- 
rymi odbiorcami bielskiego sukna. Oprócz tego 
nowe przepisy przywozowe «prow idzone w osta- 
trim roku przez większość krajów europejskich 
przyczyniły się do spadxu exsportu bielskiego. 


16 marca podniesienie upadłości 
Banku Handlowego 


(—) Na dzień 16 marca br. wyzĘazzone zostało 
w łódzkim Sądzie Okręgowym speejałne zebranie 
wierzycieli upadłego Banku Handlowego w Łodzi 
ćła omówienia układu i ewentatlnego podniesie- 
nia upadłości. Układ ten przewiduje spłatę wszyst- 
kich wierzytelności, nieprzekraczajazych tysiąca 
zł w 60 proc. gotówką w okresie 3 miesięcy od 
daty wyroku, zatwierdzającego układ. Wierzytel- 
ności ponad tysiąc zł wypłacane bęJą w 30 proc. 
w uprzywilejowanych akcjach VI-tej emisji tego 
banku, reszta zaś 30 proz. gotówką w 4 ratach co 
& miesiące. Wobec osiągnięcia porozumienia. w 
kołach zainteresowanych utrzy.nuje się opinja. 1ż 
tic nie stanie na przeszkodzie do podniesienia u- 
padłości w dniu 15 marca. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 
Niemcy spłacą częściowo swój 
dług 


K=) Na ostatniem posiedzeniu Banku Wypłat 
Międzynarodowych zadecydowano przedłużyć 
Bznkowi Rzeszy niemieckiej kredyt w kwocie 86 
milj. dolarów. Przypuszczać jednak należy, że w 
pierwszych dniach marca br. Baok Rzeszy doko- 
na częściowej spłaty tego długu, a to w kwocie 
6 do 10 milj. dol. 


życie normalne, jedynie coś wart:: widywać ci? 
tam, u nas, chodzić z tobą po miaścia.. Brygido, 
najdroższa Brygido, — kiedyż cię zaów zobaczę? 
= Przedewszystkiem, kiedy nas stąd zwołlnisz, 
panie doktorze. W tym domu ty jesteś władcą ab- 
sołutnym, ja — niczem. A pozatem — nie nazywaj 
mnie „Brygida najdroższą* tutaj, gdzie jest tyle 
zakonnic dokoła. To mnie żenuje, doprawdy. 
+ A więc przynajmniej nudziła się przy nim tro- 
chę. Było to dla mnie, bądź co bądź. pewną po- 
-ciecha. 
i Codziennie przychodziłem do pokoju Jana z u- 
rzędową lekarska wizytą. Za każdym razem pod- 
chodziłem do drzwi z niepokojem. Czy znajdę tam 
Brygidę? Czy siedzi przy nim? Może moje nadej- 
ście spłoszy jaka czułą scenę, może przerwie ich 
pocałunek... 


, Czasem otwierałem drzwi szybko, niespodzie- 
wanie, wiedziony złośliwą  ciexawością. Innryn 
razem — bałem się, że widok będzie zbyt ciężki 
do zniesienia. Szedłem głośno i powoli otwiera- 
łem drzwi. Ale te subtelności przechodziły niezan- 
ważone. Brygidę zastawałem zwyxłe zagłębiona 
w fotelu, albo wyciągniętą na sz=zlongu, zdala od 
łóżka. Najczęściej czytała coś sobie albo mężowi, 
czasem kładła pasjanse, lub nolerowała »aznokcie 
Świeża blizna, nosząca jeszcze ślady klamer, roz- 
dzielała ich, niby miecz Zygfryda; mogłem być 
spokojny: w pokoju chorego panowała najenotliw- 
sza pod słońcem nuda. (C. don). 
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Przemysł brytyjski przeciwko 
pówrotowi do goldstandardu 


(—) Federation of Brilish Industries wydal ka- 
munikat, w którym podkreśla, że rząd nie może 
przedsięwziać żadnych kroków w kierunku po 
wrotu do parytetu złota, zanim: nie uzyska pelnej 
gwarancji, że posunięcie to leży w interesie prze- 
mysłu brytyjskiego i że inne pańsiwa utrzymają 
golóstandard lub powrócą do niega. Dążenia rzą- 
du angielskiego winne iść w kieruaku stworzenia 


Nr. 48 
systemu monetarnego. opartego na porozumieniu 
W. Brztanji i innych pańsbv, które zechcą zasto- 
sówać u siebie system sztorliagowy. Waluta taka 
moglaby się przyczynić do stfabiłizueji stosunków 


w Anglji i bylaby zacząlkiem 
linansow ego Swiala. 

Zdanien: brytyjskich ster finansowych, należy 
dużyć do pyiniesienia cen i slabilizaceji stosunków 
oraz do większej kapitalizacji w Anglji i w kra- 
jach, kłóre kiedyś przejdą na system szterkn- 
gowy- 


no vego systems 


Dr. jur. et phil. RUDOLF TAUBENSZLAG. 


Ku nowej szkole 


ilii. Nauczmy młodzież szkolną pracować samocizielniel 


$ W artykułach penrzednich rozwinę:'iśmy 
haslo: Żostiawmy uczniowi wolne popołudnie 
przez przerzucenie całej pracy naukowej wy- 
chowanka na teren uczelni pólinieraatowej w 
rodzinach przedpołudniowych i południowych. 
oraz omówiliśmy ukształtowanie programu 
szkoły rółimternacowej, wysuwaiąc postulat: 
Dajmy młodzieży w szkole wiedzę sca!loną 
przez stworzenie szkoły Średniei globalne: 

Pedagogika nowoczesna potępia wszelkie me- 
toly nauczania. rolegające na wiłaczaniu bier- 
nemu uczniowi do głowy w sposób inechanicz 
ny wiadomości szkolnych. które winien nastę- 
pnie na lekcji recytować. czy też reproduka 
wać. Wiedza taka jes! bezwartościowa. uczeń 
nabywa ją niechętnie. pod przymuseni bez za- 
inrerewxowania — rad. że może ją po .nrzepy- 
'aniu* przez nauczyciela lub „zdaniu nauczy- 
cielowi puścić w niepamięć. iak zhbyteczny ba- 
last. 

Uczeń nie powinien w szkole wiedzy naby- 
wać. lecz powinien ją zdobywać. Tylko wiedza. 
do której uczeń saimodzielnic dotrze. którą sam 
zdohędze — zaintercsowanv w pokonanie trir 
dności. piętrzących się na drodze. — którą 0- 
siągn=e w twórczym wysiłku własnej pomysło 
wości czy wynalazczości — ma wartość wie- 
dzy zdobytei i przyswoione; rzetelnie. 

W szkole tedy nie należy uczuia nauczać. t j. 
wbijać mu w głowę wiadomośc naukowych — 
należy natomiast zaprawiać go do sanwdzielne- 
go uczenia się, t. jj zdobywania wiedzy. 

W ostatnich kilkumastu latach powstaly róż- 
ne systemy samodzielnej. labaratoryjnei pracy 
wcznia w szkole. Naj opularniejszym stał się * 
zw. plan daltoński. którego wprowadzenie w 
życie nastręcza liczne trudności i połączone jest 
z wiełu niebezpieczeństwami dla szkoły. Zobe- 
wiązuie on uczniów by w przeciągu pewnego 
okresu czasu. naprzykład miesiąca. szmodziel- 
nie w pracowniach szkolnych wykonali pewne 
prace, kióre z końcem powyższego okresu ma- 
ią nauczycielowi oidać. zdać i t. d- 

Niestety. praktyka szkolna wykazała że: 

1) Praca dałtońska prówądzi do egzaminów 
uczniowsłkech z końcem danego Okresu pracy 
szkelnei Pomijaiąc fakt. że każdy egzamin z 
szerszego materjału. w krótkim odbyty czasie 
dać może wyniki przypadkowe. nieodpowia ia- 
jące prawdzie — podkreślamy jedynie okoli:z- 
ność szczególnej wagi. a mianowicie narusze 
nie przez system egzaminacymy zasady iedno 
Stąmej. iedynie owocnej pracy ucznia W pra 
ktyce bowiem szkolnei rozpoczyna przecietny 
uczeń pcważną pracę. przygotowawczą dopiero 
w obkczu egzaminu. koncentrując wysiłki swe 
na płaszczyźnie krótkiego stosunkowo odcinka 
czasowego. co prowadzi do przepracowania. 
zdenerwowania i t. d. Praca jego oczywista 
jest powierzchowna. małowartościowa. ora? 
co najważniejsza no posada cech trwałości: 
Zmaczny stosunkowc  dsetek uczniów półdzie 
zresztą do egzaminu zgoła nieprzygotowany 
lub połowiczmie przygotowany „na los szcze 
ścia*. Nieliczne jednostki jedyne spelną w zu- 
pełności — trybem równorniernej. iednostajnej. 
odzowiedzialnej pracy szkolnej poruczone 
im zadania. 

2) Praca daltońska będzie mieć często chara 


kier pracy nienaukowei. pozbawionej cech sy” 
stemalycznośc i ścisłości. pogłębienia i dokła-* 
dności. pełnej luk. błęlów i usterek. które na 
światło dzienne nigdy nie wyjdą, albo które na 
jaw wydobędzie jedynie przypadek. Praca prze 
cięinęgo ucznia podażać będzie zazwyczai sźla: 
kiem bezowocnych streszczeń. banalnych ogól- 
ników. encyklopelycznie  nagromadzonych 
szczegółów. Znaczny stosunkowo odsetek ucz- 
niów będzie się zresztą posługiwał mechanicz” 
nie w sposób pasożytniczy gotowemi produk- 
tami swych kolegów, czy osób trzecich. Niełi- 
cząje jednostxi jedynie będą w stanie kroczyć 
po drodze rzetelnej, owocnej. rozwijającej w 
mysł. samodzielnej pracy naukowej. > 

3) Praca daltońska oparta jest na imdywidu- 
amym wysiłku iednosiki. zgodnym z jej zdel- 
nościami charakterem i t. d. Z natury rzeczy 
tedy prowadzć musi — o ile ucznowie SZCZE” 
rze pragną wywiązać się ze swych zadań — do 
wyścigu pracy wychowanków szkolnych: 
W wyświgu tym wybijaią się na czoło najlepsi 
— dalcko za nimi wloką sę naisłabsi. W rywa- 
lizacji tej wystąpić musi na iaw osłabienie po- 
czucia Społecznego grupy klasowei. rozżluźn:€" 
nie jej więzi i szojstości Zespół robia się w 
okruchy. ułamki imżywidualne: Zamiust zwar- 
tego bądź co bądź szeregu danej klasy — roia- 
wia się tyraljerka daltońska. Uczniowie pracu- 
ją obok siebie. nie ze sobą Prowadzi to da zna- 
miennego rozwoju. przerostu nawet indywidu" 
alizmu. posiadającego z natury rzeczy tenden- 
cje odśrodkowo-społeczne. 

Powodem trzech powyższych głównych nie” 
domagań planu dalrońskiegu jest przeniesienie 
żywcem na płaszczyznę szkoły metod pracy u- 
niwersyteckiei które czę”*o zawodzą nawet na 
wszechnicach. Przeszczepienie organizacii pra” 
cy. Stosowanej w świecie osób dorosłych doi- 
rzałych. na sferę nułodzieży dorastaiącei roz- 
wijaiacei sie dopiero. a Zatem zasadniczo nie- 
dojrzałej — tłumaczy nam podniesione w wy; 
wodach pow:ższych braki nowego systemu. 

«Plan daltoński zamienia szkołę średnią na u- 
niwersyret. aby w konsckwenci zdegradowd* 
wszechnicę do poziomu — szkoły powszech- 
nei' — powiedział paradoksalnie jeden z "ryty- 
ków amerykańskiego systemu pedagogicznego: 

Należy tedy zreformować Systcin samodz er 
nej pracy ucznia przez stworzenie takiej orga- 
nizacji szkolnej. któraby umożliwiała osiąznię- 
cie korzyści planu — wykluczała jednakowoż 
główne przynajmnie: jego błędy i wady. Orga- 
nizacją taką jest szkoła Średnia rółinternato- 
wa. 

Szkoła Średnia półin'ernatowa. w którei mło- 
dzież przebywa łącznie 500 minut. L į. goszny 
przedpołudniowe i połudnowe (z których co 
najmniej 100 minut. a zatem jedna piąta ogólne- 
go czasu przypadnie na przerwy odi:oczynko- 
we). — iest w stanie urzeczywistnić zasadę sa- 
modzielnei pracy ucznia pod stałym kierunkiem 
nauczyciela. nie narażając się na trudności i næ- 
bezpieczeństwa planu daltońskiego. 

Każda lekcia przedmiotu intelektualnego roz- 
padać się będzie na trzy odcinki, wynoszące 
łącznie 70—80 minut: 

1) Przygotowanie. — Nauczycie! wprowadza 
uczniów w zarysy nowego materjału naukowe- 


== 


go oraz przysposabia ich do samodzielnego zdo 
bycia pewnych wiażomośc. rozwiązania pew- 
nyc zagadimeń i + d przez wskazanie im od- 
wowiednej lektury i źródeł. na kiórych mają 
się oprzeć, względnie polecenie im dokonania 
odpowiednich obserwacyj i eksperymentów. z 
których mają wyciągnąć wnioski- 

2) Przeprowadzenie, — Uczniowie wykonują 
samodzielnie, w grupach lub poiedyńczo. zada* 
nia wytyczone i zakreślone im przez nauczy- 
ciela, który w trakcie pracy ich utrzymuje kow 
"takt z nimi bądź z inicjatywy własnej. bądź na 
prośbę wracających się do niego po radę. 
względnie pomoc, wychowanków szkolnych. 

3) Przedyskutowanie, — Nauczyciel pomaga 
nczniom w uporządkowaniu i u*wierdzeniu wia 
<diomości lub doświadczenia, uzyskanego na lek: 
chi bieżącej oraz lekcjach ubiegłych. przyczem 
stwięrdza, w jakim stopniu uczniowie apano- 
wują materja] naukowy oraz nim operulą- 
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Normy czasowe moszczególnych odcinków 
lekcyjnych nic dadzą się Ściśle określić. Zasadą 
winno być, że adcinek drugi. główny. <o które- 
go pierwszy prowadzi i ku którermi trzeci się 
zwraca, nic powinien być krótszy ed sumy o- 
bydwu. 

Szkoła pólintematowa laboratoryjna polega 
tedy na niewssannem. równomiernem uczeniu 
się, t. jj zdobywania wiedzy przez wychowan- 
ka pod stałym kierunkiem nauczyciela. 

W artykułach naszych przedstawiliśmy w o- 
zólniiiowym zarysie plan nowej szkoły: pół'n- 
ternatowej. globalnej i laboratoryjnej. Nie byl:ś- 
my. oczywista, w stame bliżej uzasadnić i roz- 
prowadzić naszego projek. Wszystkim tym 
iednakowoż, którzy interesują się problemem 
odmowy szkolnictwa w duchu naszych wywo” 
dów, służymy 2 całą gqtowością dalszemi, bar- 
dziej szczegółowemi wyjaśnieniami, 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Za kulisami hitleryzmu 


Otto Strasser o „Źyrondystach' Adolfa Hitlera 


„8 Organ prasowy skrainego iewego skrzy- 
dła narodowych socjalistów niemieckich. 
„Schwarze Front“ (Czarny front), pozostający 
pod redakcią Ottona Strassera, brata Grzego- 
rzą Strassera, zamieścił interesujący i sympie- 
inatyczny artyku! w Sprawie sytuacji obecnej 
w. Niemczech- Dla Strassera. skrajnego lewi- 
oowca w sensie narodowo-socjalistycznym. 
„który odrzuca a priori nazwę ..hitleryzm' : „hit- 
derowcy". jako symbal i synonim zdrady intere- 
sów mas. idących za hasłami i programem na- 
rodowo-socjalistycznym. Hitler i iego „niby 
rząd“ jest niczem innem. jak ziawiskiem przej- 
śaiowem, któremu w historii Niemiec współcze- 
smych sadzono odegrać rolę żyrondvstów z 
wielkiej Rewolucji Francuskiej. 

Strasser pisze: 

„Jak nazwać gabiner Hitder—Paren —Hugtn 
berg? Rcakcyinym czy „żyrondystycznym'*? 
Pozomie gabinet ren ma charakter reakcy!ne 
go: Hugenberg i Papen reprezentnią reakcię e- 
konomiczną Schwerin — Krossigk i Neurath -— 
reakoię polityczną. Wrażenie złudnc zatem jest 
takie --- Hitier jest jeficem reakcji. 

„Ale przyglądając się rzeczom zbliska. wi- 
dzimy. iż gabinci Hiera jest zahinetem ŻY” 
rondy'*. 

„Od lat już twierdzimy. że zasadniczym błę- 
dem liberałów i marksistów ‘est norównywa- 
nie faszyzmu % narodowym socjalizmem. Od 
la: dowodzimy. że narodowy socjalizm iesi ru- 
chem rewolucyinvm | Że mylą się ci. którzy 
sadzą o narodowym socialiźmie podług Ritlery- 

(D) Po blizszem zbadania skutków katastrofy w 
Neunkirchen, okazuje się. że jest ona jedną z naj- 
cięższych i najtragiczniejszych w swoim rodzaju. 
Detychczas zdołanń stwierdzić G6 osób zabitych. 
170 ciężka rannych i przeszło 1.000 lżej rannych. 
pannje jednakże przekonanie, że liczbą zabitych 
przekroczy 100 osób. Z list robotników można 
wnosić. że pod gruzami rozwalonej fabryki ben- 
zolu pochowane sa jeszcze zwłoki 2 tvlkG robot 
ników które prawdopodol:nie musiałę całkowie! 
„płonąć, tak że nie można będzie ich poznać. Vu 
zawalenemi domami ulicy Saarbrücken leżą jeszczi 
z pewnością także zwłoki około 10 os6b. tak. że Ii 
sta zabitych już tym sposobem wzrośnie da prze - 
sało 10. Liczby lekko rannych natalić jest prawi! 
niepodobna, ponieważ większość z nick, po Bałoż: 
niu pierwszych opatrunków. udała sie de domów 
i do rodzin. Leżących ciężko rannych w czpitalaci 
mają nadzieję uratować, aż do małego chłopc: 
włącznie. który wyszedł z katastrofy ze zmiażdżu 
ną czaszką. 

W centrum miasta ani jedna szyba nie ocalał: 
Wszystkie wystawy sklepów i magazynów są cał 
kowicie zrujnowane, a towary wyrzucone były =i- 
ta wybuchu na ulicę. W pewnej drukarni gdzie au 
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Neunkirchen 


zmu, skorumpowanego przez wpływy liberali- 
styczne i reakcyjne. 

„Myla się ci którzy sądzą. że „faszyzm przy 
szed?! do władzy. W rzeczywistości jest te pier- 
wszy zwiastun rewolucji narodowo-sacjalisry- 
cznej, szętanel jeszcze przez reakcję. kióra ji- 
tro wyzwoli się iednak i stanie pod sztandarem 
„Jakobinów Rewolucji Niemieckiej" 

„Okres Hiiler--Kiereński skończy się prędko. 
gdy ujawni się niemoc ekonomiczna. polityczna 
i kulturalna rządu Hitlera. Źródłem nędzy me- 
mieckiej jest: kapitalizm. parlamentaryzm i 
Wersal. Czy rząd Hitlera będzie chciał. będzie 
mógł obalić kodeks cywilny. konsiytucię wei- 
inarska, traktat wersalski? Skład gabinetr Hi- 
tlerą. jego zależność od centrum i od prezyden 
ta Rzeszy oraz sama mentalność Hiriera- są 
gwarancją niernożliwości czegoś bedobnego- 
Pochody z pochodniami nie nakarmią nikogo. 
okrzyki „Heil“ nie obalą traktatu wersalsk'e- 
go, a przysięgalac na konstytucję wejimarską, 
nie przygotowiie się szturmu na ustró* burżna” 
zyjmy Í kapisalizm. 

„Jężeli Hitlerow. się zdaje. że obseną swoją 
toliiyka pomaga do atrwalenia sie ustroju So- 
ujalistycznego, Jeżeli mu się zdaie. że będze 
mógł wyrzec się swych zobowiązań wobec 
socializmu radykalnego. SZczmiąc masy na ko- 
munistów. stwierdzimy. że Żyronda zdradziła 
socjalizm naredawv i wyrzekriemy się iei“. 

I ten głos też jcst przyczynkiem do wyświe" 
tlenia sytuacji wewnętrznę: w Niemczech 
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nt zawalił się na.głowy robotmków, cudem prawie 
nikt mie stracił życia; uatoniiasr w jednym z ki- 
nematografów zawałający się sufit zabił 3 widzów 
i hardzo wielu ciężko poranił. 

Pochód nieustanny rannych i nieszczęśliwych, 
którzy musieli uciekąć z zawałonyeh domów, nie 
ma zdaje się końca. Setki ich znąlazły tymczaso- 
we schronienie w okolieznych gospodach. Pośród 
dotkniętych katastrofą znajduie sie hardze wiele 
lzieci. Załogi ratunkowe pracują w nocy przy Te- 
floktorach niestrudzenie. ażeby uwołnić ofiary Rata 


. strofy żywcem pogrzebane. z gruzów. Obok wstrzą- 
, sających tragetji całych rodzią. które razem zgi- 


uęły od tego morderczego wybuchu. są również 
wypadki cudownego wprost ocalepiu. Tak naprzy- 
<sład pewne małżeństwo w domy całkowicie zrýj- 
iowanym można była wydobyć z piwnicy beż naj. 
uniejszej rany. Pewien naucczny świadek. który 
"odczaz wybuchu znajdował się w pobliżu zbior- 
nika gazn, oświądcza. że w 8 do 4 sekund po pierw 
szym wytnuchau uderzył w niego olbrzymi płomień. 
w pierwszej chwili świadka tego siłą wybuchu wy 
rzuciła w powietrze. (lślepiony i ogłuszoBy de- 
-anacją sądził on, że już ginie. alc cudowsym spo- 
sobem upadł znów na ziemię. pa k*órej potoczyło 
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PEREŁKI 


PRZECIW ŻAZIEBIENIU 
EUKALIPTU/OWE 
er ENTO i SGDEŁKU 


go jak piłką. Kiedy oprzytomniał z oszołomienia. 
zobaczył już tylko walące się dokoła dowy. 

Po katastrofie rozgrywały się na zniszczonych 
ulicach i placach przemysłowego miasteczka strasz- 
liwe sceny. Kordony policji i straży ogniowej. 
które .odcięły teren, dotknięty katastrofą, przery- 
wane są stałe przez krewnych robotników, zamiesz 
kująsych przy Saarbrickenstrasse, którzy głów- 
nie zostali dotknięci nieszczęściem, Już kwadruna 
po pierwszym wybuchu wynogzęno zabitych i ran. 
nych z zawalonych domów. Organizacja pomocy 
prowadzona jest z Saarbriicken. W godzinę pu 'ku- 
tastrofie z Saarbrücken, Pfalz, Homburga, Zwei 
briicken i Kaiserslautern dążyły wielkie kolumny 
z lekarzami i personalem sanitarnym do Neunkir- 
chen. Pośpiesznie załadowywano specjalnie zaQpa- 
trzone samochody ciężarowe, które z pochodnia- 
mi podążyły do Neunkirchep. Cały korpus strzel- 
tów z Zagłębia Saary przewieziono du Neumkir- 
chen sammochcdami tuwarowemi i otoczył on miasto 
dokoła, zamykające doń dostęp. Samochody zaś u- 
żywane są do przewożcnia zabitych i rannych. Ro- 
boty muszą być trowadzone bardzo estrożnie, po- 
nieważ w 15 domach, zawalonych najbliżej fabryki 
całe rodziny jeszcze znajdują cię pod gruzami W 
chwili wybuchu oczekiwały one właśnie powrotu 
swoich ojców i synów z roboty. Ofiary katastrofy 
pomnożył wypadek. jaki zaszedł równocześnie z 
powodu wybuchu z tramwajem. który przejeżdżął 
w chwili katastrofy. Siłą naporu powietrza dach 
wagonu uległ zupełnemu zerwaniu z korpusu i 
wszystkich pasażerów poszarpał w straszny spo- 
sób. Poszczególne członki pasażerów tak były po- 
rozrzueane, że nie można było ustalić, do któręgo 
z nich należały. 

Jak oświądczył przedstawicielom prasy dyreka 
tor naczelpy zakładów. żelaznych w Neunkirchen, 
p. Thart.: przyczyny katastrofy nie mogą jeszcze 
byś ustalone. Stwierdzono tyłko, że płomień za- 
palny ogarnął zbiornik gazu: z zewnątrz, 

„B. Z. Am Mittag“ lansuje informację, którą 
należy przyjmować z zastrzeżeniem. że kataginofa 
wysłana była przez akt. sabotażu. Pogłoskę ' tę 
jednakże, wzmacnia, fakt, że zbiornik gazu należał 
do. Bajbardziej współczesnych. w Europie i był 2% 
opatrzony „we wszystkie udoskonalenia i środki zaw 
pobiegawcze. 

Nenenkirchen podębne jest do miasta. dotknięe 
tego najstraszliwszem trzęsieniem ziemi. a ludność 
jego snuje się ponuro pośród zglisz i zwałów do 
niedawna wielce ożywionego centrum przemysło- 
wego. 


ECHA ŻE SWIATA , . 
Najbardziej interesująca 
filantropka 

(!) Donieśliśmy już, że lady Hotton finansuje 
wyprawę na Mount Everest. Wiadomość ta zwróci- 
ła znowu powszechuą uwagę na lady Houston, któ+ 
rą uważać można za najciekawszą  filantropkę 
świata. Przed rokiem obiecała lady Fanny Lucy 
Houston kanclierzowi angielskiemu kilkaset tysię. 
cy funtów szterlingów, atoli pod warunkiem, by. 
pieniądze te użyte zostały wyłącznie tylko na 
zbrojenia. Kanclerz skarbu Chamberlain musiał 
grzecznie odpowiedzieć ż że rząd angielski na' i8e 
go rodziju warunki zgodzić się nie może, Nie 23- 
dewoliło to lady Houston. która bardzo energicz- 
ule zaatakowała ministra w liście otwariym ogło- 
szonym w prasie angielskiej. Później tensam lo 
spotkał też i MacDonalda, którego poprostu na- 
zwała „łotrem* i „zdrajcą”. 

Jak widzimy. lady Houston jest czasąmi amazon 
są bardzo gwałtowną, nie wynika z tego jejlnuk 
bynajmńiej, py. dabroć jej serca nie była tak feno- 
menąlną jak jej odwaga. Gdy tząd angielski ze 
względów oszczędnościowych chciał zeszłego ro- 
ku skasować zawody lotnieze. lady Houston rów- 
nież w sposób gwałtowny przeciw temu zaprotes= 
tawab, ale dołączyła równocześnie czek. który te 
zawody umożliwił. 

Przed kilku laiv lumna była lady Houston 3 
tego. że mogła w sivaunku do skarbu państwa © 


Sir 8 
degrac rolę dobrodziejki, Jako wdowa magnita 
okrętowago sira Roberta Houstona stała się mj- 
bogatszy kobietą Anglji i prawieże jedyną posia- 
darzką wyspy Jersey. Jako obywatelka Jersey 

mogła kaczystuć z przywileju. by nie zapłacie 
podatku spadkowego. Ponieważ Anglja byla wów 
czas w trudnem położeniu materjaliem. zdobyła 
się lady Houston na gest wielkopański i przesłała 
skarbowi państwa czek na kilka miljonów funtów 
azterlingów. 

Łady Houston umiała i przed wojną zwracać na 
siebie uwagę. Drugi raz wyszła za mąż za lorda 
Byrona, krewnego alboteż potomka jakiegoś krew 
nego słynnego poety angielskiego. wesz.la więc w 
sferę najwyższej arystokracji angielskiej. Mimoto 
była sufrażystką i brała udział we wszystkich naj- 
burzliwszych demonstracjach sufrażystek przed 
wojną. Gdy wujna wybuchła. stała się imperjalist- 
ką. ale równocześnie z własnych funduszów ufun- 
dowała rozmaite sanatorja dla wracających z fron 
tu żołnierzy. za cc uzyskała od króla order ..Da- 
me of the British Empire". Jest więc nietylko la- 
dy. ale też i „dame“. Trzecim jej mężem został 
mułltimiljoner sir Robert Houston. a wtenczas zna- 
lazła się w sytuacji, że mogła wszystkim swoim 
kaprysom zadość uczynić. A że jest przytem ko- 
bietą niezmiernie dobrą. działa więc bardzo dużo 
dobrego poza „kawałami”. o których głośno roz- 
pisuje się prasa angielska. 


Sowiety wracają 
do dawnego systemu nauczania 


$ Wszystkie niedomagania obecnego ustro- 
ju sowieckiego są po większej części rezultatem 
zacofania umysłowego i kulturalnego łudnośc'- 
Sowiety wprawdzie energicznie likwidują anal- 
fabetyzm. ale poziom umysłowy kraiv bardzo 
dużo jeszcze pozostawia do życzenia. 
| Szkolnictwo i wychowanie młodzieży w So- 
wietach uchodziło dotychczas nietylko w Rosii. 
ale i na całym Świecie za dziedzinę wprost wzo 
rową. Obecnie centralny komitet parti komuni- 
stycznej ogłasza zarządzenie. ostro krytyku- 
ince działalność komisarza oświatowego Dub- 
mowa i prezydenta głównego nakładu państwo- 
wego Tomskiego za wydane przez nich podrę- 
cik! do szkół, które ani pod względem iako- 
ści, ani ilości nie spełniają swych zadań. Przy 
tei sposobności stwierdza centralny komet, że 
cała dotychczasową polityka szkolna sowietów 
Jest wadliwa i że reforma jest tutaj konieczną- 
£) Dotychczasowe tendencje, by ze szkoły usu 
nąć wszystkie podręczniki, by wychowania nie 
opierać na stałym i ogólnym programie. uważa 
komitet centralny za szkodliwy, ponieważ nie 
daje młodzieży ogólnego wykształcenia. ani te- 
Ko zapasu wiedzy, bez którego młodzież nie po 
rafi dostosować się do nowych warunków ży 
lciowych. Zarządzenie centralmego komitet: na- 
kłada więc tak, na komisarza oświatowego Dub- 
nowa, jak i na Tomskiego obowiązek by do 
45 czerwca br. wydano we wszystkich szko- 
łach rosyjskich nowe podręczniki oraz opraco 
wano dokładny plan nauki który ma weść w 
zastosowanie z nowym rokiem szkolnym. 


TE SPOPIU. 


Liga P. Z. P. N. w sprawie 
rzekomego przekupienia graczy 


(:) Zarząd Ligi P.ZP.N. komunikuje 

Pod koniec sezonu jesiennego w Toku ubiegłym. 
w czasie ostatnich zawodów piłkarskich o mistrzo- 
stwo Ligi ukazały się w prasie listy otwarte opa 
trzone wieloma podpsami. które podawały do wia 
ddomości fakt rzekomego przekupienia poszezegól- 
nych graczy i wpływania w sposób niedopuszcza!- 
ny przez działaczy klubów zagrożonych spadkiem 
na rezujtat zawodów na boisku. 

Władze piłkarskie w następstwie ukazania się 
tych listów i niezdrowych pogłosek, nurtujących o- 
pime publiczną, przystąpiły do szczegółowego Śledz 
twa w tej sprawie, chcąc Z cała bezwzględnościa 
ukarać winnych. Śledztwo prowzdzone Bardzo dre 
biktggGWG i Ge waględu aa komsciność przesłuchania 
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„NOWY DZIENNIK” 


„UCIECHA'' 


piątek 17. II. 1933 


powieści 


„WANDA'' 


= Już jntro na ekranach kinoteatrów —— 


największy tegoroczny przebój” wedłue wg niez 
VICHI KAU 


LUDZIE W HOTELU (ill HOTE 


renomenalna obsada ról głównych 
Jobn BARRYMOQORE, Joan GRAWFORD, Wallace BEERRY, 
Lionel BARRYMORE. Największy sukces art. ostatnich lat 
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„WANDA“ 


Greta GARBO, 


„UCIECHA” 


Dzień powa 


P. Prystor — kaian 
na Prezydenta? 

$ W „Robotniku“ czytamy: 

W niektórych kołach Ssanacyinych uchodzi 
za rzecz pewną. że większość B. B. W. R. w 
Zgromadzeniu Narodowem powoła p: Al Pry 
Stora na stanowisko Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 

P. Prystor ma rzekomo w zw'ą%*ku z tem u- 
Stąpić z Rządu bezpośrednio po zakończen u 
sesji budżetowej Sejmu i Senatu; premierem 20 
stałby p. Pieracki. względnie p. Sławek, cho- 
ciaż mówią io p. Becku. 


Przed zmianami w rządzie? 


$ Łódzki „Głos Poranny'* donosi: 

W związku ze zbliżającym się końcem sesii 
sejmowej która przy obe.nie wziętem tempie w 
pierwszych dniach marca będzie zamknięta. po- 
nawiają się pogłoski o zmianie gabinetu, i tak: 
na czele rządu w pierwszych dniach marca 
stanie p. Beck. jako premier i mimsier spraw 
zagranicznych. Duże zmiany zaidą w minister- 
stwie skarbu. skąd odejlzie obecny mynisiN 


Zawadzki i wiceminister Jastrzębski. Tekę mi- 


dużej ilości Maków; Z których część zainieszku:ę 
poza Warszawą, przeciągnęło się prawie dwa mie- 
siące. 

W wyniku tego Śledztwa okazało się, że: 

a) prawdziwi autorzy omawianych listów na we 
zwanie W. G, i D, Ligi,  ogłoszoqe w prasie, nie 
zgłosili się, 

b) listy okazały się złośliwym anonimem, a pod- 
pisy sfałszowane, gdyż ludzie, których nazwiska 
pod nimi umieszczono, wezwani i badani w tej Spra 
wie zeznań, że listu takiego nie znają, a podpisy ie 
zostały sporządzone przez nich, 

c) zarzuty, skierowane pod adresem klubów na 
umyślne osłabienie składu nie dają absolutnie żadne 
go konkretnego materiału dowodowego w kierunku 
porozumienia się obu drużyn, kierownictwo klubu 
bowiem jest tylko i wyłącznie uprawnionc do zesta 
wiania składu i pominięcie pewnych, nawet nailep- 
szych w pojęciu ogółu graczy, nie może być przez 
żadne władze kwestjonowane. 

W konkkuzji więc Zarząd Ligi podając do wiado 
mości publicznej szczegóły śledztwa przypuszcza, 
źe przyczyni się do oczyszczenia niezdrowej atmo- 
siery, która zatruta jest sztucznie przez nieodpowie 
dmie i ukrywające się pod anonimami jednostki. 

mef) 2— 


Mecz tennisowy Danja-Polska 


w Kopenhadze 
przegrywają Polacy 5:4 pkt. 


(—) Jak już doaieśliśmy pokoaał Ulrich Tło- 
czyńskiego, a Jacobsen Wittmana, zaś Jędrzejow- 
ska zwyciężyła Sperling. W drugim dniu turnieju 
na hali Jędrzejowska pskoaała Dorn 6:1, 6:3, Ję- 
drzejowska. Wittman parę Berg Nilsen, Głlerup 
6:3, 6:2, zaś Ulrich. Henrikszn — Tłoczyńskiegn. 
Wittmana 6:1, 6:3. Punkty były wiz? wyrównane. 
W trzecim dniu wyniki brzmiały: Jacobsen—Tło 
czyński 9:7, 6:8, 7:9. Ulrych—Witt nan 6:0, 6:1, Ję- 
drzejow. ska—Pio 6:4, 8:6. 


— e 


(:) OSTATNI DZIEŃ MISTRZOSTW NARCIAR- 
SKICH FIS W INNSBRUCKU przyniósł w biegu na 
50 km zwycięstwo Finów : Szwedów, którzy na 32 
zawodników, startujących. zdobyli 7 pierwszych 
miejsc. 1) Saarinen (Fiml.), 2) Uretstroem (Szwe 
cia), 3) Bergsircem (Szw.), 4) Liibkanen (Fini), 


p. skarbu obejmie generalny referent budźe” 
u pos. Miedzński. 


W sprawie rozwiązywania 
Rad miejskich 


$ Minisier spraw wewnętrznych wydał do 
wojewodów okólmik. w którym poleca, aby 
wszelkie decyzje, dotyczące rozwiązywana 
rad miejski.h, składania z urzędu członków 
magisiratów oraz ustanawiania komisarzy rzą 
dowych, należące do zakresu działania woiewo- 
dów, wydawane były po uprzedniem uzgod 
nieniu z ministerstwem praw wewnętrznych. 
Zarządzenie to motywowane jest tem. iż roz- 
wiązywanie reprezentacyj misiskich w drodze 
uprawnień nadzorczych wojewodów wkracza 
często w sferę interesów o charakterze ogólno- 
państwowym i politycznym. 

W sprawozdaniach. kierowanych do M-n- 
S.raw Wewn. poza uzasadnieniem koniecz- 
ności wydania odnośnych uecyzyj. należy po” 
dać stan finansowy miasta. ze szczególnem u- 
względnieniem momentu. czy dla ewentualnej 
poprawy rego stanu konieczną jest ponioc z Ze- 
wnątrz, czy też nowy zarząd mógłby dovonać 
tej poprawy własnemi środkami. 


"=" Federson, 6) rpm, D dłu 
8) Nowak (Czechosł.), 11) Sirein (Austria), 

(:) POLSCY NARCIARZE ODJECHALI Z INNS- 
BRUCKA po konkursach skoków. nie startując do 
biegu na 50 km, w których nie mieli najmniciszych 
szans- 

— (:) SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI* 
w Krakowie urządza w Zwardoniu w dniach od. 
24 bm. do 5 marca 10-dniowy Obóz Narciarski, ilość 
uczestqików ograniczona  Informacie i wpisy w 
godzinach biurowych w firmie Dom Handlowy Sij- 
bersteina, Kraków. Skawińska 5. Tel. 106-92 lut 
w lokalu Klubowym codziennie od 7.30 do 8,30 wiecz 
Kurs prowadzi dypl. instruktor PZN, p. Dawid Ro 
tenberg. 

— (:) SEKCJA NARCIARSKA ŻKS .„MAKKABI* 
urządza wycieczkę iednodgiową na Baranią Górę 
ze zjazdem do Wisły. Wyjazd 18 bm., koszta okolo 
13 zł. Wycieczka jest punktowana do odznaki gór- 
skiej PZN., prowadzi przodownik odanaki górskie; 
kol, Rottenberg. Wpisy i informacje w lokalu klubo 
wym do piątku włącznie między godz. 7.30--8.30. 
Przy odpowiedniej ilości zgłoszeń wyceczka po- 
dzielona będzie na dwie grupy, pierwsza grupa Wy 
jedzie w piątek. 

— (:) WYCIECZKĘ NA KLIMCZOK urządza w 
niedzielę, 19 bm. Żyd, Akad. Koło Mił, Krajozn. Ko- 
szty zł. 6. W pierwszych dniach marca Odbędzie 
się 4-dniowa wycieczka w Tatry do Swzyrbskie' 
go Jeziora tylko dla zupełnie wprawnych narciarzy. 
Informacje w lokalu Koła, Gołębia 2, m. 9. Termin 
nadsyłania zdjęć na wystawę „Ulica Żydowska“ u 
pływa 26 bm, 

— (:) SEKCJA NARCIARSKA RTS „JUTRZEN 
KA". Wyjazd na obóz w Korhiejowie nastąpi W na 
bliższych dniach, Zgłoszenia przyjmuje H» Better 
Krakowska 49, tel. nr. 1149. W sobote. 18 bm. 


(Szwecja) 


w niedzielę 19 bm. kurs narciarski dla początkują” 


cych i zaawansowanych pəd fachowem k'erown: 
ctwem, Zbiórka w obu dniach o 10 rano. pod kl 
sztorem Norbertanek. Koszty dla członków 50 2° 
dia nieczłonków 1 zł. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(—) STAŁY CZYTELNIK W. A.: 
styńskie, Kraków, Dietlowska 81. 

E. F.: Poradnie przedmałżeńskie w Krakowie: 
przy Kasie Chorych (ul. Batorz3>) i w Magistra- 
cie (gmach główny). 


Biuro Pale- 


t 


ŻY, MM 
Zydzi zaniechali korzystania 
z prądn elektrycznego na zuak 


proiestu przeciwko właścicielowi 
elektrowni 


Be Gy Z Serocka donoszą: Mieszkaniec tamtejszy 
Stanisław Klinbewicz, właściciel miejscowej ełek 
„(friowni od kilku miesięcy prowadzi zaciętą agita- 
'eję antyżydowską. Występuje on na wszystkich ze 
„braniach endeckich i nawołuje do bojkotu Żydów. 

Miejscowa ludność żydowska postanowiła prze- 
to żywiołowo na znak protestu zaniechać korzysta 
nia z pradu eleklrycznego. Od dwóch tygodni Ży- 
dzi w mieszkaniach i sklepach używają wyłącz- 
nie lamp naftowych Ta akcja obronna już odnio- 
sła pewien skutek. Agitator bojkołowy usiłuje na- 
wiązać rozmowy z ludnością żydowską. 


Ukaranie pogromczyków 


(—) Ze Lwowa donoszą: Onegdaj zapadł wyrok 
w toczącym się przed lwowskim sądem okręgo- 
wym procesie odwoławczym przeciw akademi- 
kem, których sąd grodzki w drodze administracyj- 
Lej skazał na grzywnę lub areszt za 1dział w eks- 
cesach antyżydowskich. 

Sąd zasądził Wilka i Użyńskiego po 50 zł. lub 
6 dni aresztu, Flegla 30 zł (3 dni aresztu), Olsze- 
wskiego, Bardeckiezo, Rosoła, Wiśniewskiego, Ja- 
skulskiego, Popławskiego, Sawickiego. Krawczu- 
ka, Sobolewskiego, Blicharskiego. Śliwińskiego, 
Rysieckiego po 20 zł. lub 2 dni aresztu, a Raczyń- 
skiego na 30 zł. lub 3 dni areszta. Resztę ohwinio- 
rych, a mianowicie Ślezanowskiego, Palicę i Wo- 
łowiaka uwolniono. 

Podczas ogłaszania wyroku jędea ze świadków. 
studeni praw Michałowski zaslabł i dostał krwo- 
toku. Zawezwana karetka pogotowia ratunkowe- 
ge ouwiozła studenta do doua akademickiego 
przy ul. Lozińskiego, w którym mieszka. 


Chłop zamordował swą teściową, 
poczemi popełnił samobójstwo 


(—) Ze Lwowa donoszą: Onegdaj powiatowa 
komenda policji państwowej zaalarmowana zosta- 
ła wiadomością o strasznej tragedji, której wi- 
dewnia była wieś Zazule kolo Złoczowa. Miano- 
wicie 25-letni mieszkaniec tej wsi Stefan Pańczy- 
szyn zamordował swoją teściową Teklę Stojano- 
ską, a następnie sam popełnił samobójstwo 
Bliższe szczegóły są następujące: Stefan Pańczy- 
szyn chorował od pięciu miesięcy na nogi i zo- 
stał odprowadzony przez swoją żonę Marję do 
szpitala w Złoczowie. Po zbadaniu lekarskiem 
Pańczyszyn nagle zbiegł ze szpitala w niewiado- 
mym kierunku i dopiero później okazało się, że u- 
cickł do domu, gdzie zamordował tęściowa. Po 
tym czynie zbiegł do lasu i tam się powiesił. Le- 
karz dyżurujący, który go badał, informuje. że już 
w czasie badania denat okazał objawy nienormal- 
rości i prawdopodobnie wskutek zamieszania u- 
mysłu popełnił ten czyn. Na miejsce udała się bry- 
gada śledcza ze Złoczowa. 


Umarł z głodu, 
a pieniądze miał w choiewie 


(j) Podczas ostatnich mros4ów w Warszawie na 
rogu ul. Towarowej i Krochmalłnej posterunko- 
wy znalazł nieprzytomnego wskutek zimna i wy- 
cieńczenia starca. Pogotowie przewiozło nieszczę 
śliwego do filjj Warsz. Donu Za”obk. wydziału 
opieki społecznej magistratu. Tam, po odzyskaniu 
przytomności okazało się, 12 nieszczęśliwym jest 
77-letni Henryk Kreczman en cytowany zwrotni- 
czy tramwajowy. Podczas szczegółowego prze- 
glądania garderoby okazało się, iż Kreczman miał 
ukryte w cholewie za wojłokien dwa portfele, 
zawierające 6.480 złotych gotówką. 


Syn dwóch ojców 
czeka na nazwisko 


(j) Z Łodzi donoszą: Wydział cywilny łódzkiego 
gadu okręgowego rozpatrywać będzie niezwykłą 
skargę o zmianę nazwiska dziezka Przed Y-ciu 
laty panna A. E. zawarła znajoność z panem S. 
W. który nieoczekiwanie wyjechał zagranicę, zo- 
stawiając matkę z ułeślubnyn syakiem. Pani 
E. po pewnym czasie poznała niejakiego 
Pana I. K., za którego wyszła za mąż, uważając. 
dż kochanek porzucił ją nazawsze. 

! Prawowity mąż uznał dzie:ko jej za swoje. po- 
życie jednak nie było zgodne i ostatnio malżeń- 
stwo rozwiodło się W trakcie sprawy rozwodo- 
wej nieoczekiwanie wrócił pan S. W. z zagrani- 
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cy i po rozwodzie pojął p E za żonę. Drugi mąż. | 


wiedząc o tem, że jest ojcem dziecka E.. nie chciał 
zgodzić się na to, ażeby syn jego nosił nazwisko 
pierwszego męża swojej żony. Wobee tego wy- 
stapił do sądu., domagając się przywrócenia 9y- 
rowi nazwiska ojcowskiego. 

Ponieważ w pierwszej metryce dziecka K przy 
znał sie do ojcostwa. a w drugiej metryce do oj- 
costwa pan W., wobec tego synek p. E. będzie 
niał dwu prawowitych ojców. 


Smierć matki przy zwłokach córki 


(jj Onegdaj w Warszawie zma,ła blp. Chana Ne 
choma Zołbergowa. żona p. lcchosa Zolberga. pre 
zesa tow. „Ezrah“ i b. radnego miasta. 

Do mieszkania zmarłej przybyla matka jej 86- 
Kinia Hena Rubinowa Opłaxując zgon swojej 
eórki, Rubinowa z rozpaczy nagłe dosiała ataku 
sercowego, upadła przy zwłokach córki i w cią- 
gu jednej minuty zmarła. 

Wywołało to na obecnych wstrząsające wraże- 
nie. 

Po pogrzebie córki przewieziono na cmentarz 
zwłuki matki. 

Pochowunie zwłok błp. Heny Rubinowej odbyło 
sie wieczorem. Zwłoki jej pochowano obok świe- 
żej mogiły córki. 


Podpalenie ratusza w Bydgoszczy 


(i) Onegdaj około godz. 7-ej rano zauważono 
wydobywające się kłęby dymu u ołounieni z drugie 
go piętra rałusza bydgoskiego. Przybyła na miej- 
A straż pożarna ogień po 10-ciu minutach uga- 
siła. 

Natychmiast przeprowadzone śłedztwo wykaza- 
ło. że jakiś osobnik dostał się do ratusza przez 
strych i tam w dwóch miejscach po:lłożył ogień. 
Drzwi prowadzące na strych były nadwerzżone i 
zamek wyrwany. 

Niektóre akta i części schodó.v spłonęły. 

Krąży pogłoska, że pożar jest dziełem ludzi, któ- 
tym zależało. na usunięciu pewnych akt, gdyż 
w ostatnich dniach wykryto w magistracie szereg 
nedużyć. w związku z czem zawieszono w urzędo- 
waniu kilku urzędników. a kilku nawet odstawio- 
no do więzienia. 

Również nie pozbawiona słuszaości jest pogło- 
ska, że na usunięciu akt zależało kilku osobom, 
ltóre podczas zaboru wysługi waty się Niemeom 


i obecnie chciałyby uniknąć eweatualnie kompro-. 


mitacji. 
Śledztwo spoczywa w rękach policji. 


Koniec 30-letniego procesu 
o dom w Warszawie 


(i) Niezwykłe ciekawe powództwo rozstrzyga- 
ne było przez wszystkie instacje sądowe 
; R rozpoczęła się w r. 1992 i trwała przez 
at h 

W owyin to czasie magistrat w Warszawie u- 
dzielił zezwolenia na budowę domu przy ul. Szo- 
pena nr. 1, który wystawił p. Spoakoray. Inż. miej- 
ski Miłkowski odmierzył linję regulacyjną. Kamie 
nica przy ul. Szopena powstawała pomiędzy pu- 
stemi placami, zatem miasto musiało wytknąć p. 
Spokornemu linję budowy. 

Gdy w r. 1903 dom był już pod dachem, magi- 
strat stwierdził, iż inż. Miłkowski pomylił się «w 
pcmiarach i licząc odległość od sztachet parku U- 
jazdowskiego a nie od podmurowania, wyznaczył 
zbyt wąską w tem miejscu ulice. Różnica wynosi 
około 3 łokci, co stanowi około 70 łokci! kwadra- 
towych, zajętej przez budowę przestrzeni z te- 
renu ulicy. 

Magistrat wystąpił przeciwko p. Spokornemu 
na drogę sądową o odebranie owych 70 łokci i 
zwalenie znajdującego się na tej przestrzeni muru. 

Sąd w 2 jnstancjach powództwo nigistratu od- 
dalił, piętnując w motywach wyroku zajęte przez 
magistrat stanowisko. Sąd zaznaczył, że w dzi- 
siejszych czasach głodu mieszkaniowego zwale- 
nie 5-ciopiętrowej kanienicy dla celów estetycz- 
rych jest niedopuszczalne. 

Sąd Najwyższy uznał również pretensje magi- 
stratu za nieuzasadnione i skargę kasacyjną od- 
dalił. 
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premji ubezpieczeniowej podpalił st»lolę Ogies 
szybko rozszerzył się na sąsiednie budynki. powa 
dując straty, dosięgające 20.000 zt. Ponieważ prze 
wód sądowy nie dostarczył dostatacznych dowo- 
dów winy oskarżonego, sad go uwolnił. 

— SENSACYJNA SPRAWA PRZED TRYBU- 
NAŁEM. Niebezpieczny bandyta, 28-letni Władye 
słow Bielawa powrócił z Francji ło Polski, prze- 
kraczając nielegalnie granicę i na terenie tarnow- 
słim przez długi czas dokonywał niesłychanie | 
śmiałych włamań i napadów. Kiedy policja odna- ` 
lażła wreszcie kryjówkę bandylv, Bielawa zaba- 
rykadował sie i przez długi czas ostrzeliwał po 
iicję Wreszcie ustapił Teraz sting} przed sadem, 
ogpowiadając ponadlo za wyszydzanie religji b» 
łłuźnierstwa. Celem zbadania stanu umysłowego 
B:elawy, rozprawę odroczono. k 

— NIEZAMĘŻNA ZOFJA BALUT z Woli Rzęs . 
dzińskiej koło Tarnowa urodziła przed miesią-. 
ccm dziecko płci żeńskiej. Nic mające środków na 
ułrzytnanie dziecka, podrzuciła je w Tarnowie: w' 
korytarzu domu przy ul. Wałowej. Dzieckicen zao- 
piekował się żłóbek, a matką — policja. 


==—050 = 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


— Z KAHAŁU BIALSKIEGO. W ub. czwartek 
odbyło się posiedzenie Zarzadu gminy żydow- 
sLiej w Białej, który mimo unieważnienia wybo- 
rów przez Starostwo, tymczasowo prowadzi dałej 
agendy Gminy. Rabin dr. Hirschfeld przedłożył 
Zarząd. plan przebudowy łażni rytualnej w Bialej 
kosztem 25.000 zł. Uchwalono jednak poczekać je- 
szcze, aż skończą się rokowania z Zarządem gmi- 
ty żydowskiej w Bielsku w sprawie budowy 
wspólnej łaźni. Jak się w międzyczasie dowiadu= 
jemy, rokowania te, prowadzone już od dłuższe- 
go czasn, nie dały dotąd żadnego rezultatu. — Do 
ożywionej wymiany zdań przyszło po sprawozda= 
riu prźe%ęodiczącego komisji ubojowej, p. Pax 
uta (ort.), przyczem na wniosek p. Pawła Brafe 
ia (sjon.) uchwalono wytoczyć szochetowi Schare 
towi postępowanie dyscyplinarne, poaieważ dqpue 
ścił się różnych nadużyć. — Z budżztu kahalnega 
skreśliło 5.000 zł, przede- 
wszystkiem na koszt poborów funkcjonarjuszy 1 
urzędników. W ten sposób podatki kahalne zosta* 
ną obniżone o dalsze 5.000 zł i wynoszą obecnie 
41.000 zł. Po załatwieniu kilku pilnych podań, 
z których wynikało w sposób jaskrawy, jak sda- 
leko nędza szerzy się wśród miaszczaństwa żydow. 
skiego, posiedzenie zamknięto. 

— WIECZÓR POŻEGNALNY NA CZEŚĆ WY- 
JEŻDŻAJĄCYCH DO PALESTYNY TOWARZY- 
SZY, urządza dziś we czwartek o g. 8'30 wiecz. w 
sali Kasyna sjonistycznego (Bielsko, Kolejowa 19) 
org. sjon. „Haszachar*, wspólnie z „Klubem sjo- 
nistycznych mandatarjuszów". — W ub. poniedzia 
łek wyjechały z Bielska do Palestyay kierownicz- 
ki miejscowej organizacji mł>dzieży sjonistycz- 
nej „Hanoar Hacjoni*, Rita Silbigerówna i Fanny, 
Wassertheilówna. Tego samego dnia udała się ro- 
dzina Beiserów z Białej na staay pobyt do syna 
do Palestyny. Odjeżdża jących ndprowadziła licz- 
na grupa młodzieży sjonistyczaej aż do granicy, 
czeskiej. W następnym tygodniu odjeżdża z, Biel- 
ska druga grupa członków org. „Hanoar Hacjoni”. 

= WIECZÓR DYSKUSYJNY N. T. „ŚWIADO- 
ME MACTERZYŃSTWO* dziś o 8'30 wiecz. w lœ 
kalu WIZA. Bielsko Kolejowa 19. 

DZIS W KINACH: Apollo: „Carmencita“. = 
Miejskie Bielsko: „Postrach gór". — Miejskie Bia- 
ła: „Gehenna Kobiet“ (Silvia Sidney). 


Z DZIEDZIC 
Rada Nadzorcza Dziedzickiego Banku Spółdzieł- 
Czego na posiedzeniu z dn. 12 ub. m. zawiesiła w 
urzędowaniu wszystkich członków Zarządu Ban- 
ku i powierzyła tymczasowe prowadzenie agend 
bankowych pp. St. Sternlichtowi, Z. Bochnerowi, 
l. Munkowi i inż. O. Wachsmanowi. Sad Handle- 
wy w Cieszynie polecił Radzie zgłoszenie do reje- 
stru handlowego zawieszenia w urzędowaniu dy- 
rektora Banku p. dra M. Gartenberga. W związku 
z tem odbędzie się w niedzielę 19 bm. o g. 14-tef 
w sali hotelu Schneebauma w Dziedzicach nade 
zwyczajne walne zgromadzenie członków Dzie- 

czickiego Banku Spółdzielczego. 


Walne zebranie ŻTGS. „Makiabi* w Dziedzi- 


— PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH stanuł 56 | cech które miało się odbyć w dniu dzisiejszym. 
letni gospodarz z Świcbodzina soła Tarnowa. kla j 


remu akt oskarżenia zarzuca. iż «cien uzyskarnim 


zostało odłożone. Q 
ah. 
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Czołowe areydz, P 


Dziś, czwartek 16 ME premjera w teatrze „APGLLO“. Najnowszy film, o którym dyskutuje eały Swiat 
RAMCGUNTU o zduwiewającem mietrzowstwię i przepysznej harmonii treści i 


PRZEDZIW NA SPERWA KLARY DE AN 


Wspaniały potężny drama! serca, z zmysłów, tęsknoty, cieżp enia i namiętność ludzkich. Poryw. skala napięcia. 
Barwność akcji. Film ten ukazuje w przedziwnie artyst. sposób pełnię naigłębszych wzruszeń i przeżyć mi- 
łosnych. Fenomenalna gra znakomitych artystów: Wynne GIBSON, Pat O'BKIEN, Francas DEE. Arcydz. to 
trjumfaln. pochodzie idzie obecnie przez największe ekrany ziemi. bijąc wszyst. dot; chcz. rekordy powodzenia. 


tormy. 


Przeciw machinacjom wyborczym 
w Wieliczce! 


Interpelacja posłów Koła Żydowskiego i in. do P. Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie bez- 
prawnego zachowania się władzy nadzorczej przy wyborach do Gminy Wyzuantowej Żydowskiej 
we Wieliczce, 


() W czerwcu 1932 r. Zarząd Żydowskiej Gmi- 
ay Wyznaniowej we Wieliczce na zarządzenie p” 
Starosty powiatu krakowskiego przystąpił do 
czynności przygotowawczych dla przeprowadze- 
nia wyborów do zarządu tejże gminy. komisja Wy- 
borcza powołina została do życia z pogwalceniem 
obowiązujących przepisów, nie dopuszczająe od- 
gowiedniej reprezentacji organizacji słonistycznej, 
która przy wyborach do zarządu tejże gminy w 
1928 r. odbytych uzyskała 50 proc. ogółem oddz- 
nych głosów Mimo że większość Komisji Wybor- 
czej została tendencyjnie zestawiona, Starosta po- 
wiatu krakowskięgo — mimo protestu — komisję 
tę zatwierdził i tolerował sprzeczne z przepisami 
ustawy postępowanie tejże większości w kom 
sji wyborczej, zmierzające do tego. by za wszelką 
cenę przy wyborach adpowiednio spreparowa- 
nych większość uzyskać. Starosta powiatu kra- 
kowskiego nietylko nie ukrócał bezprawia, ale 
sam przez zatwierdzani różnych posunięć więk- 
szości komisji. do dalszego takiego postępowania. 
ją zachęcał Ale nie na tem koniec. Starosta powia 
towy nietylko nie korzystał ze swoich obowiąz- 
ków nadzorczych gdy zwracano uwagę na nadu- 
życia dokonywane przez większość komisji wybor- 
czej, ale sam też wydawał zarządzenia pozostające 
w wyraźnej sprzeczności z przepisami ustawy. I 


1) W myśl wyraźnych przepisow ustawy. a to 
paragr. 20 Rozp. Min. Wyznań Rel. i Oświecenia 
Publ. z dnia 24. października 1930 r. spis wybor- 
ców ma być sporządzony na podstawie Stałego. re- 
jestru ludności, do którego prowadzenia zobowią- 
zana jest także gmina. Mimo tak wyraźnego prze- 
pisu ustawy Starosta powiatu krakowskiego nie 
zarządził, by spis wyborców został sporządzony na 
podstawie takiego rejestru ludności, lecz na pod- 
stawie jakiegoś niemiarodajnego wykazu płatni- 
ków podatku gminnego. przez co złamać przepis u- 
stawy i dopuścił do nadużyć, które wyrażają się 
chociażby w tem. że na ogółem 600 ostatecznie n- 
prawnionych do głosowania, było 350 pominiętych. 

2) W myśl przepisów paragr 38 Rozp. Min. W. 
R.i O. P z dn. 24. 10. 1980 r. wycofanie. uzupeł- 


mienie i połączenie list kaadydatów jest dozwoło- < 


ne najpóźniej na pełnych 5 dni przed dniem w;bo- 
rów, zaś w myśl przepisów paragr. 43 tego same- 
go rozporządzenia nie później jak na 3 dni przed 
dniem wyborów komisja winna podać jo publicz- 
nej wiadomości listy kandydatów wraz z dołączo- 
nemi oświadczeniami o połączenin i wyjaśnić zra- 


CZWARTEK. 
Kraków (3128) 1Ł40 Przegiad prnsy, wiadomo- 
ści meteorologiczne. 1158 Sygnał, ejaał. 1210 Ply 
ty 1230 Wiadoniosci meteo: ologiczae. 1235 Kon- 
eert Pilhacmonji Warsz.: dy“. J. Oziruiński, L. 
Szczepańska (sopr.), W. Kochański (skrz.), J. Le- 
feld (fortep.). — Zagai F. Mayzner. -— W progra- 
tue: Brałims, Schubert, J. Strauss. 1510 Wiado- 
mości eksportowe i zospodarcze. 1525 Kronika 
harcerska. 1535 „Białe czzjeczki* — J. Wyczół- 
kowska- Surynowa (Warszawa). 1550 Gramofon. 
1610 „Rzeczy ciekawe* — J. Bajsarowicz. 1625 
Średni kurs francuskiego — L. Roquigny. 16'40 
„Księżacy wielkopolscy* — prof. A. Janowski. 17 
Gramofon. W przerwie: ko nunikaty. LOPP. 
1740 Odczyt „Uzdrowisko Wis:a — zimą” — prof. 
Filarski. 18 Muzyka lekka. W przerwie: wiadomo 
ści. 19 Skrzynka pocztowa — inż. 3roniewski. 
1015 Rozmaitości. 19'30 Kwadrans literacki: opo- 
wiądanie P Szumilasa: „Op»>viadanie starego 
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go dzieła. t 


czenie iist kandydatów : ich połączenia. Fan Sta- 
rosta powiatu krakowskiego dopuścił się jawnego 
złamania tych przepisów. a to swojemi następują- 
eemi zarządzeniami: 

Mimo. że wybory do zarządu Gminy Żydowskiej 
w Wieliczce wyznaczone były na 27. listopada 
1932 r., komisja wyborcza unieważniła dwie Esty 
kandydatów dn. 24. listopada, a więc na dwa dni 
przed wyborami. które zostały iednak zatwierdzo 
ne w tymże samym duiu przez p. Starostę powiatu 
krakowskiego. zaś zblokowanie list zostało za- 
twierdzone i ogłoszone dopiero 25. listopada wie- 
"zerem. a więc na 1 dzień przed wyborami. Mimo 
io, że listy zostały ogłoszone 25. 
dopiero wtedy zostały zatwierdzone ostatecznie i 
zblokowanie zostało uznane za ważne. p. Starosta 
powiatu krakowskiego zarządził, by wybory od- 
były się 27. listopada, a więc nie dotrzymał usta- 
wą zakreślonego terminu 5 i 3-ch dniowego, któ- 
ry powinien oddzielić termin wyborów od za- 
twierdzenia i ogłoszenia listy. 

3; Sprzecznie z przepi ami paragr. 35 Rozp. Min. 
W. R. i O. F. z dn. 24. 10. 1930 p. Starosta pow. 
krakowskiego zarządził, by zaprosić rabina na po- 
siedzenie konstytuujące zarządu, ażeby w ten spo 
sób dopomóe większości komisji wyhorczej. któ- 
ra, mimo wszystko. hczwzeęlędnej większości przy 
wyborach nie uzyskała. — do ukoronowania swe. 
j wyboru przewodniczącego Żydow- 
skiej Gminy Wyznaniowej w Wieliczee, osoby po- 
chodzącej z tej większości. która aparat wyborczy 
opanowała. 

4) Pan Starosta powiatowy dopuścił m. in. też do 
tego. że członkowie z większości w Komisji Wy- 
borczej przyjęli specjalnego sekretarza komisji 
wyborczej, który był płatny 2 własnych fundu 
szów członków komisji wyborczej. 

Tom swojem postępowaniem p. Starosta powia- 
tu krakowskiego dopuścił się złamania ustawy i 
dopomógł większości komisji wyborczej do pro- 
wadzenia swojego niecnego procederu. prowadza- 


' cego do uzyskania większości przez mniejszość 


zu 


Wobec powyższego podpisani zapytują Pana Mi 
nistra: 

1) Czy powyższe fakty są Mn znane? 

2) Jakie zamierza podjąć kroki, by powyższe 
bezprawie zostało usunięte? 

3) Jakie zamierza powziąć kroki, by winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności? 

Warszawa, dnia 14. lutego 1988r. 


Macieja” (z r. - 1863). 1943 Dziennik 664 20 
Z Katowic: Oratorjum .Juda Makabeusz* Haen- 
ala: ku czci śp. pos. Żwirki i inż. Wigury. W 
przerwie: wiadomości sportowe i prasowe. 2255 
Wiadomości meteorologiczne. 23 Muzyka tanecz- 
na. 24 Hejnał. 


ú e 


Warszawa (1411.8) 11'40—1525 p. Kraków. 15'25 
Fiosenki T. Mankiewiczówny (płyty). 1535—1610 


p Kraków i 1625—19 p. Kraków. 19 Rozmaito- 


ści. 1920 Komunikaty rolnicze. 1980-24 p. Kra- 
ków. 

Katowice (108.7) 11'40—1525 p. Kraków. 1525 
Cedula giełdowa. 1535—1610 i 18'25—17 p. Kra- 


ków. 17 Zespół smyczkowy koncert). 17 40—19 
p Kraków. 19 M. Mikuła — Fełjeton sportowy. 
1915 Rozmaitości. 1930—24 p. Kraków. 


Lwów (380.7) 11'493—15'25 p. Kraków. 1525 Gieł- 
da zbożowa. 15'30 Płyty i Silva. 16 „Polacy na Li- 
twie i Litwini w Polsce* — dr. St. Żejmis. 16'15 
Gramofon. 16'25—17 p. Kraków. 17 Koncert 12-le 
tniego pianisty L Rappela. 1715 Skrzyaka poczta 
wa dzieci. 1728 Gramofon. 17 10—18 p. Kraków 
18 Muzyka lekka. 18'50 Feljeton litecaski I. Wie 
miewskiej. 19/05 Rozmaitości. 1920 >». Warszawa 


istopada gdyż | 


| Prac- 
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wiria droga  majscrdeczmielsze podzieko- 
wanie Sekelji lmprezowej Związku Zawod: Żyd, 
Umysłowych za bezinteresowny współ- 
udział w Herbatce bridżawej, urządzonej we 


„Wize” przy ul. Floriańskiej 28, na rzecz bezro- 
1006 


botinych. 


Chajele Groier w Krakowie 


Słyuna pieśniarka żydowska, zaana odtwórczy- 
ni piosenek ludowych i mełodyj chasydzkich pa 
Chajełe Grcber przybywa w tych dniach do Kra- 
kowa. Pani Grover należała ongiś do zespołu 
„Habimy*. Program jej obejmaje wiele piosenek 
ludowych, chasydzkich, niezwykle melodyjnych. 
Z oestatriej podróży po Palestynie przywozi nasze 
artystka o światowej sławie nowy repertuar ìn- 
dowych piosenek. występy artystki w Warszaw 
skim teatrze „Nowości“ i Filharmoaji w Łodzt 
cieszyły się nadzwyczajnem powodzeniem. Pant 
Grober wystąpi w Krakowie tylko dwnkrotuie, 
w najbliższą sobotę i niedzielz. 

=o Ue 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś ł 
jutro powtórzenie sztuki „Roinaas* Sheldona, 
głównymi bohaterami pp.: Jaroszzwską, dyr. O- 
sterwą i Ruszkowskim, w dałszej pre njerowej ob- 
sadzie zespołu. „Romans“ został reżysersko skre- 
ślony, tak iż przedstawienia od nia wczorajszego 
kończyć się będą już o godz. 11-tzj w nocy. 

— „GOTÓWKA* lekka i wessła satyryczna ko- 
medja spółki autorskiej Ebermayera 1 Cammer- 
lcħra, poruszająca aktualny problen dzisiejszych 
stosunków bankowo- finasowyci, ukaże się na 
premjerze w sobotę. 

— AKTUALIZACJA TEATRU (na marginesie 
„Gotówki*) przedpremjerową vrelekcję wygłosi 
prof. Tadeusz Biliński dziś o godz. 7 wicecz. w 
Kollegjum Wykładów Naukowych. 
„MADEMOISELLE“ komnedja Devala zosta- 
tie powtórzona w niedziele popoln iniu. 

— „UPROWADZENIE Z SERAJU" opera ko- 
niczna w trzech aktach (4-ch odsłonach) W A. 
Mozarta, dotad zupełnie nieznana w Krakowie, bę 
dzie najbliższa 214ta premjerą Krakowskiej ope- 
ry w poniedziałek 20 bm. 

— BURY MELONIK Czytelni Towarzyskiej Ry- 
nek gł 30 powtarza na ogólne Żadanie rew ję 
Kołowrotek plotek w sohotę . dnia 18 i niedzięlę 19 
bm. pocz. o godz. 9 wieczór. 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 


Czwartek 8 wiecz.: „Romans“, 
Piatek $ wiecz.: „Romans“ 
R LĄ 


REPERTUAR? KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „10 proceat dla mnie". 
APOLLO: „Przedziwna prawa Klacy De An“. 
ATLANTIC: „Bezdomni“ „Droga w życie). 


BAGATELA: „Kobicta kameleg:“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Tańczący Wiedeń“. 

PROMIEŃ: „Marokko“ Marlana Dietrich, Gary 
Cooper). 

SŁOŃCE: „Miłość i zemsta dońskiego kozaką”, 

SZTUKA: „Rozkoszna przygoda” (Kate Nagy. 


Jean Perier). 
UCIECHA: „Wiktorja i jej buzar* (iwan Petro- 
wiez i Ernest Verebęs). Muzyka Pawła Abrahana 
ej ay „Dobrodzyńca ludzkości” (Buster Kea 
ton). 


20—24 p. Kraków. 
Sztuttgard (360.6) 1040 Poranek muzyczny. 1045 
Pieśni Renu 12 i 1330 Muzyka. 17 Koncert soli- 


stów, śpiew -Mazart, Wagner). 1930 Orkiestra. 
Śpiew. 20 Koncert 

Lipsk :387.6) 16 Mnzyka. lekka. 1930 Orkiestr: 
symlon. 214%) Komedja. 2290—24 Muzyka taneczna. 

Rzym 441.2) 13 i 17/30 Muzyka, 2045 Koncert 
syniton. 

Praga (488.6) 1230 i 1610 Muzyka. 
z okazji święta narodowego Litwy. 
zyka taneczna 

Wiedeń (518. A 11'30 Kwartet 
skrzypcowa R. Piska. 1625 i 20 
Wielka msza es- Sa J. F. Humpla. 
taneczna, spiew. 


KU CZCI ŚP. POR. ŻWIRKI I INŻ. WIGURY 

Dziś 106 łitego wszystkie stacje polskie trans- 
u ituja o godzinie 8—11 wieczorem katowicką an 
dycję ku czci tragicznie zmarłych łotaików Śp 
nor. Żwirki i inż. Wigury. Wykonane będzie pis- 
kne oratorjum J. H Haendla: „Juda 4 


2135 Koneert 
2715—23 Mi 


1530 Sopat - 
Muzyka. 21. 
2245 Muzy: 


Rok Ill. 


Bunt Młodych — zażegnany! 


$ Stanowisko dwóch najważmejszych stron 
każctw, politycznych Polski, sanacji i endecji, wo- 

ec sprawy żydowskiej. możnaby między inne- 

kai scharakteryzować w następujący prosty spo 
Isób: endecia uważa sprawę tę za pierwszorzę” 
kay, bodaj czy nie najważniejszy problem na- 
szego życia politycznego, podczas gdy sanacja 
(nie przywiązuje do kwestii żydowskiej — co- 
siajmmiej chwilowo — takiego znaczenia. odsu- 
,wając ią przeto na plan dalszy. Przechodzi nad 
mią poprostu do porządku dziennego. Tak jest 
wygodniej. Żydami zaimują się działacze B. B., 
ale to też tylko praktycy. a nie teoretycy. i to 
jedynie z okazji wyborów- 
' Podczas gdy sferom rządowym udaje się zna 
komicie zamykać oczy i uszy na sprawy żydo- 
wskie, to na jednym terenie przybrał problem 
ken łatwopalny charakter. To uniwersytety. Ży- 
dowski akademik znalazł się w osobliwej sytu- 
acli. Na jego skórze rozgrywa się lwia część 
walki przeciwko żydosiwu. Jest on. skoro chce- 
my to patetycznie nazwać. „Winkelriedem" ży- 
dostwa, ową „Zielscheibe*. w którą wymierzo- 
ne są ataki antysemickie. Jest on poprostu. sko- 
ro używać będziemy przykładów mniej apoteo- 
guiących, kozłem ofiarnym społeczeństwa Ży- 
dowskiego. Otóż na umiwersytetach problem 
Żydowski znaiduje się wciąż na porządku dzien 
nym. Ma to ten skutek, że nietytko akademik 
endecki uznaje doniosiość kwestji żydowskiej 
— oczywista w znaczeniu negatywnem. — ale 
tak samo akademik „prorządowyć zmuszony 
jest zerwać ze zręczną taktyką niedostrzegania 
kwes'jł żydowskiej i opuścić dyskretną rezer- 
"wę, za którą się schron:ł jego starszy iowa- 
rzysz (bezpartyjny. Oto geneza numeru ..żyda 
"wskiego* „Buntu Młodych". 

„Bunt Młodych" jest organem Poruczników. 
to znaczy takich, którzy — rebus sie stantibus 
— będą kiedyś Pułkownikami. Wydawany zaś 
jest przez Mocarstwowców. Określmy tych, 
choć to jest wysoce nieściśle jako sanacyinych 
konserwatystów. Jest to jeden z paradoksów 
naszego życia politycznego, że polscy konstr- 
watyści są w niektórych kwestiach. iak naprzy- 
kład w dzielJzinie parlamentaryzmu, a w sZcze- 
gólności w kwestii żydowskiej. liberałami i po 
stępowcami. W każdym razie większymi demo- 
kratami, aniżeli demokraci z obozu Narodowe: 
„Demokracji“. 

Wyobrażałem sobie p. Mackiewicza iako 
„człowieka. który powie *woie zdanie mimo. że 
większość myśli inaczej. Ale wobec tak drażli- 
wego tematu. jak kwesta żydowska. onuściła 
p Mackiewicza 'tgc o. waga. Pisze p. Mackie- 
wicz. iż obawia się „marki an'ysemiiv . Sądzę 
iż o wiele bardz ei obawia się marki.. żydof: 
la! Toteż zamienia się p. Mackiewicz w dynle- 
matę. Pięknie i zajmująco opowiada. ale we na 
temat. na który miał pisać. Nadto stosuje meto- 
dę: pars pro toto. Leniei o szczegółach. aniżel!. 
o zasadach. P. Mackiewicz nie mówi nam 
gdzie : u kogo widzi rozwiązanie kwestji żydo- 
wskiej. Raczej pozostawia to czytelnikowi. by 
ten sobie interpre ował. za kim się p Macke- 
wicz wypowiada. A więc opowiada nam p Ma- 
ckiewicz © organizacjach akademickich na uni- 
wersytetach carskiei Rosii. o niedoli dzisjejsze- 
go inteligenta, c :deologii mocarsiwowej : t d. 
Ale tak jak w baice kryią się niekiedy głębok e 
myśli, które orzeznaczone są dla intel gentnei- 
Szego słuchaczą. tak 'eż można wyłowić z wy- 
wodów p Mackiewicza nowe myśli niezmier: 
nie charakterystyczne dla nastrojów  panuwia 
cych wśród tych. do których należy p Mackie 
wic2. I tak przyzna: p. Mackiewicz ż asynv 
acia zbankrutowała że .ogramna większość 
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diadrory oświadczyła się za programem naro- 
dowym'. ba. że Polacy powinni nie chcieć asy- 
milacji Żydów. Przyznaje lojalnie p. Mackie- 
wicz w dałszym ciągu. że Rząd popiera i idzie 
razem z czynnikiem, który „oczywiście zasłu- 
guie na nazwę czarnej reakcji żydowskiej”, ma- 
jąc na myśli Agudę. Tłumaczy to p. Mackie- 
wicz polską racią stanw Ale ta polska racja sta- 
nu mówi mu teraz, że „popieranie obozu orto- 
doksyjnego nie powinno wystarczać“. Wniosek 
jednak. który stąd wyciąga. acz pozytywny: 
jest ciasny. Wypowiada się p. Mackiewicz za 
hebrajskrem szkolnictwem dia Żydów w Pol- 
sce.: ] na tem koniec. Pardon! Dla ścisłości za- 
uważyć należy, że potępia boikot gospodarczy 
wobec Żydów. Oto konkluzje p. Mackiewicza. 
Potem mały wypad pod adresem „narodow 
ców* żydowskich (jak nazywa p- Mackiewicz 
dyskretnie sionistów). którym zarzuca niekon- 
sekwencję. bo „żądając odrębności narodowej, 
żadlają takiego udziału w rządach nad pań- 
stwem. jak gdyby nie uważali siebie za naród 
odrębny”. Czyż jest Pan. Panie Mackiewicz, 
zwolennikiem „Państwa Narodowego“? Mocart- 
stwowiec? Chyba, że nie! — Ostatecznie odno- 
simy wrażenie po przeczytaniu artykułu p. Ma- 
Gkiewicza. że mocno poturbował Jankla-.- 

P. Dr. Moszyńskiemu chciałem powiedzieć, 
iż użycie pałki w żadnym wypadku nie jest do- 
puszczalne. oraz, że wprawdzie „wpływ ideo- 
wy. który Żydzi wywierają, jest szkodliwy”, 
ale jemu wcale dotąd nie zaszkodził. Albowiem 
to. co pisze o popieraniu przez Żydów prądów 
antyreligiinych. antynarodowych i antytrady” 
cymych, o naszym destruktywnym wpływie na 
sztukę, naukę i literaturę. są to stare dowcipy 
antysemickie. których dziś żaden szanujący Się 
endek na serjo nie mówi. Mimo to widzi p. Dr 
Moszyński. że dzisiejszy antysemityzm to tył- 
ko negacia- I że antysemityzm francuski. ongiś 
potężny. załamał się, bo również się ograniczał 
tylko do negacji. Na to odpowiadamy. że żaden 
antysemityzm nigdy nie stworzy programu 


„a i przeciw autonomi 


(—) Walka o reformę uniwersytetów ogarnęła 
obecnie i młodzież akademicką. 

Narazie przynosimy krótkie sprawozdanie z 
przebiegu tej akcji w Krakowie ' Lwowie. 

Na naszej wszechnicy odbyły się dwa wiece, je- 
den, zwołany przez Legjon Młodych nrzy współu- 
działe Akademickiego Związku Strzeleckiego w 
sali Muzeum Przemysłowego dnia 26 ub. m., który 
cpowiedział się za rzadowym projektem, w któ- 
rym widzi: .1) koasekwentne rzalizowanie myśli 
państwowej. obronę wolności nauxi, 3) ogranicze- 
nie samowoli i bezprawia, 4) usunięcie tych 
wszystkich uchybień, które z konieczności musia- 
ły naruszać powagą władz uniwersyteckich i do- 
prowadzić do kolizji z interesami państwa”. Zaraz 
w następnym dniu odbył się drugi wiec z inicjaty- 
wy dełegacji Kół Naukowych U. J. (znajdującej 
się w rękach endeckich) i to w g nachu Collegjum 
Novum. Na wiecu obecay był rektor U J prol 
Kutrzeba. Wiec odbył się w niezwykle podnieco 
nej atmosferze. Zgłoszono dwie rezołucje, jedną 
„za projektem‘, druga .przeciw* Do głosowania 


Kronika życie 


AFERA PROF. COHNA ROZSZERZA SIĘ! 

(—) „Dekada Akademicka“ donosi: Prasa ber- 
fińska notuje nowe antysemickie wystąpienie prze 
ciwko Żydom profesorom wyższych uczelni nie- 
mieckich. Do sejmu pruskiego wpłynął wniosek. 
domagajacyv się oieaprobowania postanowień se- 
retu wyższej szkoly technicznej w Berlinie o mia- 
newaniu p Schwerina profesorem zwyczajnym 


Zjazd Zarządów Kół Prowincjonalnych 
„Baniska” 


$ Dnia 1 marca b. r- odbędzie się w salach re- 
prezentacyjnych Żydowskiego Domu Akademi- 
ckłego w Krakowie Ziazd Zarządów Kół Pro- 
wincionalnych „Ogniska, z następującym po- 
rządkiem dziennyin: 

1) Otwarcie Zjazdu. 

2) Powitanie. 

3) Wybór Prezydium i Komisyj. 

4) Referat kol. R. Wolia. Przew. Res- Prow:. 
na temat: Położenie żyd. młodzieży akademl- 
ckiei a stowarzyszenia sammopcunocowe. 

5) Sprawozdanie Kół. 

6) Dyskusja generalna. 

7) Wnicski komisył. 

8) Ewentualja. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-tei i trwać 
będzie przez cały dzień. 

Zjazd zaszczycą swoją obecnością Delegat 
Senatu Akademickiego U. J. Kurator Stow. Prof. 
Dr. Rafat Tawbenschlag oraz delegat Centrai- 
nego Komitetu Wykonawczego Żydowskich 
Stowarzyszeń Samopomocowych w Polsce Z 
Warszawy» 
|= ac a O 


twórczęgo, pozytywnego. A Francja, mimo, ż% 
złożyła antysemityzm do muzeum patologicz= 
nego. nie została zjedzona przez Żydów. iest 
dziś Mocarstwem. mimo. że posiada dziś w rzą” 
dzie swym dwóch Żydów... | 

Z panami Rolickim i Kirkotem, powtarzalą* 
cymi jota w jotę argumenty tajemniczych o7 
dezw, ikóre ukazały się na murach Warstawy; 
że bezrobocie w Polsce usunąć można. wyrzur 
cając Żydów z Polski, nie będziemy dysSputa- 
wać. Ich poglądy przecież doskonałe znamy, a 
nam chodziło o poznanie tych „z drugiej Strony, 
barykady“. 

Pocieszamy się, czytając słowa p Pruszyń- 
skiego. Piękne i głębokie. Dla tego jednego ar- 
tykułu wartało wydać „numer żydowski“ „Bum 
tu Młodych“. P. Pruszyński jest narazie odose- 
bniony. Wierzmy w to, że przyśdą piękne cza” 
sy. kiedy poglądy p. Pruszyńskiego wywołają 
bunt Młodych! M. Pomefanz- 


nie doszło, albowiem naskutzżk ogólnej wrzawy, 
wiec został rozwiązany. Po opaszzzealu gmachu 
uniwersyteckiego, młodzież endscka usiłowała u- 
tworzyć pochód, który jednak został rychło zli- 
kwidowany. 

We Lwowie zwołany został wiec do sali, nie 
stanowiącej terenu uniwersyteckiego, skutkiem 
czego Starostwo grodzkie nie udzieliło pozwolenia 
na jego odbycie. W powiedziałzk, dnia 30 ub. m. 
młodzież endecka dokonała — jak wiadomo — na» 
padn na prof. Kamila Stefkę, obrzucając go zgnie 
łemi jajami. W hallu uniwersyteckim gromadziły 
sie tłumy studentów, domagających się zwołania 
wiecu, jednak na skutek interwencji ks. prof. Gere 
stmana, rektora U. J. K. do wiecu nie doszło. W, 
Domu Techników wywieszono kusłę z szmat, ude- 
korowaną orderem „Polonia Restituta" z napisem 
„Minister ciemnoty*. 

We wtorek 31 ub. m. odbył się wiec ogólno- aka- 
demicki, którego rezolncje wypo>wiadają się ostro 
przeciw zniesieniu autonomii. 


akademickiego 


budownictwa. Wniosek ten motywowany jest chę- 
cią zapobieżenia podohnym zamieszkom, jakie 
miały miejsce na wykładach prof. Cohna na unie 
wersytecie we Wrocławiu. 


OSZUKAŃCZA AFERA UNIWERSYTECKA 
w PARYŻU. 


Pisma niemieckie podają 7 Pasyża, że 2a wy: 
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dziale medycznym tamtejszego maiwersytetu wła- 
ćze wpadły na ślad skandalicziego oszustwa w 
kcmisji cgzaminacyjnej. Następstwem tego faktu 
Łędzie unieważnienie około 300 prac dokto-skich, 
już przez komisję przyjętych, a w związku z tem 
donoszą o samobójstwie pewnego urzędnika kan- 
celarji wydziału. 


LISTY GOŃCZE ZA WICEPREZESEM BRAT- 
NIEJ POMOCY WSH. 


W wyniku łoczącego się Śledztwa w sprawie 
nadużyć w Bratniej Pomocy WSH w Warszawie, 
rozesłano listy gończe za jej wiceprezesem, An- 
drzejem Krzywickim, który po ujawnieniu afery 
wlotnił się w niewiadomym kiesanku. Sprzenie- 
wierzył on około zł. 8000. 


KWESTJA ŻYDOWSKA W BRATNIAKU MEDY- 
KÓW U.J.!'! 


Dowiadujemy się, że onegdaj Komisja senacka 
W. J. rozpatrywała sprawę uchwalenia przez Bra- 
iniuk Medyków usuniecia Żydów z taj inetytucji. 
Senai jeszcze swej opinii w tej sprawie nie nade- 
slal do Bratniaka Medyków, szlyż nie istnieje — 
zdaje się — w tej sprawie jednomyślność wśród 
komisji. 

Do sprawy tej, niezmiernie doniosłej dla mło- 
dzieży żydowskiej na U. J. powrócismny. 


AKADEMJA SZTUK PIĘSNYCH W LENIN- 
GRADZIE. 


Z dniem 1 stycznia br. została otwarta w Lenin- 
gradzie Akademja Sztuk Pięknych. W bieżącym 
roku rozpoczęta zostanie budowa wielkiego gma- 
chu, który będzie w przyszłości siedzibą Akade- 
mji Akademja posiadać będzie wydziały: malar- 
stwa, rzeżby, architektury, grafiki i teatru z od- 
działem kinowym! 


Zamknięcie „Przeglądu Akademickiego" 


Podiotki i amant z teatru 

G) Młody i bardzo przystojny artysta z wiedeń- 
skiego Burgteatru Alfred Lohaer znalazł się o- 
kecnie w sytuacji niezwykle przykrej. Oto. 
donosi prasa wiedzńska%tamtejsza policja obycza 
jowa prowadzi dochodzenie w sprawie rzekomych * 


jak * 


ergij, które odbywały się w d>nu artysty, któ- I 


ry broni się tem, że od dłuższego czasu napasto- 
wany był przez podłotki. W jedlnem z gimnazjów 
żeńskich we Wiedniu powstał mianowicie klub 
adoratorek Lohbnera. Adoratorzi nachodziły ga 
w prywatnem mieszkaniu, prasiły go o autogra- 
my i narzucały mu się ze swą miłością. Ponieważ 
było mu tego już za dużo, okazał się wobec nich 
niebardzo grzeczny. Być też może, że tę niegrze- 
czność okazał nie wszystkim podlotkom i nape- 
wno miał też swoje faworytki. W każdym razie 
ten entuzjazm podlotków moża mieć dla ariysty 
fatalne następstwa, albowien  przesłuchiwane 
przez policję dziewczątka onowiadały, że ulubio- 
ny ich artysta był też mistrzen miłośći. 


„NOWY DZIENNIK” piątek 17. II. 1933 


Najlepsi łyżwiarze świata 


Na zdjęciu widzimy zwycięscó w 


w zawodach o mistrzostwo świata w jeździe figurowej na lodzie. 


Od lewej strony: mistrzyni Sonja Henje i trzecia w mistrzosiwie Holovska. Obok mistrzowska pa- 
ra Rotter- Szollas. 


% 


Czy wiecie, że... 


— Tramwaje w Pradze czeskiej wystąpiły 
do ministerstwa oświały z prośbą o przełoże- 
nie wykładów w szkołach na godz. 8 i pól ra- 
no, zamiast 8-mej, aby uniknąć zbyt wiełkie- 
go nalłoku w wagonach podczas godzin ran- 
nych. 

— W okolicach Kairu prof. Selim 
odkrył groby królewskiej dynastji 
gdzie spoczywały mumje faraonów. 

— Koleje w Czechosłowacji eksploatują na 
| własną rękę linje autobusowe długości 8127 
| km., na których biegną autobusy w liczbie 650 
wozów. 


LUŚMILCHNI 


TO NIE ON. 


(—) Speaker radjowy ogłosił właśnie: .Strasz- 
ny wypadek samochodowy zdarzył się dzisiejsze- 
go popołudnia na szosie w Charloitenburgu . 


Hassan 
Kofron, 


— Och, na miłość Boską: — zawołała Ara- 
betla siedząca przy radju“. — Chyba to nie będzie 
mój Maks! Choć on właśnie jecaał tą szosgÍ 

„Nieprzylomny pasażer auta nie mógł zostać do- 
ląd rozpoznany. Nosił granatowe ubranie —", 

— Okropne! — zaczęła szłochać Arabella — to 
on jest! 

— „miał łysinę — 

— Och, straszne! 

„a w kieszeni miał pokwitowang 
krawiecki firmy Beier i Ska. 

Arabella odetchnęła z ulga: 

— Pokwitowanic rachunku — chwała Bogu! To 
nie jest Maks! (Uk) 


GODNE NASLĄBOWANIAŚ. 
swoje dowcipne i 


rachunek 


— 


~- Skad pan bierze zawsze 
madre uwagi? 

— Zupełnie proste, myślę coś bardzo głupiego. 
a wypowiadam coś wręcz prz”ciNRGKO. 


RGŻNICA. 


— Jaka jest różnica między ży vy n a umarłym? 

— Kto na czas uskoczy na bok, gdy nadjeżdża 
pędzące auto, jest żywy, a kto nia uskoczy na bok, 
jest umarły. | Gw) 


—— 


ı {—) „FILM EWY EVARD*. Pod takim tytułem 
ukazała się niedawno ostatnia część trylogji An- 
drzeja Struga „Żółty krzyż“ (Gebethner i Wolff, 
1933; str. 394) 

LITERATURA KRYTYCZNA. Ronan Kołoniec- 
ki zapowiada tom studjów krytycznych o nowej 
literaturze polskiej. Tom nosić bzizie tytuł: „Zyg- 
iryd i rękawice bokserskie* —. J. N. Miller zapo- 
wiada tom pt. „Na gruzach Grenady“. Jest to nie- 
jako uzupełnienie 1 rozszerzenie wydanej w r. 
1926 „Zarazy w Grenadzie“. Pozatzn pracuje J. N. 
Miller nad rozprawa pt. „Walka poięć we współ- 
czesnej poezji polskiej“, W pracy tej uwzględni 
sutor m. in również rozwój i przemiany języka 
współczesnej poezji polskiej. 

NOVALIS PO POLSKU. W wydawanym przez 
prof Ganszyńca we Lwowie cyklu tekstów i prze- 
kładów „Parnassos“ ukazał się tonik przekładu 
Novałisa „Geistige Lieder". Przeakładu dokonał A. 
Szczerbowski, tomik wstępam opatrzył A Stern- 
bach. (Lwów 1953; str. 30). Jest to już drugi prze- 
kład „Pieśni“ Novalisa; pierwszego przekładu do- 
konał w r. 1926 Adam Stodor i wydał w cyklu 
„Bibljoteki Powszechnej (przekład Stodora nie- 
szczególny). Przy sposobności przypomnieć też 
warto, że przekładu „Henryka von Ofterdingen“ 
Novalisa dokonał w swoim czasie (w r. 192) Fr. 
Mirandol» (Pik). 

ŁADNA CYFRA. Tomik poezyj Rainer Maria 
Rilke'go wydany w cyklu wydawniczym „Insel- 
baendchen' (Insel- Verlag ,Lipsk) p. t „Gedichte“ 
ukazał się niedawno — jak podaje prasa — w stu- 


tysięcznym egzempiarzu. © PO n anai Gzeczh jak pa na- 
kład poezyj wcale ładna cyfra. 

BAJKI K. CAPKA. Karol Capek wydał ostatnio 
ciekawy tom „Bajek*. Są to na>gół tradycyjnie, 
ogólnie znane bajki, podane jednak w formie wy- 
raźnie zmodernizowanej, nie bez inwektywy saty- 
rycznej. 

FENOMENOLOGJA UCZONEGO. Szkic na takt 
temat zamieścili C. Chevalley i A. Dandieu w jed- 
nym z ostatnich zeszytów czasopisma. ukazające 
go się w Marsylji pt. ..Cahiers du Sud“. W tym sa- 
mym zeszycie czytamy nadło in. in. przyczynki | 
pióra: Larbauda, Miomandrea. Cassoua i in. 

SINCLAIR LEWIS wydal »stataio nowa po- 
wieść zatytułowaną „Ann Vickers“. Powieść osnu- 
ta jest na tle życia działaczki społecznej, która 
z czasem poświ ięca się publicystyce. Jest to pierw - 
sza powieść Sinclaira Lewisa napisana w ciągu 
o:tatnich lat czterech. Autor przebył niedawno 
ciężką chorobę płuc w Londynie i odbywa obecnie 
kurację na Semmeringu 

„PORWANIE EUROPY* Taki tytuł nosi nowa 
powieść znanego i w Polsce pisarza rosyjskiego 
Konstantego Fizdina. „Porwanie Europy“ to 
pierwsza rzecz autora powieści „Miasta i lata“ po 
jego powrocie do Leningradu z zagranicy, gdzie 
pisarz przebywał po cieżkiej chorobie przez kilka 
lat na kuracji. 

FILMOWANIE PRZEDSTAWIEŃ. Z  współlu- 
działem znanych reżyserów Meyzcholda. Stanisła- 
wskiego, Tairowa, Eisenst3ina, Pudowkina i sze- 


szereg przebojowych sztuk wystawionych w tea- 
trach Meyerholda, Stanisławskiego i Tairowa. 

„KROL PAUSOLE Na deskach „Morskiego 
Oka“ w Warszawie projektowane jest wystawie- 
rie komedji muzycznej A. Honeggera pt. „Król 
Pausole*. Reżyserja powierzona będzie Leonowi 
Schilłerowi, kierownictwo muzyczne Grzegorzowi 
Fiteibergowi. Jak wiadomo, komedja muzyczna 
„Król Pausole" filmowana jest obecnie przez Gra 
rowskiego. o czem pisałismy obszernie w naszym 
ostatnim dodatku filmowym. 

SOCJALIZM W B. KONGRESÓWCE. Niedawno 
nakładem Centr. Komitetu Wykon. P. P. S. ukaza 
ło sie nowe wydanie dzieła "Feliksa Perla, które 
ukazało się w roku 1910. pt. .,Dziaje ruchu socja- 
hstycznego w zaborze rosyjskim”. (Warszawa 
1982; str. 468 t. XII). Ponowne wydanie pracy 
Perla przypomina, że książka jednego z współ 
twórców P. P. S- jest właściwie wciąż jeszcze naj- 
łepszą chyba praca o połskim socjaliźmie, mimo 
pewnych braków. ł tak jednym z głównych bra 
ków pracy jest jej niezupełność. bo kończy Się 0- 
na faktem utworzenia P. P. S. i nie przedstawi: 
dwóch ostatnich okresów socjalizmu: w Polsce. 

ZAKOPANE wyznaczyć zamierza doroczną ík 
grodę za najlepsze dzieło z zakresu małarstwn. 
rzeźby, ceramiki i architektury. 

ARTUR PRĘDSKI wydaje nowa powieść Zuly- 
tułowaną „Bełtowski zredukowany” .. Tematem i 
cenowa powieści są losy bezrobotnego; akcja z 
pcmina sprawę Żyrardowa i Blachowskiego. N 


regu artystów sceny i ekrasu powołano w Mo- « wa powieść Artura Prędskiego ukaže się saba: 
skwie do życia komitet, który na się zająć dokła l dem warszawskiego wydawnictwa „Słlnis", 


dnem filmowaniem najlepszych przedstawień tea- 
tralnych w Rosji. 


Na pierwszy ogień pójść ma l 


(Te. 
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KRONIKA 


LUTY 


Wschód 16 zachód 
słońca słońca 
6 m. 34 CZWARTEK 16 m. 42 


20 Szewat 5698 


Bridge 


Narty — Dancing — 


Dyrekcia Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 


kowie i Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa w 
Krakowie rozpoczyna urachamianie seryj pociągów 
wycieczkowych po cenach popularnych, 

L Nadzwyczajny pociąg  Narty-Dancing-Bridge 
wyrusza już w niedzielę, 19 bm. z Krakowa do Za 
kopanego, Odjazd z Krakowa: godz. 6.55 — przyjaza 
"Go Zakopanego godz. 11.05. Odiazd z Zakopaneg 
godz, 18.31, przyjazd do Krakowa godz. 22.40. Ko- 
szty przejazdu tam i z powrotem zł, 8.50. Wygodny 
przejazd wagonami puknanowskiemi HI. klasy. W 
pociągu: dancing z muzyką iazzbapdową i bufet w 
wagonie restauracyjnym, stoliki do gry w bridge'a 
we wszystkich przedziałach. 

. W Zakopanem na życzenie wycieczki narciarskie 
pod fachowem kierownictwem, wycieczk piesze 
magl. saniami oraz zwiedzenie skoczni narcżarskiei 
podczas zawodów o mistrzos'wo Polski. 

o Informacji udzielają i spnzedają imienne karty u 
czestnictwa Biura Podróży: „Orbis“, „Wagons Lits 
Cogić'. Polski Związek Turystyczny w Krakowie. 

—A > — 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Kalwaryjska 27. 


— (:) KOMISJA MIĘDZYSTOWARZYSZENIOWA 
ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH | 
OPIEKUŃCZYCH W KRAKOWIE zawiadamia wszys 
tkie Zainteresowane stowarzyszenia, że podania © 
zezwolenie Na urządzenie zbiórki publicznej w cią- 
Ku roku bieżącego należy uż teraz składać do rąk 
Sekretarjaiu Komisji Międzystowarzyszeniowej, ul 
Sarego 3, parter (Zielona 3, Związek Sierót Żyd.) 
Podania mają opiewać: Do Starostwa Grodzkiego w 
Krakowie przez Komisję Międzystowarzyszeniową 
Zyd. Insiytucyj Społ, Opiek. Termin składania po- 
dań upływa 2 dniem 1 kwietnia br. 

— (:) KOLONJA CHALUCÓW OGÓLNO-SJOŃ- 
SKICH. Dziś, o godz. 5 popoł. nastąpi otwarcie © 
śmiodniowej kolonji chaluców ozólno-sjiońskich w 
Chrzanowie w pludze hachszary „Akiby“. Zbiórka 
chaluców wyjeżdżających z Krakowa, o godz. 12-30 
w poł, w lokalu własnym, przy ul. Stradom 15 

— DZIŚ ODCZYT MINISTRA STRASSBURGE- 
RA W KRAKOWIE. Dziś we czwartek wygłosi 
minister Henryk Strassburger, b. komisarz gene- 
ralny R. P. w Gdańsku, odczyt: „Dlaczego i w ja- 
ki sposób dażą Niemcy do aneksji Pomorza”. Od- 
czyt odbędzie się o godz. 6 wiecz. w sali klubu 
Społecznego, Rynek gł. 32, staraniem Związku œ 
brony kresów zachodnich. 

— „U PODSTAW KRYZYSU“. Staraniem Str. 
Ludowego wygłosi odczyt na ten temat dziś we 
czwartek o 6 wiecz. p. Jerzy Kuacewicz z War- 
szawy, w sali Domu Ludowego Radziwiłówska 
23. Wstęp za okazaniem zaproszeasia, które wyda- 


je sekr. Koła miejskiego Str. Ludowego, Mały 
Rynek 4. 
— SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 


„przy ul, Zabłocie były następujące: Ogółen. spę- 
dzono 179 koni i płacono za sztaikę: za konie po- 
jazdowe od 150 do 250 zł, za konie pociągowe 
lekkie od 80 do 150 zł, za konie rzeźne od 20 do 
40 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź miej 
scową 6 sztuk. Ceny koni roboczych i pojazdo- 
wych utrzymały się na poziomie targu poprzednie 
go. Popyt słaby .Tendencja zniżkowa dla kom rze 
żnych. 

— TRAGEDJA OPARZONYCH DZIECI. Wczo 
raj donieśliśmy o tragiczaym wypadku, jakiemu 
nległ półtoraletni Marjan Turek. Jak się dowia 
dujemy, wypadek miał miejsce podczas eksplozji 


-e z W W Z 0 
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nafty. Płomienie przerzuciły się na sukienkę dzie- . 
cka, parząc je dotkliwie. Drugi wypadek miał miej . 
sce na Woli Duchackiej 221, gdzie 3-letnia Danuta . 


Zecman, naskutek niedostatecziego dozoru, popa- 
rzyła się dotkliwie gorąca herbatą. 

— ECHA TRAGEDJI NA CMENTARZU RAKO- 
WICKIM. Marja Głowania, która jak donieśliśmy, 
targnęła się na swe życie na cmentarzu rakowic- 
kim zmarła onegdaj w szpitalu. Natomiast druga 
ofiara zamachu smobójczego, tj. Hearyk Ploch, po 


`~ zarządzenie 


„NOWY DZIENNIK" piątek 17. HI. 1933 


KAWIARNIA „MILANO“ 


przy ul. Mikołajskiej 9, (el. 178-256 koncerty pleppuorzednogp zespołu muzycz- 
nego połączune z dancingami. Początek koncen godz. 


w ezwartki. soboty, nigdziele i wtorki od godz. 5-8 


"30 Five o'elocic. i 
Specjalnie urządzona Sala Bridžowa. (kartowe 50 gr) Osobne gabinety towarzyskie. 


7.30. Dancingi od godz. 9. 
rena wraz z pudwiecs. zł 1-50 


Dai wybór prezydenta m. Kratowa 


Rez gnacja Dr Ducha nie bedzie dziś rozpatrywana 


(rg) Jak już donieśliśmy, 
dniu dzisiejszym wybór 
Krakowa. 

Wybór zostanie dokonany na tajnem posie- 
dzeniu Rady Miejskiej, które odbędzie się o 
godz. 6-tej pop. na Ratuszu. 

Na posiedzenie to zostali zaproszeni wszyscy 
radcy miejscy. Radca, który pomimo zapro- 
szenia, na posiedzenie wyborcze nie przybył, 


odbędzie się w 


prezydenta miasta | kiubówy 


Po wyborze komisji skrutacyjnej, imieniem 
radzieckich prof. dr. Kumaniecki 
zglosi kandydaturę p. płk. dr. Kapliekiego. 
Głosowanie odbędzie się karikami. 
Po głosowaniu odbędzie się jawne posiedze” 


| nie, na które przybędzie płk. dr. Kaplieki 


Sekretarz prezydjum miasta pik. Piotrowsat 
odczyta wynik wyborów. poczem jeden z rada 
"eów powita nowoobranego prezydentu miasta 


lub przed ukończeniem wyboru się oddalił, | Krakowa. 


jeżeli nieohecności swojej lub oddalenia 
dostatecznie nie usprawiedliwi, traci mandat 
i przed upływem trzech lat do Rady Miejskiej 
wybranym być nie może. 

Ponieważ nie pojawiła się żadna kandyda- 
tura poza płk. dr. Kaplickim. wybór jego nie 
ulega wątpliwości. 

Posiedzenie zagai wiceprezydent dr. Klimec- 
ki, jako urzędujący zastępca prezydenta mia- 
sta. 


się | 


Wybór podlega zatwierdzeniu przez Prezy= 
deria Rzeczypospolitej. 

Jak się dowiadujemy. sprawa rezygnacji 
wiceprezydenta dr. Ducha nie będzie rozpa- 
trzoną na dzisicjszem posiedzeniu. Posiedze= 
nie to poświęcone jest bowiem jedynie wybo- 
rowi prezydenta. 

Sprawą rezygnacji dr. Ducha zajmie się naj- 
bliższe posiedzenie Rady Miejskiej, prawdopo- 
dobnie w poniedziałek przyszłego tygodnia. 


Konferencja koleiowa polsko-niemiecka 
w Krakowie 


(rg) Wczoraj rozpoczęła w Krakowie 
obrady polsko-niemiecka konferencja kolejo- 
wa. Konferencja nia za przedmiot obrad spra- 


swe., 


szczególności za drzewo. 
Konferencja pozostaje w związku z ostatnie= 
mi zmianami taryfowemi na Polskich Kole- 


wę taryf przewozowych za różne towary, a w | jach Państwowych. 


Szoferzy hulaiją... 


Władze policyjne zajęły się osobą Walerjana 
Eakowskiego szofera, zam. przy ul. Poznańskiej 
20, który naskutek nieostrożnej i szybkiej jazdy 
samochodem spowodował dwa wypadki. 

I tak, na ul. Bronowickiej najechał on na jedno- 
konną furmankę, prowadzoną przez Andrzeja Mi- 
lowskiego z Bronowic. Skutki zderzenia były fa 
ialne, gdyż koń został na miejscu zabity. 

Jadąc dalej, najechał Bąkowski na drodze w 
lironowicach na furmankę prowadzoną przez Fc- 
iksa Łopackiego zam. w Woli Duchackiej. I w 
tym wypadku koń ciągnący wóz został zabity. 


` mia podstawy czaszki. 


Szkoda w obu wypadkach wynosi 400 zł. Wy- 
pedku w ludziach nie było. Szofer zostanie pociyy 
grnięty do odpowiedzialności karao- sądowej. 

a . | 

Na szosie pod Bronowicami zdarzył się jeszcze 
jeden wypadek samochodowy. Autem osobowem 
jechał obok szofera 25-letni Andrzej Konik. W pe: 
wnej chwili samochód w pełaym biegu wjechał 
na jadąca z przeciwnej strony furę. Konik uderzył 
głową o furę i doznał rany na czole oraz załama- 
Szofer, którego Konik nie 


| zna, zbiegł. 


wrócił wczoraj do przytomności. Odmawia jednak 
jakichkołwiek wyjaśnień. 

— MIAŁ PECHA, Policja areszt>wała: Micha- 
lika Jana (lat 22) robotaika zam. w Kurdwano- 
wie pow. Kraków za kradzież wy-obów tytonio- 
wych wartości okóło 1000 zł z xiosku przy ul. 
Lwowskiej. Kradzież została popzłaiona w nocy 
z dnia 10 na 11 bm. 

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Zajączkowski 
Karol zam. Strzelecka 15 zgłosił do policji, że 
skradziono mu z mieszkania dwa zegarki męskie 
srebrne, obrączkę złotą, szpilkę do krawatu, parę 
spinek złotych do mankietów łącznej wartości 
około 500 zł, 

— STRAŻ POŻARNA USUWA TYNK GROŻĄ- 
CY RUNIĘCIEM. Straszny wypadek, jaki zdarzył 
się onegdaj na Małym Rynku uprzytomnił niebez- 
pieczeństwo, grożące przechodniom ze strony spa 
dających odłamków kruszącego się tynku. Toteż 
w dniu wczorajszym straż pożarna interwenjowa 


ła już w kilku wypadkach. usuwając ze ścian dœ- 7 


mów zmurszałą nawierzchnię. 

I tak naskutek zawiadomienia jednego z prze- 
chodniów wyjechała straż pożarna na ulicę Szpi- 
talna 1. 8, gdzie został ze ścian domu usunięty 
tynk grożący runięciem. Niezależaie od tego, na 
budownictwa miejskiego usunięto 
tynk z domu na ul. Florjańskiej 1. 49 i z „Prała- 
tówki“ na Małym Rynku. 


ZMARLI W KRAKOWIE: Schaja Kapłan (1. 58) 
z Mielca, Genia Altschuler (1. 58), Juda Brand- 
sthdter (L 25). 


SZT. 
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— „UBRAŁEM SIĘ W COM TA MIAL“. Oto ha- 
słe Reduty Artystów, która w nadchodzącą sóbo- 
tę po brzegi zapełni sale Starzgo Tatru. Lecz 

kasła „Ubrałem się w com ta miał“ nie należy 
brać dosłownie. Wręcz przeciwnie, ubierz się 

“koć na raty, częściowo ale oryginalnic, ale do- 
«cipnie i przedewszystkiem dyskretnie. Kłopoty, 
zaś należy zostawić w domu. Zap>nnieć o nich. 
Kcmitet przygotował już cały szereg naiespodzia- 
nek, trzymanych narazie w dyskrecji, Tb pewna, 
że nie zabraknie niczego. W proiekcie jest m. in. 
namiot świadomego macierzyństwa i tp. aktualja. 
Z modnych tańców odtańczony będzie „pddkozio- 
łek“, stanowiący prawdziwą atrascję sezonu. Tań 
czy się go na trzy faux pas. Resztę programu o- 
krywa chwilowo tajemnica. Zaproszenia otrzy- 
mał sam kwiat lipowy towarzyat va krakowskiego. 

s> 


LA E R BRA TA m mieszanka indyjska, łagodna, are 


m matycznua, cena 21 S0'— kg. Poleca 


M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek GL. 44, 
RE EE 


— ZYGMUNT SCHORR W KATOWICACH. W 
sebotę dnia 25 bm. odbędzie się w Katowicach sta 
raniem tamtejszego Zjednoczenia kobiet żydow- 
skich WIZO w sali Powstańcóv, pl. Wolności 
o godz. 9 wiecz. dancing połączony z autorski 
wieczorem bumoru żydowskiego znakomitego s 
tyryka Zygmunta Schorra ze Lwowa 


GO TRYBUNAŁU ADMINiSTRACYJNEGO i 
SĄDU NAJWYŻSZEGO. 

U) Na półkach księgarskich ukazał się odbiór 
wyroków detyczących podatku dochodowego i 
jazemy słow cgo Najwyższego Trybunału Adm'ni- 
stracyjnego i Sądu Najwyższego w opracowaniu 
Bronisiawa Hasfelda, radcy skarbowego w War- 
szawie. obejmujący okres 1932 r. Praca omawia 


ORZECZNICTWO PODATKOWE NAJWYŻSZE- 


na pednie tezy prawne odnośnych wyroków. tu- : 


dzieź ich uzasadnienie. Materjał został rozmiesz- 
czony w sposób niezwykle dogodny dla czytelnika. 
W końcu pracy znajdujemy dla każdego podatku 
skorowidz zarówno chronologiczny, jak i liczbo- 
wy. a ponadto szczegółowo opracowany skoro- 
widz rzeczowy. Dzięki temu zbiór wyroków może 
być niezmiernie użyteczny nietylko w ręku fa- 
chcwoea. lecz także i laika. Skład główny w księg 
F. Hoesicka w Warszawie. 
——0-0)-0—— 

—- POWIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GINN. odbędzie się w piatek d. 17 bm. punkt. o 
godz. 7 wiecz.. Orzeszkowej 7, II. p. 

N 

— (:) MALARSTWO I GRAFIKA NA LUDZKIEJ 
SKÓRZE. Ciekawy i od wieków praktykowany Spr 
sób dekoracji ciała ludzkiego omrówi na zebraniu To 
warzystwa Miośników Książki proi, Uniw. Jag 
Dr. Franciszek Walter dziś, we czwartek, o godzi- 
nie 8.15 wiecz. w Muzeum Przemysłowen. wl, Smo 
lefsk 9. Wstęp dla wszystkich wolny i be?płatny. 
OEM TEA Z ZE 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 15. 2. 1983 Akcje qtrzymane, Doiąr 
bez zmiany. 

Akcja bankowe: Bank Połski 73. 

Zebranie giełdowe cechowało niewielką chęć 
do pracy. Poszukiwano 3-proc. Poż. Budowlaną 
4-proc. Prem Poż. dolarową i 4-proc. Prem poż. 
„inwestycyjną jednakowoż bez notawania. Robio- 
no jedynie Bankiem Polski po kursie ustalonym 
|nieco mocniej przy więksąem xaootrzebowaniu O- 
broty małe. 

Na pogiełdziu ruch żywszy. Znaczniejszych o- 
brotów dokonano 5-proc. Pożyczzą Konwersyjną 
po kursie 43, 4-proc. Pożyczką Miasta Krakowa 
33 i 7-proc. Pożyczką Stabilizacyjną dołarową w 
płaceniu dol. 57.75 za 100, niece mocniej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transaktyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój spokojny. Podaż wystarcza 
jaca. W Krakowie dołar gotówkowy 8.90 i pół do 
8.92 i pół, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do 8.92 
i trzy czw. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 
30.70—30.9U. Frank szwajcarski 172.15—172.50. Ma! 
ka niemiecka 211.50—212.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 15.2 PAT Akcje: Bank Polski 73.50 
44, Starachowice 8.75. Pożyczki: 3-proc. bndowia- 
na 43 i jedna czw., 43 i pół, 4-proc. inwestycyjne 
ser. 111 i pół, 5-proc. konwersyjna 43 i jedna 
czw., 6-proc. dularowa 58 i pół 4-proc dolarowa 
58 i pół, 7-proc stabilizacyjna 58, 56 i pół, 56 
i trzy czw. (61 i pół, 62 i jedna czw., 61 i trzy 
czw: setki), 10-proc. kolejowa 102, Listy zast BGK 
bez miany, pożyczki słabsze, listy przeważnie słah 
sze. 

Dewizył Belgja 124.35, 124.66, 124.04, Gdańsk 
173.25, 173,68, 172.82 Londyn 30.72, 30.87, 30.57, No 
wy Jork 8.922, 8.942, 3.902, telegr. 8.926, 8.946, 
8.406. Paryż 34.89, 34.95, 34.80, Szwajcarja 172.20, 
17263, 171.77, Włochy 45.67, 45.89, 45.45, Berlin w 
obr. pryw. 242.15, niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 15 2 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 300 ton 17.50, 55 ton 17%, 
835 ton 1725, 60 ton 17.20, 60 ton 1715, 315 ton 
1710, 30 ton 17.05 spokojne, owies 75 ton 14.25. 
45 ton 14, 45 ton 1390 spokojne, pszenica 45 ton 
30.55 spokojne. Ceny oejentacyjae: żyto 16.85— 
17.10 spokojne, owies 13.75-—14 spokojne, maka ży- 
tnia 65-proc. 26—27 stałe, otręby żytnie 9.75—-10, 
pszenne $.50—9.50, grube 9.75—20.75. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 2 PAT. Paryż 20.27 i trzy czw. Lon- 
dyn 17,85. Nowy Jork 518 i trzy czw. Bełgja 72.22 
i pół, Włochy 26,53, Berlin 123.30, Wiedeń 73.19, 
sk 60, Praga 15.35, Warszawa 58.10, Bukareszt 


„NOWY DZIENNIK“ piatek 17. II. 1933 


„Dzień wniosków“ 


w procesie Reicherta 


(1) Wezomjszy dzień rozprawy przeciw Reicher- 
towi i Dudziakowi śmiało nazwać można „dniem 
wniosków“. Większą część rozprawy zajęły bo- 
wiem wywody stron, motywujących szereg wnios- 
ków przedstawionych trybunałowi. 

Prokurator dr. Boryczke zawnioskował szereg 
aktów, mających wykazać położenie finansowe 
vsk. Reicherta a w daiszym ciągu ofiarował sze- 
reg aktów karnych. na okoliczność, że Reichert 


jako kierownik magazynów wojskowych w 1920 , 


wmieszany był w aferę, że nadzwyczajna komisja 
sejmowa wydała nakaz aresztowania  Reicherta. 
który z obawy przed tem aresztowaniem zbiegł do 
Wiednia a do Polski już wrócił po jednorocznym 
pobycie w Wiedniu otrzymawszy poprzednio list 
żelazny. 

Zastępca powództwa cywilnego adw. dr. Fen- 
dler ofiarował szereg dowodów, a między nimi 
świadka mjr. Grzymka, który będzie mógł wyka- 
zać, iż w r. 1925 osk. Reichert nakłaniał go do 
podpalenia willi .Janosik* w Zakopanem celem 
uzyskania premji asekuracyjnej, Jla którego też 
celu na jakiś czas przedtem willę tę bardzo wysoko 
zaasekurował, 

Adw. dr. Szurlej polemizował z zavytaniami 
prok. dra Boryczki i adw. dr. Fendłera i sprzet!- 
wił się imieniem obrony dopuszczeniu dowodów 
z tych świadków, zwalczając te wnioski, jako dla 
otrony obojętne. 

Ze swej strony wniósł na dopuszczenie dowodu 
ze świadków celem wyjaśnienia szeregu okoli- 


czmości przez oskarżonego w swej obronie podanie, 
sionych. 

Obrońca dr. Aschenbrenner sprzeciwił się rów- 
nież dopuszczeniu zawnioskowanych przez prokt-, 
raturę aktów karnych, zapowiadając  imieniew 
obrony konieczność zawnioskowania 136 świad- 
ków na wypadek dopuszczenia dowodu z aktów 
Łarnych, a to celem bezpośredniego i ustnego zba: 
dania spraw temi aktami objętych. 

Następnie wniósł na dopuszczenie dowodu z Me. 
głych z dziedziny chemji celem stwierdzenia, że 
przedmioty znajdujące się jako dowody czynu nie 
mogły znajdować się w czasie pożaru w centrum 
tego pożaru, gdyż musiałyby ulee kompletnema' 
spaleniu, tembardziej, jeśli stę przyjmie, Że były, 
oblane nafta. 

Trybunał po naradzie ogłosił swą decyzję, tre- 
ścią której część dowodów ofiarowanych przez 
strony dopuścił, a między nimi dovaścił także do- 
wód z biegłego chemji, odmawiając natomiast Go- 
puszczenia dowodu ze św. Grzynka. i 


| 

| Następnie trybunał przystąpił do przesłuchania . 
| św. adw. Leniera, który zezaał, że interwenjował 
| 


w biurze Orjentu po pożarze imiesien towarzy- 
stwa asekuracyjnego i że żądaniu świadka, by 
firma oddała księgi do wgląd", urzędniczka fir- 
my Orient, Schollenbergowa odmówiła, tak że do-, 
piero policja musiała przeprowadzić rewizję i 
księgi handlowe widocznie ukryte w jednem z no- 
mych biurek skonfiskować. 

Po przesłuchaniu kilku świadków na mniej wa- 
żne okoliczności rozprawę przerwano do dnia dzi 
siejszego. 


Bankructwo koncernu finansowego Forda 


skowcdowało cgłoszenie £-iniowego moratorium 
w sianie Michigan 


(1) Berlin, 15. 2. (PA'T). Z Nowego Jorku nade- 
szia sensacyjna wiadomość, że gubernator stanu 
Mich'gan ogłosił 8-dniowe moratorjum dla banków 
aa obszarze stann Michigan. Powodem tego mo- 
ratorjum jest bankructwo finansowego koncernu 
Forda. Ford od początku 1932 r. tak silnie zaanga 
żował się w Union Guardian Bank, że można było 
uważać tę instytucję finansową za jego prywatny 


; bank. Obecnie Union Guardian Bank uległ atakom 


banków konkurencyjnych. Od soboty odbywały 
się nieustanne konferencje. 
ztrzymaBia runu na ten bank Forda. Rokowania 
nie doprowadziły do wyników pozytywnych z po- 
wodu kontrakeji konkurencyjnego przedsiębior- 
stwa Genera] Morors Trust Co. Wobec tego, że 
Union Guardian Bank jest głównym bankiem ca- 
łego stanu Mich'gan, bankructwo lego mogłoby 
pociągnąć za sobą run na szereg mu ejszych pry- 
watnych banków, gubernatorowi sfann Michigan 
po zerwaniu rokowań o uzdrowienie sytuacji me 
pozostało nic innego, jak tylko ogłosić 8-dniowe 
moratorjum dla banków w całym stanie Michigan. 
Według ostatnich wiadomości, zawieszenie wypłat 
przez banki zamroziło sumy w wys 1.200.000.000 
dolarów. Meratorjum objętych zostało 500 ban- 
ków i kas oszczędności 

Niezwłocznie po ogłoszeniu rozporządzenia gu- 
bernatora odbyło się w Waszyngtonie zebranie pod 
przewodnictwem Hoovera i sekretarza stanu Milisa 


z udziałem gubernatora Federal Reserve Banku ' 


GIEŁDA WIFDFŃNSKA 

Wiedeń, 15. 2 PAP Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30,. Budapeszt 124.295, Londyn 2435— 
2455, Nowy Jork 70920—713.10, Paryż 2774 i pół 
do 27.90 i pół, Praga 2099 i jedna czw do 2111 
i jedna czw. Warszawa  79.31—-79.79, Zurych 
136.72 i pół de 13752 i pół, Amerykańskie 706 1 pół 
do 712 i pół, Niemieckie 167 70—16890, Angielskie 
24.18—24.42, Francuskie 2762 i pół do 2782 i pół, 
Włoskie 36.12—36.40, Połskie 7915—7975. Rumun- 
skie 3.73—3.77, Szwajcarskie 13622 i pół do 137.42 
i pół, Czechosłowackie 20.96 i trzy czw. do 21.12 
i trzy czw. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 29 i pół, 
Portland Zement 20 i pół, Alplny 1190. 


POŻYCZKI POTSKIR W NOWYM JORKU 


zmierzające do pew- ' 


' Harrisona oraz dyrektora Federala Reserve Board, 

| Eugenjusza Meyera celem naradzenia się nad Środ 

` kami zaradezemi, maąjącemi powstrzymać zupełne 

| bankructwo banków w stanie Michigan. Dla wspól- 
nej akcji mają się połączyć Federal Reserve Bqard 
i Finunce Reconstruktion Corporation. 

W Detroid panuje zupełny chaos w obiegu pie. 
niężnym. Powszechyte odmawiają przyjmowania 
czeków. W teatrach, kinach i restauracjach nagre, 

| madzone są duże sumy pieniężne. Z tego powodu 

dla ich ochrony policja skoncentrowana jest w po- 

| bliżu kas. Federal Reserve Bank w Chicago wy: 
słał pod silną osłoną policyjną przez derektywów 
swoich transport złota do Detroit w wysokośc 
20.000.000 dolarów We środą kasy państwowe 
miejskie w Detroit nie mogły wypłacić już zarek- 
ków robotnikom. ani pensyj urzędnikom Na giei 
dzie amerykBńskiej zaznaczyła się wczoraj bardzo 
silna zniżka kursów. Równocześn'e z bankami o 

, głosiły 8-dniowe moratorjum gazewnie, elektrow 
nie i towarzystwa telefoniczne. 

(D) Berlin 15. 2. (PAT). W dalszym ciągu z N 
Jorku donoszą, że przyczyną załamania się bar 

/ ków w Detroit jest odmowa Forda przyjęcia kre. 
j dytów od Finance Reconstruction Corporation dle 
ratowania Union Guardian Trust Co. lane insty 
tucje. zaangażowane w tym banku. jak m. n. Ge 
neral Motors i Chryster zgodziły się na przyjęc" 
dalszych kredvtów Ford wycofał swoje depozvt: 
w wysokości 7.500.000 dolarów 


cek o dol. 1.25). Reszta nienotowana. Tendenc'» 
słabsza. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu fr fr. 1665 (zwyżka o fe fr. 5) 
w Londynie Ł 86 (ntrzymana). 


FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jorku osiągnął kurs dol 3.487/8 (zwyż- 
ka o dol. 0.01 na jednym funciz). 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 15 2 Cynk dost natychn. 1334, ter- 
min. 14, cyna natychm 1481/2—1483/4, termin. 
1485/8—148 7/8, Banka 1551/4, Straite 1541/2 © 
; łów natychm. 101/8. termin. 107'16, miadź satychm 
i 281/1—283/8, termin. 2%81,/2—3838, Elehirolit 


Nowy Jork, 14. 2 Kursy zamknięcia: Dilionow- | 32 1/2—32 3/4 
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Młodzieżendeckaproklamuje strajk 


„NOWY DZIENNIK" piatek 17. IL 1933 


-t mw a NINA 


jako profzsf przeciw nowej usfawie o szkołach akademickich 


(:) Warszawa. 15. 2, (Sin) Na uwwersytecie war 


szawskim odbył się dziś wiec srudumtów -endcekich f 
na ktorym postanowiono proklan:ować straik we | 
wszystkich uniwersytetach na dzicń 22 un. z pows | 
du przedłożenia na pichum Sciun: rządowego proje | 
ktu ustawy o szkolach akademickich.  Rezoluca | 


Gdy Hitler jest u władzy 


4:) Berlin. 14. 2. PAT. Dzicngqiki donoszą, że ra 
kijo niemieckie poddane będzie bezpośredniej kon- 
kroli kanclerza Hitlera, Na miejsce tzw. Zentrale 
tm Heimatdienst, kontrolowanej obecnie przez mi- 
mistra spraw wewnętrznych, rząd Rzeszy zamie- 
iza powołać do Życia tzw. centralę propagandową 
ma Rzeszę, której kierownikiem mianowany ma 
być dotychczasowy szef propagandy stronnictwa 
marodowo-socjalistycznego dr, Goebbels. Centrala 
lobefmie sprawy propagandy radiowej. prasowej 
Gmowej. 


Rząd w walce z pacyfizmem 


(:) Berlin. 15. 2, PAT. Prasa niemiecko-narodo- 
wa donosi, że władze policyjne postanowiły ode- 
brać paszporty zagramiczne szeregowi wybitnych 
pacyfistów niemieckich, aby umiemożliwić im wy- 
Stąpienia zagranicą. Oprócz Helmutha v. Gerlacha 
wymieniają przytem nazwiska Lehmana, Russbueld- 
ka, Osietzkyego i innych. Paszporty te — jak zazna 
tza hugenbergowski „Der Tag“ — dawały pacyfi- 
stom swobodę ruchów, które nie wychodziły na 
korzyść interesom niemieckim, powyższe zarządze 
nie stanowić ma tylko pierwszy krok, uczymony w 
zwalczaniu pacyfizm, 


Za prawdę — koniiskują... 


(:) Berlin. 15. 2. (Sch) Główny organ niemieckiej 
partii socjalmo-demokratycznei został dziś zawie- 
szony do 22 bm. włącznie, za artykuł, zatytułowa 
ny: „Prawda o krwawei niedziel: w Eisleben“. Za 
to samo przewinienie zawieszony został na ten Sari 
okres dziennik .8-Uhr Abendblatt“. 


Rewizja w lokalu frakcji 
komunistycznej w Reichstagu 


(:) Berlin 15. 2. PAT. Po:żcja polityczna doko- 
mała wczora; wieczorem rewizji w lokalu frakci 


m O ZE Z OE AE AE OZ Z ZE WO ZEW ZE Z CEZ, EE WE e A a 
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Nagonkanacjonal' stów arabskich 

przeciw emirowi Abdullahowi 

(:) Jerozolima, 15, 2 ŻAT. Pos awa emira Abdul- 
laha wobec prasy arabskiej staje się coraz bardzie 
wroga. Rząd transjordański pozbawił debitu pismo 
palestyńskie „Al jamea el Islamia" które prowadzi 
gwałiowną kampan,ę przeciwko emirowi. Psma a 
tabskie usiłują obecnie wyszukać nowe argumenty, 
aby udaremnić akcię emira. Pisma te twierdzą, że 
emir otrzymał swą posiadłość tytułem daru od Ta- 
dy leg'siatywnei w Transjordanś, a dziś 1ada legis- 
latywna zamierza cofnąć swó, dar, jeżeli emir wy- 
dzierżawi te grunta Żydom. W tym kierunku prasa 
usiłuje wywrzeć wpływ na radę legislatywną. Na- 
cjonaliści arabscy organizują delegacje. które skła- 
dają emirowi oświadczenia protestacyjne przeciw- 
ko wydzierżawieniu ziemi Żydom. Z drugiej strony 
emir Abdullah w najbliższych dniach urządza wiel- 
kie przyjęcie Da cześć szeików. którzy iego akcię 
popierają. 


Narodowc-żytowka gmina 
w Gtańsku 


(:) Gdańsk, , _ ŻAT. Wczoraj odbyło się zebra 
nie konstytuuiąci nowej narodowej gminy żydce- 
wskiej w Gdańsku pod nazwą ..Gemifas Israel“, Do 
nowej gminy należą mieszkańcy Gdańska, którzy 
stoją na grumcie parodowo-żvdowskim. Wybrano ke 
mitet wykonawczy z drem 'andauem ua czele. 


A = e 
Dyrisja rządu telgijskiegr 
CTelegram własny „Nowego Dziennika”) - 
(.) Bruksela. 15. 2, (R) Podczas głosowania n - 
drobną sprawa. dotycząca unieważnienia wyborów 
w pewnej gminie znalazł się rząd belgijski w mnie, 
szości, uzyskując w Izhie 72 głosy przeciw 82. W 
nasiępsrwie tego premjer Broqueville złoży! dymo 
sję calego rządu. 


Drzni że sfudes.i wałczyć heda uż do upadlezo 
hy nic Goraiścić Go wgrowawzenia tel nsiawy, We- 


die obicyguiacych pogłosek, rząd postanowi: przeciw» | 0 poborze 
endeckie; ! (PPS). keien z człónkow .-Proletarjatu" j sażo- 


stawić się temu ructkowi młodzieży 
wszelkiemi Środkaini, aż do zSmknięcia 
zakładów naukowych. 


wyższych 


komunistyczne w gmachu Reichstagu, gdzie odby- 
walo się właśnie zebranie delegatów organizacyj 
zawodowych Weding oficjalnych doniesień obrady 
maly charakter akcji antypaństwowej Policja wy- 
legitymowała około 100 osób, W  bimrach frakcji 
komunistycznej skoniiskowano wiele materjału ob- 
ciążaiącego. Wedlug informacyj prasy, przewodni- 
czący Reichstagu udzielił zezwolenia na przepro” 
wadzenie rewizji. 


Rządy krajowe i 
przeciw rządowi Rzeszy 


(:) Berlin. 15. 2. (Sch) W poselstwie bawaaskiem 
w Berlinie odbyła się dziś popołudniw konferencja 
prezydentów, wzłędnie premierów Bawarii, Bade- 
nji, Hesji, Saksonii, Turyngii, Wirtembergii i miast 
hanscatyckich, na której omówiono stanowisko, ja- 
kie mają zająć te kraje na ijutrzeszej Radzie Rze- 
szy, Obrady miały charakter ściśle poufny, Jak 
słychać, wątpliwem jest, aby rząd Rzeszy zdObył 
na Radzie Rzeszy większość. 


Westfalja í Nadrenja > 
afrzymały komisarza 


(:) Beriin. 14. 2. PAT. Komisaryczny minister 
spraw wewsiętrznych Prus Goering zamianował 
wyższego oficera policji kapitana v, Haydenkampa 
specjalnym komisarzem prowincji wesifalskiej 
nadreńskiej. Nowy komisarz wyposażony został 
w specjalne pełnomocnictwa. W kołach nadreń- 
skich wielkie wrażenie wywarła wiadomość. jako- 
by nowomiatowany komisarz miał prawo posługi 
wania się wrazie potrzeby oddziałami szturmow- 
ców hitlerowskich i Stahlhelmu nad którymi ko- 
mendę miałby objąć oficer policji. 


Ponad południowym Atlantykiem 


przeleciał znakomity lotnik angielski J. A. Mol- 
son, w rekordowym czasie 3 dni i 10 godz. prze- 
bywając tam i z powrotem trasę Londyn— 
północno-zachodnia Afryka—Naial 
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Dsaczony komunista m 
zastrzelił Się 


(:) Bukareszt. 15. 2. (R) W Bukareszcie : wszyst 
kich większych miastach rumuńskich przeprowadzi 
ła policja polityczna obławę na komunistów, aresztu 
jąc wielu agitatorów komunistycznych. W Konstar 
cy podczas aresztowania przywódcy tamtejszych 
komumistów doszło do strzelaniny, w toku której 
komisarz policji został ciężko ranny. Gdy Ścigany 
komunista znalaz? się w sytuacji bez wyjścia, wpa: 
kował sobie kulę w serce. ponosząc Śmierć na 


miejscu, 
i == o 


(:) Denver. 15. 2 PAT. Policia tutejsza areszto- 
wała przemytnika Zari'ngo. podejrzanego o udzie 
w porwaniu Boettchera  Zarzymany został rów 
nież drugi przemyinik, niejaki Mitchell, 


Str. 18 


Rurzliwy incydenf w Senacie 


(:) Warszawa. 15. 2. (Sin) Na zwykle spokoj- 
rych posiedzeniach Senatu, które uaogół niə 
zwracają uwagi opiwi publicznej,  doszio dzi$ 
do burziiwych scen. Mianowicie przy ustawie 
resruta zabrał głos sei. Debski 


żzciel PPS, który m- in. oświadczył: PPS któ 
ra w Sejmie głosowała przeciwko ustawie © co 
borze tekruta, przez cały czas przed powsta- 
niem Polski i potem, gdy Polska w r. 1920 zna 
lazła się w ciężkich okolicznościach, dała ofia- 
rę krwi i wysiłku dla utrzymania niepodległo- 
ści. Poineważ dziś ma międzynarodowem forum 
powstały groźne chmury z tego powodu wła- 
Śnie, że groźba Hitlera jest tak wielką, my nie 
widzimy dostatecznej gwarancji w obecnym 
rządzie. że on potrafi obronić państwo i jako 
wyraz naszej nieufności głosujemy przeciwko 
temu przedłożeniu. 

Wiceminister Składkowski oburzony z miet 
sca: To marsz. Piłsudski nie potrafi obronić 
Polski? Co pan mówi? 

Sen. Dębski: Proszę pana, dziś wszyscy słę 
zasłaniają marsz. Piłsudkim i prokurator Gra- 
bowki i min. Michałowski. Marsz. Piłsudski 
sam nie obroni! Polski w 1920 roku, ale musiał 
się odwołać do społeczeństwa. 

To oświadczenie wywołało wzburzenie wśród 
senatorów BB i było żywo komentowane. 
Sprawozdawca sem. Potooki oświadczył: Nie 
będę rolemizował z p. sen. Debski, natomiast 
oświadczam w imieniu własnem i wszystkich 
moich kolegów, że my, w tej chwili. gdy groź” 
ne chrmury zbierają się na horyzoncie, gdy, 
zbrojne ręce wyciągają się ku Polsce. stajemy 
w zwartym karnie szeregu za tym. który jesć 
naszym wodzem i naszym ideałem, że nietylko 
uchwalimy rekruta, ale ostatnią koszulę zdar- 
byśmy z ciała dia tej armii która jest siłą i po 
tęgą Polski, dla której dobrze jest żyć, ale i dłu 
której rozkosznie jest umierać. (Oklaski). Usta- 
wę przyjęto» U 

Następne posiedzenie Senatı 22 ben, o godz. 1% 
Na porządku dziennym dyskusja generalna nad pri 
liminarzem budżetowym na rok 1933/34, 


Z komisji ochrony pracy 


(:) Warszawa. 15. 2, PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisji ochrony pracy  obrnadowano nad 
wnioskiem klubu BBWR w sprawie projektu usta- 
wy o funduszu pracy. Po dyskusji projelot ustawy: 
przyjęto w drugiem i tnzeccem czytagiu z kilkoma 
poprawkami. W toku dyskusji przemawiał rów* 
nież wiceminister komunikacji Gallot, który mdzie- 
lit wyjaśnień ca do tzw, robót celowych, związanych 
m. in, z budową kolei Kraków—Miechów ı Warsza 
wa—Radom. Ponadto uchwalono rezolucję posła 
Madeyskiego (BB), aby skoncentrować przyszłe 
roboty budowlane przedewszystkiem w ośrodkach 
przemysłowych, A więc na Górnym Śląsku, w Zea- 
ztębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem, w okregu 
łódzkim i w Warszawie. 


Ustawa o stowarzyszeniach 
działa... 

(j) Z nakazu Komisarjatu Rządu w Warszawie 
opieczętowany został lokal Związku Kupców Ty- 
toniowych na skutek zapadłej decyzji o zawiesze- 
niu jego działalności. Na. terenie stolicy jest to 
pierwszy wypadek zastosowania rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o stowarzyszeniach, które 
weszło w życie w roku bieżącym. 
(O DO) 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY ZAWARŁ UGODĘ 
Z WIERZYCIELAMI 

:) Przed sądem okręgowym w Krakow e doszła 46 
skutku ugoda między Związkiem Ekonomicznym Kó 
tek Rolniczych a wierzycielami, głównie Państwo- 
wym Bankiem Rolnym (którego pretensie wynosi- 
ły 1.615 tys, zł), Bankiem Spółek Zarobkowych 
(955 tys.).i „Jaworznem”* (126 tys. zł.). Ugoda opie 
wa na 25 proc. naieżytości, płatne w dwu latach, 
przyczem pierwsza rata ma być zapłacona w listo 
padzie bież. roku. 

Głośną sprawę wsksli „dętych* (których w obie 
gu znalazło się na sumę 1 milion 50 tys, zł.) ža- 
latwiono w ten sposób że weksle te będą Zwią?- 
kowi zwrócone hez egzekwowama żyrantów. U- 


: chroni to kifkaraście tysięcy osób działających na 


| terenie srółd?* czości rom z: -ħi ndlowei 


od bar- 
dzo przykrych konsekwency* finansowych. 


Str. 16 
Sąd okręgowy 
Rzeszów, 13 kwietnia 1932. 
Firm. 47/32 
Spółdz. 1. 100- 


WPIS SPÓŁDZIELNI. 


Do rejestru Spółdzielni wpisano: 

Numer Spółdzielni: Spółdz. Il. 100 

Firma i siedziba spółdzielni: Bank udziałowy 
w Sokołowie koło Rzeszowa, Spółdzielnia z 0- 
graniczoną odgcowiedtalnością. 

Przedmiotem przedeiębiobrsrwa jest: 

Udzielenie kredytów w formie dyskonta we- 
ksl}, pożyczek skryptowych oraz rachuuków 
bieżących i pożyczek zabezpieczonych bądź hi- 
potecznie przez poręczenie, bądz zastawem pa- 
pierów wartościowych, niże} wymienionych. 

Redyskonta węksii. 

Przyjmowanie wkładów pieniężnych z pra- 
wem wydania dowodów wkładkowych mien- 
nych. jednak bez prawa wydawania takich do- 
wodów płatnych okazicielowi- 

Wydawanie przekazów czeków i aknedytyw 
oraz dokonywanię wypłat i wpłat w granicach 
Państwa. z tem. że o iłe nie przystąpi do Zwią” 
zku Rewizymego wykonywać będzie te czyn- 
ności tylko dla swych czionków- 

Kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz 
na rachunek osób trzecich papierów procen:o- 
wych. państwowych i samorządowych. listów 
zastawnych, akcyi central gospodarczych i 
przedsiębiortsw, organizowanych przez Spół- 
dzielnie, ich związki lub centrale gospodarcze, 
oraz akcyj Banku Polskiego. 

Odbiór wpłat na rachunek osób trzecich, iv- 


„NADARZ M M 


kaso weksli i dokumentów z tem, że o ile nie | 
przystąpi do Związku Rewizyjnego. wykony- ' 
wać będzię te czynności tylko dia swych człon | 


ków. 
: Przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki pań- 
'stwowe i komunalne oraz na akcję przedsię 
iibiorstw. wymienionych niżej- 
| Zastępstwo czynności na rzecz Banku Pol- 
„skiego i Banków państwowych. 
i Przyjmowanie do depozytu papierów war- 
'Wościowych i innych walorów, oraz wynakno- 
wame kasetek zabezpieczonych. 
Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony- 
Odrowiedziałność członków za z 4 owiąza- 
inia Spółdzielmi jest ogramiczona, a mianowicie 
| każdy członek odpowiada zdeklarowanemi u- 
jdziałami, a nadto irwotą do wysokości dwukro- 
'tnej zdeklarowanych udziałów. 
| Wysokość udziału wynosi 100 zł: (słownie 
(sto złotych), przyczem wpłata na udział vaste 
"puje jednorazowo przy orzystąpieniu do smół- 
dzielni albo w dziesięch: równych ratach mie- 
'sięcznych po 10 zł. od dnia zdeklarowania. 
| Zarząd składa się z dwóch członków: za Spół 
dzielnię Zarząd podpisuje w ten sposób. że pod 
 wyciśniętem stampilią, wypisanem lub wydru- 
kowanem brzmieniem firmy umieszczą swe 
pódpisy dwaj członkowie Zarządu. 
! Ogłoszenia. wskazane przez prawo i statut. 
umieszczone będą w czasopiśmie „Nowy Dzieęa 
nik“, Kraków, Orzeszkowej 7. 
! „Likwidacia Spółdzielni podlega przepisom u- 
„Bławy o Sółdzielniach. 
| Członkami zarządu są: Sender Bimbach i Lej 
zor Scharf w Sokołowie. 


' Data wpisu: 15 kwietnia 1932- 2185kr 
w ES. 0 O —— 0 


KOSZULE meskie. pylamy 


męskie i damsmkie, bieliznę pościelową Skro- 
mną i wykwininą przyjmuje pracownia „Ogn+ 
ske Pracy". Zamówienia przyimuje się codzien- 
ne od godz. 11—1. z wyjątkiem sobót. — Tele 
foo 158-21- — Krój pierwszorzędny. wykonanie 
staranne ceny niskie. 


PREM. MERATA: w Krakowie na prow. 
w Krakowie £ odnos.en dr dome 
Na mcwincji z przesyfka pocztowa 
Zagrazzca £ przesyłka pocztową 


NMLES:.ĘCZO-t ZŁ GCO kwartaj. Zł iSu 


» 6'20 a e” 19 = 
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„NOWY DZIENNIK* piątek 17 lutego 1933 
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CENA ŻARÓWKIĄE 
ZALEŻY OD GATUNKUE 


Fabrykacja, posługująca się wy- 
Bórowym gatunkiem surowców, naj- 
naowszemi małodami i aparatami, 
oparia ponadło na międzynarodo- 
wych patentach i kilkudziesiąciolet- 
nich doświadczeniach, poprzedzono 
i zakończono całym szeregiem prób 
laboratoryjnych, daje gwarancję, 
zeKonsument otrzymapełnąrów- 


za wydaną kwotę. 


Ce 
TUNGSRAM <> 


WSZELKIE ROBOTY 
MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHWARZÓWNY 
Kraków, Krakewska 13, Í. piętro (lewa efic.) 
WEZ EEEE ë O E 


Sąd okręgowy 
Rzeszów, 7 grudnia 1932 
I. 5. Firm. 240/32 
Spółdz- H. 104 
WPISANIE SPÓŁDZIELNI DO REJESTRU. 

4) Numer Spółdzielni II. 104. 

2) Brzmienie firmy: Łańcuwakie Towarzystwo 
Kredytowe Spółdzielnia z ograniczoną odpo- 
wielzialnością w Łańcucie. 

3) Siedziba: Łańcut. 

4) Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie czionkom ksedytu osobistego. 
pożyczek skryptowych. dyskonto i redyskonto 
weksli, rachumki bieżące, zabezpieczone i inka- 
So; b) przyknowamie wkładek pieniężnych Z 
prawem wydawania dowodów wkłackowych 
imiennych; c) wydawanie przekazów, czeków, 
akredyiyw. oraz dokonywanie wypłat w grani- 
cach Państwa; d) kupno i sprzedaż na rachu- 
nek własny oraz na rachunek osób trzecich pa- 
pierów proceniowych państwowych i samorzą 
dowych. listów zastawnych. akcyj central go- 
spodarczych i przedsiębiobrstw, organizowa- 
nych przez Spółdzielnię, ich związki lub oen- 
trale gospodarcze, oraz akcyj Banku Polskiego 
e) odbiór wpłat na rachunek osób trzecich; f) 
przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki pań- 
stwowe i komunalne, oraz na akcje przedsię- 
biorstw, o których mowa w punkcie d); g) Za- 
siępsiwo czynności na rzecz Banku Polskiego 
i Banków państwowych; h) przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i mnych wa 
lorów oraz wynajmywanie kasetek zabezpie 
czeniowych- 

Srółdzielnia jest instytucią drobnego kredytu 
t kredyt udzielony jednemu członkowi nie mo- 
że przekraczać kwoty 1-200 zł. (tysiąc dwieście 
złotych). 

5) Czas trwania spółdzielni: nieograniczony: 

6) Zakres odpowiedzialności członków: Za 


nowarłość 


mem | AAA W EE Z Z SG 
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zobowiązania spółdzielni każdy odpowiada de 
klarowanemi udziałami i nadto dalszą kwotą do 
wysokości dzicsięciokrolnego udziału deklaro- 
wanego. 

7) Wysokość udziału: Udział członka wynosi 
50 zł. płatnych iednorazowo przy przys'ąpie 
niu do spółdzielni albo w równych ratuch zwat 
talnych do roku od dnia zdeklarowania, 

8) Skład i uprawnienia zarządu: Zarząd skła* 
da się z trzech członków i trzech zastępców. 
Ograniczenia uprawnień Zarządu brak w. sta- 
tucie- 

9) Rok obrachunkowy kalendarzowy: 

10) Forma oświadczeń spółdzielni: Firmę 
spółdzielni podpisuje zarząd przez umieszcze 
nie pod brzmieniem firmy podpisów dwóch 
członków zarządu: 

11) Pismo przeznaczone do ogłoszeń spół- 
dziecmi: „Nowy Dziennik“ w Krakowie 

12) Przepisy o likwidacji: ustawowe. 

13) Członkami pierwszego zarządu wybra- 
mo: Mojżesza Siegla, Nussina Siissapfla i Mot 
żeszą Sonnenschema a zastępcami Gedzijego 
Estleina, Arona Wolkenfelda i Jakóba L'pera. 

Data wpisu: 15 grudnia 1932 2186kr 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Maria Ru- 
bimsiejrowa zawiadamia 
iż wakuje — kilka wal- 
nych miejsc dia dzieci 
również rekonwalescen- 
tów. Telefon 276, Willa 


;POSAD POSZILKI là 
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RUTYNOWANA siła br 
rowa z kilkuletnią prak 
tyką. znaiąca buchSite 
ne, korespondencię pe 
sko-niemiecka _ piszą:a 
biegle na maszymme p> 


„Cis. 2120kr ; szukuje posady. Zgłoszę 
nia pod „Pierws£orzęd- 
KINIE aa do Adm. „N. Daen 
SPRZEDAŻ | nika“, 1004kr 
SYPIALNIA biało lakie IOKALF 


do sprzedania: 
10035 


rowana, 
Jasme 10 m. 22. 


ao zi 


LOKAL z uraądzeżem 
ulica Szewska, wysta 


N wa irontowa Sprzeda 


J WYCHOWANTY | Szewska 15. podworzec 
TEn | między godz. 11—1. 
2192%r 


RODOWITA mitynowa- | pagan 

Ą : 4 POKOJE, kuci nia z przy- 
na Francuzka udziela :© ' należncściami do wynaję- 
kcyj u siebie: Kraków | cja. Ulcea Tocłowska © a u 


Marka 7, m. 4. 2183kr | dozorcy. 


OGŁOSZENIA. Podstawa oblczeG jes: | milimetr wiednym inime — Spons w 
tewście i nadęsłazem ma 34 lamy po 74 mimm 
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mów po 37 mim — Najtucjsze cgłoszenia drobne śczymy za 10 wów 

CENY w zlotych: i strona 1'28 — Tekst 1'-— NadesłaDe 0'76. — Za tekster 
025. — Drobne od showa 0720. D'a poszuku:acych pracy M10. —- Crafula- 
c'e 1750 — 2a rastrzeżer'e me'scz dolicza te 25% 
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